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STUDIA POMORANIAE ASSUMPTIONISTICA

III. WNIEBOWZIĘCIE MATKI BOŻEJ W ZBIORACH KAZAŃ Z BIBLIOTEKI
ŚREDNIOWIECZNEGO KLASZTORU FRANCISZKANÓW W GDAŃSKU*

Gdański klasztor Ojców Franciszkanów, erygowany przez papieża 
Marcina V w dniu 9 X 1419 roku, a wybudowany w latach 1420—1424, 
posiadał bardzo liczną jak na owe czasy bibliotekę. Świadczy o tym fakt, 
że gdy za czasów Reformacji organizowano roku 1556 w budynkach po- 
klasztornych szkołę ewangelicką, później przekształconą w Gimnazjum 
Akademickie, księgozbiór liczył 1054 rękopisy i druki. Brak opieki nad 
katolickim księgozbiorem ze strony ewangelickich gospodarzy spowodo­
wał w ciągu 25 lat stopnienie zbioru do około 400 pozycji. Nie włączono 
ich z razu do organizowanej w latach 1591—96 Biblioteki Senatu Gdań­
skiego, której głównym zrębem stały się ocalone z rozbitego okrętu książ­
ki markiza Jana Bernardyna Bonifacego d ’Oria. Z czasem jednak i fran­
ciszkańskie relikty przeniknęły do Biblioteki Miejskiej w Gdańsku, gdzie 
do dziś 71 inkunabułów i szereg rękopisów się znajduje 1

Wśród innych dzieł zachowały się w księgozbiorze pofranciszkań- 
skim następujące zbiory kazań:

Henricus de Frim aria: Sermones de sanctis. Rkp XV w., sygnatura Ms 2031, 
k. 1—344 V.

Bernardinus Senensis s.: Sermones de evangelio aeterno. Basel [ca 1490—1495], 
GW 3887. Kat. Ink. Gd. Nr 104.

Ps. Bonaventura: Sermones de tempore et de sanctis. Zwolle 1479. GW 4810, 
Kat. Ink. Gd. Nr 135.

Caracciolus Robertus: Sermones de laudibus Sanctorum, Speyer 1490. GW 6054. 
Kat. Ink. Gd. Nr 160.

Guillermus Parisiensis: Postilla super epistolas et evangelia. [Strassburg, ca 
1482], H* 8247. Kat. Ink. Gd. Nr 289.

Henricus de Herpf: Sermones de tempore et de sanctis. Speyer [post 17 I 1484], 
HC 8527. Kat. Ink. Gd. Nr 298.

* Pierwszy i drugi rozdział ukazały się w formie osobnych artykułów: Wniebo­
wzięcie Matki Bożej w świetle dzieł kaznodziejskich należących do księgozbioru 
Tomasza W ernera z Braniewa (t 1498). Roczniki Teolog iczno-K anoniczne  XII, 2
(1965) 85—101 oraz: Wniebowzięcie Matki Bożej w zbiorach kazań należących do 
duchownych z Pomorza Gdańskiego na przełomie XV i XVI wieku. Tamże XIII, 2
(1966) 93—111. Cytuję: S.P.A. I lub II z podaniem strony.

1 J ę d r z e j o w s k a  H., M. P e l c z a r  o wa :  Katalog Inkunabułów Biblioteki 
Miejskiej w Gdańsku. Gdańsk 1954 s. 268—272, 297—299: Cytuję: Kat. Ink. Gd.
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Jocobus de Voragine: Legenda aurea. Ulm [ca 1476], Panz. IV. 458. 56 b. Kat. 
Ink. Gd. Nr 340.

Joannes de Bromyard: Summa praedicantium. Nuernberg 1485. H* 3994, Kat. 
Ink. Gd. Nr 348.

Joannes Vercellensis: Sermones Vademecum. [Strassburg, ca 1488—1493], HC 
9431. Kat. Ink. Gd. Nr 365.

Leo I Papa s.: Sermones. [S. 1., typogr. Leonis: Sermones, 147...]. HC 10015. 
Kat. Ink. Gd. Nr 377.

Leonardus de Utino: Sermones aurei de sanctis. Koeln 1473. C 5916. Kat. Ink. 
Gd. Nr 381.

M effreth: Sermones de tempore et de sanctis. [Basel ca 1486], C. 3961. Kat. 
Ink. Gd. Nr 415.

Michael de Hungaria: Sermones praedicabiles per totum annum. Strassburg 
1490. HC 9047. Kat. Ink. Gd. Nr 420.

Nider Joannes: Sermones aurei de tempore et de sanctis cum quadragesimali. 
Koeln 1480. HC 11804. Kat. Ink. Gd. Nr 453.

Petrus de Alliaco: Tractatus et sermones. [Bruxelles ca 1484], HC 850. Kat. 
Ink. Gd. Nr 493.

Wszystkie wymienione wyżej dzieła weszły w skład księgozbioru 
franciszkańskiego już w XV wieku, a więc bardzo wcześnie. Stąd stano­
wią niezmiernie cenny m ateriał źródłowy dla poznania idei asumpcjo- 
nistycznych oddziałujących na gdańskich franciszkanów tej doby i na 
wiernych wśród których pracowali.

Nie wszystkie jednak pozycje spośród wymienionych poddane zosta­
ną analizie. Trzy spośród nich nie zawierają m ateriału asumpcjonistycz­
nego 2, dwie natomiast zostały omówione uprzednio, przy innych księgo­
zbiorach średniowiecznych 3. Pozostaje więc do szczegółowego zbadania 
i przedstawienia tylko dziesięć dzieł.

Porządek będzie zachowany następujący:. najpierw  jedyny zbiór ka­
zań rękopiśmienny Henryka de Frimaria, następnie druki w porządku 
alfabetycznym autorów.

Wybitny pisarz ascetyczny, historyk zakonu i komentator Arystotelesa 
w jednej osobie, augustianin H e n r y k  z F r i m a r i i 4 w zbiorze ka­
zań zaczynającym się od słów: Hec est dies quam fecit dominus... koń­
czącym się zaś słowami: ...omnia temporalia sunt mihi fastidiosa umieś­
cił aż pięć kazań na uroczystość Wniebowzięcia Maryi:

I. [E]T sic in syon firm ata sum et in ciuitate sanctificata similiter requieui 
et in jerusalem potestas mea. ecclesiastici. In verbis premissis regina celi tr ip ­

2 S. Leo I Papa, Michael de Hungaria, Petrus de Alliaco.
3 Guillermus Parisiensis, Jacobus de Voragine. Por.: Ks. Julian W o j t k o w s k i :  

S.P.A. I.
4 Henryk z Frim arii, ur. ok. 1245, t  18 X 1340 w Erfurcie, prowincjał saski 

eremitów św. Augustyna 1315—1318, studiował w Bolonii, wykładał w Paryżu 
1305—1312, zwany był Doktorem serafickim lub miodopłynnym. Pozostawił spuściznę 
filozoficzno-teologiczną w duchu św. Tomasza z Akwinu. Por.: W. H ü m p f n e r :  
L. Th. K. V (1960) 188, tamże bibliografia.
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lex regnum pro nostra consolacione insinuat >  < et omnis lingua confiteatur 
eius regiam potestatem quam infernus form idat mundus adorat et celum laudat 
et glorificat. Cuius laudis e tc .5

II. [I]N troduxit me rex in cellaria sua exultabimus et letabim ur in te, 
canticorum 1°. In verbis propositis duo innuuntur que concurrunt ad integran­
dum festum >  <  quia fuit super omnes choros angelorum m irabiliter exaltata 
et ad filij sui dexteram in celo collocata jdeo annectit et cum gloria suscepisti 
me. Cuius glorie e tc .6

III. [E]Xultabimus et letabim ur in te memores vberum tuorum super vinum. 
Viso de beate marie virginis assumpcione gloriosa Nunc restat ludere de suorum 
deuotorum congratulacione iubilosa Ego m ater pulchre dileccionis et agnicionis 
et sancte spei. Quorum donorum nos e tc .7

IV. [S]Ignum magnum apparuit in celo mulier amicta sole et luna sub pedi­
bus eius et in capite eius corona stellarum  12 apocalypsis 12. Sicut dicit bernar- 
dus in sermone de assumpcione Tempus loquendi est omni carni >  <  quando 
im m ortalitatis tunica per gloriam investimur. Quam gloriam e tc .8

V. [T]Ercio beata virgo ostenditur gloriosissime coronata cum annectitur et 
in capite eius corona stellarum duodecim. >  <  et imo te coronabo in benedic- 
cionibus dulcedinis super omnes creaturas. Quam coronam nobis eius precibus et 
meritis e tc .9

K a z a n i e  I wychodzi z tekstu Eccli XXIV, 15 i rozwija tem at po­
trójnego królestwa Maryi:

1. Za życia — Królestwo Łaski: a. w Zwiastowaniu — ułożenie, czystość, 
posłuszeństwo; b. w Poczęciu — pokora, ubóstwo, długomyślność; c. my za wzo­
rem Maryi — kontemplacja, rozwaga, przezorność. 2. W przejściu — Królestwo 
Chwały: jedno, święte, pokojne. 3. W niebie — Królestwo Miłosierdzia: a. władza 
wstawiennicza; b. władza sądownicza do uwalniania; c. władza królewska — 
trzy insygnia, korona, purpura i berło.

Wywody Henryka o Królestwie Łaski wskazują na pozytywną świę­
tość Maryi, którą ludzie winni naśladować. O Wniebowzięciu mowa jest, 
zgodnie z planem, dopiero przy Królestwie Chwały. Najpierw ogólnie: 
„O drugim należy wiedzieć, iż radośnie i wspaniale Błogosławiona Dzie­
wica została dziś przeniesiona z Królestwa Łaski do Królestwa Chwały” 10. 
Lecz już z okazji omawiania Pokoju panującego w Królestwie Chwały 
przedmiot wiary wystąpi w całej ostrości poprawnego sformułowania: 
„bo jak Chrystus jest uwielbiony w ciele i duszy, tak należy pobożnie 
wierzyć, że Błogosławiona Dziewica równie doskonale jest uwielbiona 
tak we właściwościach uszczęśliwiających duszę, jak i we właściwoś­
ciach chwalebnego ciała, jak to niżej, w innym kazaniu, stanie sję jaś­

5 Biblioteka Gdańska PAN (dawna Biblioteka Miejska), Ms 2031, k. 163 a — 
165 vd.

6 Tamże, k. 165 vd — 168 vd.
7 Tamże, k. 169 a — 171 b.
8 Tamże, k. 171 v c — 174 vc.
9 Tamże, k. 174 vc — 176 a.
10 Tamże, k. 164 b: „Circa secundum est sciendum quod letanter et magnifice 

hodie beata virgo de regno gracie translata est ad regnum glorie...”

19 — S t u d i a  W a r m i ń s k i e
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niejsze” 11. Wreszcie po raz ostatni, w  jasnym sformułowaniu wraca 
teza asumpcjonistyczna przy omawianiu Królestwa Miłosierdzia, a mia­
nowicie drugiej spośród trzech oznak władzy królewskiej: „otrzymała 
purpurę ciała chwalebnego, Apoc. XII: „Niewiasta obleczona w słońce” 
czyli w jasności ciała uwielbionego, gdzie ciała świętych będą o wiele 
jaśniejsze niż światłość słońca” 12.

K a z a n i e  II i III są właściwie jednym kazaniem osnutym na Cant 
I, 3 mechanicznie podzielonym na dwie części, zgodnie z podziałem lo­
gicznym, również dwuczęściowym:

1. Chwalebne Wniebowzięcie Błogosławionej Dziewicy: a. miejsce Wniebo­
wzięcia — komnata łaski, komnata mądrości, komnata chwały; b. sposób Wnie­
bowzięcia; c. tajemnica Wniebowzięcia.

2. Uwielbienie nabożnych: a. radość duchowa; b. szczodre udzielanie do­
brodziejstw.

Wbrew pozorowi część pierwsza, a tym bardziej druga, kazania niosą 
bardzo nikłą treść asumpcjonistyczną. Zakrawa na ironię fakt, iż w yra­
żona została bardzo jednoznacznie idea Niepokalanego Poczęcia 13 a na­
wet Wszechpośrednictwa łask 14, gdy tymczasem o Wniebowzięciu mówi 
jedno ogólnikowe zdanie (jeśli nie liczyć przebogatej w alegorie chwalby 
o treści ogólno-maryjnej): „Do skarbca zastała wprowadzona, gdy z roz­
głosem i uwielbieniem do nieba została wzięta” 15

K a z a n i e  IV—V są również jednym kazaniem, podzielonym nie­
równo. Zasadniczy tekst Pisma św. stanowi Apoc. XII, 1. Bieg myśli jest 
następujący:

1. Błogosławiona Dziewica wspaniale przybrana płodnością, cnotami, jas­
nością Bożej mądrości.

2. Błogosławiona Dziewica najgłębiej uczczona.
3. Błogosławiona Dziewica najchwalebniej ukoronowana.

Dwie pierwsze myśli rozwija kazanie IV, ostatnią kazanie V. O Wnie­
bowzięciu mowa jest tylko w kazaniu IV, punkt 1, o jasności mądrości

11 Tamże, k. 164 vd — 165 a: „quia sicut christus est beatificatus in corpore et 
anima ita pic credendum quod beata virgo ita perfecte sit beatificata tam in dotibus 
animae beatificis quam eciam in dotibus glorificati corporis vt infra in alio sermone 
clarius patebit”.

12 Tamże, k. 165 vd: „accepit purpuram  glorificati corporis apocalypsis 12 
Mulier amicta sole id est claritate glorificati corporis vbi corpora beatorum multo 
erunt clariora luminositate solis...”

13 Tamże, k. 168 vd: „In quibus verbis beata virgo triplici beneficio privilegiato 
quod a deo accepit gloriatur. Primum est quod fuit in vtero sanctificata vbi deus pa­
ter manum suam sui arbitrii tenuit quod numquam in ade peccatum mortale lapsa 
fuit...”

14 Tamże, k. 169 b—169 vc: „quia in ipsa est locus omnis gracie ipsam enim deus 
pater nobis prouidit tamquam quoddam canale et quendam aqucductum per quod 
in nos omnia stillicidia diuine gracie decurrunt... ut proinde quidquid spei quidquid 
salutis in nobis non nisi ab ipsa in nobis noueremus redundare...”

15 Tamże, k. 166 vd: „In cellam autem thezauriam (sic) est introducta quando 
cum clangore et iubilo in colum est assumpta...”
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Bożej, gdzie wyliczone zostały przymioty ciała uwielbionego, przypisa­
ne Maryi w oparciu o powagę ps. Augustyna, który wykluczał skażenie 
grobowe. Także w wyjaśnieniu „przyobleczenia w słońce” : „W tobie 
przebywa, a ty w nim; przyoblekasz go i ty przezeń przybierana jesteś 
chwałą nieśmiertelności... słusznie zaś Błogosławiona Dziewica nazwana 
jest przyobleczoną w słońce, ponieważ Słowo Wieczne, które jest Słońcem 
Sprawiedliwości, uwielbia ją na duszy i na ciele. Stąd mówi Augustyn: 
„Jeśli jedna jej część jest w grobie z robakiem, a inna część w niebie, 
nie wierzę, że jest łaski pełna”. Tę chwalebną szczęśliwość Błogosławio­
nej Dziewicy wskazuje subtelnie Prorok, gdy mówi (Ps XLIV, 14) — 
„Wszystka chwała jej (to znaczy doskonała chwała, a mianowicie duszy 
i ciała), owej córy królewskiej (to znaczy chwalebnej Dziewicy) jest od 
w ew nątrz” i słusznie mówi, że owa chwała jest od wewnątrz, bo z duszy 
chwalebne właściwości udzielały się ciału. Tymi zaś przymiotami są: 
doskonała jasność, doskonała niecierpiętliwość, doskonała subtelność, 
dzięki której ciało uwielbione bez trudności przenika każdą rzecz m ate­
rialną, i doskonała chyżość, o której mówi Augustyn: „gdziekolwiek po­
leci duch, tam natychmiast jest ciało”. A ponieważ te cztery właściwości 
posiada również słońce materialne, słusznie M aryja ukazywana jest jako 
„przyobleczona w słońce”16.

Analiza kazań Henryka z Firm arii pozwala zaliczyć go do wyznaw­
ców cielesnego Wniebowzięcia Maryi. Wiara jego jest wolna od treści 
apokryficznych, zaznacza się natomiast wpływ autorytetu ps. Augustyna.

Św . B e r n a r d y n  S i e n e ń s k i  O. F. M .17 w zbiorze kazań wiel­
kopostnych De evangelio aeterno umieścił w poniedziałek po niedzieli pal­
mowej kazania o N. M. Pannie:

16 Tamże, k. 172 vc: „In te manet et tu in eo vestis eum et tu vestiris ab eo 
gloria immortalitatis... bene autem beata virgo dicitur amicta sole quia verbum 
eternum  quod est sol iusticie ipsam glorificabit in anima et in corpore vnde dicit 
augustinus Si cum verme sit quedam pars eius in sepulcro et quedam in celo non 
credam quod sit gracia plena et hanc beati tudinem (sic) glorie beate virginis 
propheta subtiliter innuit cum dicit Omnis gloria eius id est perfecta gloria anime 
scilicet et corporis ipsius filie regis id est gloriose virginis est ab intus et signanter 
dicit quia ista gloria sit ab intus quia ab ipsa anima dotes glorie redundabant in 
corpus que quidem dotes sunt perfecta claritas perfecta inpassibilitas perfecta 
subtilitas qua corpus gloriosum omnem rem corpoream sine difficultate penetrat 
et perfecta agilitas que sicut augustinus dicit vbicumque volet spiritus ibi et proti­
nus est et corpus et quia iste quattuor proprietates in sole eciam m ateriali reperiun- 
tur ideo maria rationabiliter sole amicta perhibetur...”

17 Św. Bernardyn Sieneński urodził się 8 IX 1380 w Massa — Carrara. W 1402 
roku wstąpił do franciszkanów i zasłynął w całej Italiii jako kaznodzieja, szerzący 
kult Imienia Jezus i Najświętszej Maryi Panny. Zmarł w Akwila 20 V 1444 r.; po 
sześciu latach został kanonizowany. Dzieła doczekały się wydania krytycznego przez 
Kolegium św. Bonawentury „Ad Claras Aquas” we Florencji od roku 1950. Por.: 
H u r t e  r: Nomenclator litterarius II (1906) 872—875; S. Vern e t :  L. Th. K. II (1931) 
787—791; S. C i a s e n :  L. Th. K. I I  (1958) 252—253.
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S ic u t so l o r ie n s  m u n d o  E ccli X X V III . S a cra m en tu m  g lo r io se  v irg in is  m a tr is  
d ei su b lim iss im u m  ad  r ev eren d u m  >  <  e sto  in  ip so  b e a titu d in is  reg n o  su sc ep -  
tr ix  ac p er p e tu a  e x a lta t io  n o stra  q u e  cum  ch r isto  ie su  d u lc iss im o  f i lio  tuo  g lo r io sa  
co n g reg n a s r eg in a  c e li  d om in a  m u n d i per  in f in ita  secu lo ru m  se c u la  A m en  18.

Kazanie podzielone jest na trzy artykuły:
1. o czterech  ła sk a c h  w y p e łn ia ją c y ch  M a ry ję  w  P oczęc iu .
2. O cz terech  ła sk a ch  w y p e łn ia ją c y c h  M aryję  od N a ro d zen ia  do P o częc ia  

S y n a  B ożego .
3. O czterech  p ło m ien ia ch  m iło śc i, k tó ry m i M atka  B o sk a  po p o częc iu  S yn a  

pała ła .

Czwarty rozdział trzeciego artykułu nosi obiecujący tytuł: „O radości, 
którą Matka Jezusowa miała ze swego ostatecznego zbawienia i uwiel­
bienia”. Niestety Bernardyn powstrzymał się od wyznania wiary w cie­
lesne Wniebowzięcie Maryi, ogólnie tylko wynosząc chwałę Maryi, 
„współpanującej z Chrystusem... Królowej Nieba i Pani świata” 19.

P s . B o n a w e n t u r a  20 w kazaniach na uroczystości roku kościel­
nego i o św iętych21 zamieścił aż trzy na uroczystość Wniebowzięcia 
N. M. P.:

I. [Q ]V e e s t  is ta  q u e A sce n d it  de d eser to  a f f lu e n s  d e lic ijs . in n ix a  su per  
d ilec tu m . C an ticoru m  O ctauo. Q uia  fa c ta  m ir ifica  so le n t  ex p r im i >  <  Et se ­
qu itu r. v t  su g g a tis  et rep le a m in i ab v b er ib u s c o n so la c io n is  e iu s, v t  m u lg e a tis  et  
d e lic ijs  a ff lu a tis  22.

II. [Q ]V e e s t  is ta  q u e  a sc e n d it  p er  d eser tu m  s ic u t v irg u la  fu m i e x  a ro m a -  
tib u s  m irre  et th u ris. C a n ticoru m  terc io . In v e rb is  is t is  a n g e lo ru m  chori v id e n te s  
g lo r ia m  e t e x c e lle n t ia m  >  <  et q u am  p a ter  d esp o n sa u it  in  sp on sam : in  c e le s -  
tib u s  th e sa u r is  seru e tu r . e t  a m a tre  q u e su n t f i lij  p o s s id e a n tu r 23.

18 Z e w z g lę d ó w  p ra k ty czn y ch  k o rzy sta m  z eg zem p la rza  p r o w e n ie n c ji d o b ro m ie j­
sk ie j w  A rch iw u m  D ie ce z ja ln y m  W a rm iń sk im  w  O lsz ty n ie , in c  129: B e r n a r d i n u s
S e n e n s i s :  S erm o n es de e v a n g e lio  a e tern o , [B a se l, ca 1489], GW  3886, karta  h h 6v  —
ii6V. T ek st n ie  w y k a z u je  w ię k sz y c h  ró żn ic  w z g lęd em  w y d a n ia  k ry ty czn eg o : S. B e r -
n a r d i n i  S e n e n s i s  OFM : O pera  O m nia. F lo r en tia e  IV  (1956) 537— 561. Za
p o w y ższą  in fo rm a cję  d z ięk u ję  ks. lic . J a n o w i U s ią d k o w i.

19 P or. e k sp lic it  k a za n ia , jak  w y ż e j.
20 Ś w . B o n a w en tu ra , k tó r y  przez  w ie le  w ie k ó w  u ch o d ził za  a u tora , ur. 1217/18 

w  B a g n o r e g g io  k. V iterb o , s tu d io w a ł sz tu k i w y z w o lo n e  w  P a ry żu  1236— 42, tam  też  
w s tą p ił  w  r. 1243 do fr a n c iszk a n ó w , a p o tem  s tu d io w a ł te o lo g ię , m ięd zy  in n y m i  
ta k ż e  u A le k sa n d r a  z H a le s. W  1257 w y b r a n y  na g e n e ra ła  za k o n u  u rzęd o w a ł od  
1274 r., p r z ew a ż n ie  w  P a ry żu . W  1273 r. zo sta ł m ia n o w a n y  k a rd y n a łem  i p o w o ła n y  
do K u rii R zy m sk ie j w  zw ią zk u  z p r z y g o to w a n ia m i do II Sob oru  L io ń sk ieg o . Z m arł 
w  d w a ty g o d n ie  po za w a rc iu  u n ii, 15 V II 1274 w  L io n ie  K a n o n iz o w a n y  w  1482 roku , 
w  1588 r. zo sta ł o g ło szo n y  d o k to rem  K ośc io ła . N a z y w a n y  „D octor S e r a p h ic u s” 
i „D octor D e v o tu s”. P o z o s ta w ił b ogatą  sp u śc izn ę  (w y d a n ie  k r y ty c zn e  Q u araech i 
1882— 1902 lic z y  10 tom ów ) f i lo z o fic z n o -te o lo g ic z n ą , a p o lo g e ty cz n ą  (p rzec iw  a y er-  
ro istom ), e g zeg ety czn ą , m isty c zn ą , zak on n ą  i k a zn o d z ie jsk ą  (k azan ia  o roku  k o ś c ie l­
n y m , św ię ty c h  i N .M .P .). —  P or. E. W. P l a t z e k :  L. Th. K. II (1958) 582— 584 
ta m że  n a jw a żn ie jsz a  b ib lio g ra fia .

21 S erm o n es  de tem p o re  e t  de sa n c tis , por. o p is na p o czą tk u  a r ty k u łu . K o rzy sta m  
z eg zem p la rza  B ib lio te k i P A N  w  G dań sku , inc. X V . 421.

22 T am że, k . X Ip b  —  X lq v c .
23 Tamże, k. X lqvc — XI t b.
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III. [E ]lle u a ta  e s t  m a g n ifice n c ia  tua  su p er  celo s. p sa lm u s. C o n tem p la n s dau id  
in  sp ir itu  m a trem  d o m in i >  <  v t  q u e  in  te rr is  a p p aru it v ir tu tu m  o m nium  
o rn a m en tis  e x im ia  in  c e lis  v id e a tu r  e x c e ls a 24.

K a z a n i e  I osnute na Cant VIII, 5 po wstępie rozwija myśl zasad­
niczą:

W n ie b o w z ięc ie  D z iew ic y  za leca: a. m iło ść  —  O b lu b ien ica  n ieb ia ń sk a , Córa  
k ró lew sk a , S z la ch etn a  P a n i, b. P o k ora  —  W n ieb o w z ięc ie  w y ją tk o w e  i cu d o w n ej  
go d n o śc i; c. P o b o żn o ść  —  p o ży teczn a  dla a n io łó w , lu d zi, św ię ty ch .

O Wniebowzięciu Maryi z duszą i ciałem autor wypowiada się raczej 
niejasno i ubocznie. Kazanie kunsztownie wychwala Maryję, jej wynie­
sienie ponad aniołów i świętych w niebie, czystością duszy i ciała spowo­
dowane 25, wolne od cielesności, a podobne do Chrystusowego26, pięknem 
duchowym i cielesnym podziw niebian i miłość Króla powodujące27.

K a z a n i e  II nawiązując do Cant III, 6 przedstawia' podziw anio­
łów widzących Wniebowzięcie, a to z czterech przyczyn:

a. N ie w y m o w n a  w sp a n ia ło ść  o sob ista ; b. g o d n o ść  cnót; c. d osk o n a ło ść  p o ­
k o ry ; d. w sze ch str o n n e  z a w ła d n ię c ie  c ie lesn o śc ią .

Rozwinięcia doczekały się dwa pierwsze punkty łącznie wzięte: Ma­
ryja wstąpiła przez współczucie ducha, oświecenie wiary, narodzenie 
Chrystusa, potęgę mocy, podobieństwo wstrzemięźliwości, m ęstwo cier­
pliwości, usprawiedliwiającą pokorę, ożywiającą kontemplację, prze- 
bóstwiającą miłość, najwznioślejszą rozkosz. Alegoryczne rozważania 
na tem at tekstów Pisma św., z których kazanie po większej części się 
składa, nie niosą m ateriału asumpcjonistycznego, poza kilku stwierdze­
niami szczególnego wyniesienia Maryi w chwale niebieskiej. O ciele 
Maryi w związku z Jej Wniebowzięciem mówią tylko dwa cytaty, oba 
przypisane św. Janowi z Damaszku, choć pierwszy zdaje się mieć wy­
dźwięk negatywny 28, podczas gdy drugi — zakończenie kazania — za­
wiera wyraźne sformułowanie prawdy dogmatycznej: „wypadało, by 
Matka została wyniesiona aż do Syna, aby do Niego wstąpiła, tak jak On

24 T am że, k. X I  t b — X V  v  vc.
25 T am że, k. X I  p vd: „R eg a lis  f i l ia  tam q u am  ca rn e  et m e n te  p u rior a scen d it  

m ira b iliter  su p er  om n es o rd in es beatoru m , et hoc  p rop ter  p rero g a tiv a m  sp ec ia lem  
v ir g in a lis  fe cu n d a tio n is  s iu e  co n c ep c io n is” .

26 T am że, k . X I  q a: „ Ista  e t  r eg a lis  tam q u am  ca rn e  e t  m e n te  purior, a scen d it  
m ira b iliter  su p er  o m n es o rd in es b ea to ru m , e t  prop ter  p rero g a tiu a m  sp ec ia le m  v ir ­
g in a lis  co n cep cio n is . V n d e  de ea  p o te st  d ici illu d  III. R egu m  X V III . E cce  n u b ecu la  
parua. q u a si v e s t ig iu m  h o m in is  a scen d eb a t de m ari id  est. v irg o  m aria  ab aq u is  
c a rn a lita tis  dep u rata , m ira b iliter  a scen d it  de m ari id  est. de p ro fu n d o  h u iu s m un di, 
ad s im ilitu d in em  c h r is ti h o m in is  su p er  ch oros a n g e lo ru m , e t  o m n iu m  b ea to ru m ”.

27 T am że, k. X I  q b: „ Ista  en im  e st  d om in a  v irg o  reg ia , g e m m is  ornata  v irtu tu m , 
g em in o q u e  m en tis  e t  co rp oris p re fu lg id a  d ecore  sp e c ie  su a  et p u lch r itu d in e  sua. in  
c e le s t ib u s  co g n ita  c e le s t iu m  c iu iu m  in  se  p r o u o ca u it a sp ec tu m . ita  v t  reg is  an im am  
in  c o n c u p isc e n c iam  su i in c lin a r e t”.

28 T am że, k. X I r vc: „ v n d e  D a m a scen u s in  serm o n ib u s su is  d ic it, d escen d en s  
a co rp o re  a d u cn is  celo , tib i o b u ia n t a n g e li et a rch a n g e li a scen su m  tuu m  h o rren t 
sp ir itu s  m a lig n i” .
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do niej zstąpił, aby ta, która w porodzeniu zachowała dziewictwo, po 
śmierci nie oglądała skażenia i by ta, którą Ojciec pojął za Oblubienicę, 
zachowana była w skarbie niebieskim, i by Matka miała to, co Syn” 29.

K a z a n i e  III oparte na Ps VIII, 2 składa się z dwu części. Pierwsza 
zawiera wspaniale sformułowaną naukę o cielesnym Wniebowzięciu 
Maryi, druga zaś przedstawia niebieską chwałę Maryi Wniebowziętej:

C u d o w n o ść  W n ieb o w z ięc ia  D z iew ic y
1. w  p r z y w ile ju  d a n y m  jej śm ierc i —  W n ie b o w z ięc ie  z duszą i z c ia łem :

a. w y n ik a  z czc i n a le żn ej M atce  B oga , b. w y n ik a  z g o d n o śc i c ia ła  M aryi, c. w y ­
n ik a  z czy s to śc i d z iew icze j M aryi.

2. w  sp o tk a n iu  przez  c a łe  k o leg iu m  n ie b iesk ie :  a. c h w a ła  o d d a w a n a  przez  
S y n a , b. u n ie s ie n ie  w stęp u ją c e j  M aryi, c. sz c zę śc ie  o rszak u  to w a rzy szą ceg o .

Autor nie ulega źródłom apokryficznym, często natomiast cytuje ps. 
Augustyna, św. Bernarda i św. Jana Damasceńskiego. Kilka tekstów dla 
przykładu: „Bo inni przechodzą z tego życia pozostawiwszy ciała. Ona 
zaś z ciałem i duszą weszła do nieba. Ciała innych w proch i zgniliznę 
rozkładają się, ciało zaś Dziewicy po śmierci trwa nietknięte. Inni z bó­
lem znoszą śmierć, ona nie doznała w niej bólu” 30. ... „Bo cudownie 
z duszą i ciałem wstąpiła chwalebna na prawicę Syna... że zaś z ciałem 
i duszą zarazem wzięta została, można wykazać na trzy sposoby...” 31

Ps. Bonawentura w swym trzecim kazaniu z naddatkiem wynagrodził 
ogólnikowość dwu pierwszych, okazując się wyznawcą cielesnego Wnie­
bowzięcia po uprzywilejowanej śmierci Maryi, a wreszcie należnego 
uwielbienia całej Maryi w niebie. Poziom teologiczny kazania jest wysoki, 
niezależny od pierwiastków legendarnych, argum entujący zarówno z po­
wagi jak i racjami rozumowymi opartymi na wierze.

R o b e r t  C a r a c c i o l o 32 w kazaniach De laudibus sanctorum33 
umieścił kazanie dwudzieste dziewiąte o Wniebowzięciu i wyniesieniu

29 T am że, k. X I  t b: „ secu n d u m  D a m a scen u m , d ecu it m a trem  ad f iliu m  su b li­
m ari v t  ad ip sa m  (sic) a sc e n d a t s ic u t  ad  ip sa m  d e scen d era t v t  qu i (sic) p a rtu  se r ­
v a v e r a t  v irg in ita te m , p o st m o rtem  non  v id e a t  co rru p cio n em . e t  qu am  p a ter  d e s-  
p o n sa u it  in  sp on sam : in  c e le s t ib u s  th e sa u r is  seru etu r . e t  a m a tre  q u e  su n t f i lij  
p o ss id e a n tu r ”.

30 T am że, k. X I  t b —X I  t vc: „N am  alij tr a n se u n t ex  hac v ita  r e lic t is  corp oribu s, 
ip sa  v ero  cu m  corp ore  s im u l et a n im a  ce lo s  a scen d it, a lio ru m  corp ora  in  c in eres  
e t p u tre d in e s  reso lu u n tu r . co rp u s v ero  v irg in is  p o st m o rtem  irr eso lu tu m  p er  om n ia  
p erseu era t. a lij  ec ia m  d o lore  p a c iu n tu r  obp rob riu m  m o rtis , ip sa  v ero  s in e  dolore  
su st in u it ...”

31 T am że, k. X I  t vc: „qu ia  m ira b iliter  corp ore  s im u l e t  an im a, ad d ex tera m  
f i l i i  g lo r io sa  a scen d it. P ro p ter  hoc  D a m a scen u s v irg in e m  a llo q u e n s d icit, lic e t  en im  
n a tu ra liter  b ea ta q u e  a n im a  tua... sed  in  ę tern a  g lo r ia  p erm a n su ru m ”.

32 R ob ert de L icio , C aracc io lo , ur. 1425, fr a n c iszk a n in , m a g ister  i p ro feso r  te o ­
lo g ii, s ła w n y  k a zn o d zie ja , p ó źn ie j b isk u p  w  A R w ila . P o z o s ta w ił w ie le  zb iorów  
k a zań , zn a n y ch  z szereg u  w y d a ń  ju ż  w  X V  w ie k u . Z m arł G V  1495 r. —  P or. H  u r -  
t e r :  N o m en c la to r  lit te r a r iu s  II (1906) 1094 n; W. F o r s t e r .  L T h K  V III (1963) 933 
ta m że  b ib lio g ra fia .

33 K o rzy sta m  z o m ó w io n eg o  n a  w s tę p ie  a r ty k u łu  w y d a n ia , eg zem p la rz  G d ań sk iej 
B ib lio te k i P A N , sy g n a tu ra : X V . 436.
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Najświętszej Dziewicy, w którym przejawia się najwyższa moc Boża” 34. 
Kazanie rozpoczyna się i kończy następującymi zwrotami:

F ec it  m ih i m a g n a  q u i p o ten s  est. G lo r io se  v ir g in s  m a r ie  v erb a  su n t  ista  
o r ig in a liter  L u ce  pr im o  ea. E t s i  om n ia  q u e  in  v ir g in e  >  <  H an c o m n es in u o ce -  
m u s v t  per ill iu s  m e r ita  in  hoc  secu lo  im p etrem u s g ra tia m  su i f i l i i  et in  fu tu ro  
p eru en ia m u s ad e tern a m  req u iem . A m e n 35.

Układ kazania jest trójczłonowy: koniec życia, uwielbienie, Wniebo­
wzięcie 36, każdy z członów ma dalsze podziały. Oto schemat całości:

W stęp .
I. O sz c z ę ś liw y m  p rzejśc iu  D z iew icy : 1. I le  la t  ży ła  po W n ieb o w stą p ien iu .

2. Co ro b iła  w  ty m  o k resie . 3. C zy w y p a d a  p rzy ją ć  r e la c ję  ps. Jana  E w a n g e lis ty .
4. Co s ię  zd a rzy ło  p rzy  śm ierc i D z iew icy : a. p o c ie sze n ie  przez  an io ła , b. zeb ra n ie  
w szy s tk ich  a p o sto łó w , c. śm ierć  bez bólu . d. w y jś c ie  C h ry stu sa  P a n a  i ca łeg o  
d w o ru  n ie b ie sk ieg o  na sp o tk a n ie , e. p r z eś la d o w a n ie  ze  s tr o n y  ży d ó w , f. p o c h o w a ­
n ie  c ia ła .

I I .  O c h w a le  D z iew ic y  p r zew y ższa ją cej w sz y s tk ic h  z w y ją tk ie m  C h ry stu sa  
P an a: 1. G od n ość  m a c ierzy ń stw a . 2. G od n ość  m iło śc i. 3. G od n ość  sp ok oju  (tra n ­
q u illita s ). 4. G od n ość  za so b n o śc i (cap acitas). 5. G od n ość  z jed n o czen ia : a. z jed n o ­
czen ie  przez  s tw o rz en ie , b. z jed n o czen ie  przez p o zn a n ie , c. z jed n o czen ie  przez  
m iło ść , d. z jed n o c ze n ie  przez  u w ie lb ie n ie , e. z jed n o czen ie  przez  m a c ie rz y ń sk ie  
p o częc ie , f. z jed n o c ze n ie  o sob ow e.

I I I .  O trzec im  w ie lk im  d z ie le  B o ży m  w  ch w a le b n e j D z iew ic y , c zy li W n ieb o ­
w z ięc iu  (ra cje  w ia r y  w  c ie le sn e  w n ie b o w z ię c ie ):  1. D o p e łn ien ie . 2. U czczen ie .
3. U św ię c e n ie . 4. D o sk o n a ło ść . 5. O d w d zięczen ie .

Niezmiernie ciekawym zjawiskiem w kazaniu Roberta Caracciolo jest 
oparcie się na dwu wykluczających się podstawach: relacji apokryficznej 
ps. Jana Ewangelisty o „przejściu M aryi” 37 liście ps. Hieronima do Pauli 
i Eustochium 38 mającym na celu eliminację wątka apokryficznego nawet 
za cenę wątpienia w cielesne Wniebowzięcie. Jakoż w odpowiedzi na 
teoretyczne pytanie, czy wolno opierać się na apokryfie, przytacza ne­
gatywną opinię ps. Hieronima, by zaraz dalej podać szeroką relację 
apokryficzną o ostatnich chwilach życia Maryi, z zaznaczeniem, że ją 
„pobożnie utrzymywać możemy” 39. Co więcej dwie sceny tego opisu, 
a mianowicie spotkanie Maryi przez Chrystusa z całym dworem niebies­
kim i złożenie ciała Maryi do grobu poparte zostały cytatam i z ps. Hie­
ronima.

Synteza do której doszedł Robert Caracciolo świadczy korzystnie 
o jego wierze. Kazanie jest bowiem prawdziwie asumpcjonistyczne:

34 T am że, k. n 5,b: „S erm o v ig es im u sn o n u s  de a ssu m p tio n e  e t  e x a lta t io n e  v irg in is  
sa c r a tis s im e  in  qua m a x im a  r e lu c e t  d iu in a  p o te n tia ”.

35 T am że, k. n 5b — o 2a.
36 „ C on su m m atio , g lo r if ica t io , a ssu m p tio ”.

37 Ps. M e l i t o :  D e  tra n situ  v ir g in is  M ariae. M i g n e  P . G. V , 1231— 1240; por.
S. P. A. I, s. 90, p rzy p is  24.

38 M i g n e ,  P. L. 30, 122— 142.
39 R. d e  Lici o, dz. cyt. w  od n o śn ik u  33, k . nr5vd: „p ie  te n e re  p o ssu m u s”.



296 Ks. JULIAN WOJTKOWSKI

uzasadnia teologicznie „pobożną w iarę” w cielesne wniebowzięcie, o któ­
rym  mówi apokryf. Argumentacja zapowiedziana jest ogólnie we wstę­
pie wskazującym cel kazania: „Aby zaś umysł nasz mógł zbadać tajem ­
nice do nieba ulatującej Dziewicy...” 40, mieści się zaś w III części kazania.

Najpierw relacja apokryficzna: „Jak bowiem pobożnie się wierzy, 
trzeciego dnia po pochowaniu ciała Dziewicy, gdy apostołowie tam prze­
bywali, przyszedł Jezus z mnóstwem aniołów i pozdrowił ich mówiąc, 
Pokój wam. Oni odpowiedzieli, Chwała Tobie Boże, który sam czynisz 
wielkie cuda. Wtedy Zbawiciel powiedział: Powstań gołębico moja, przy­
bytku chwały, świątynio niebiańska. I zaraz powstała, i z grobu, który 
apostołowie otwarli, wyszła. I tak, chwalebnie, z ciałem do królestwa 
niebieskiego udała się. I chociaż to nie jest nam z pewnością objawione, 
tak jednak utrzym uje powszechne zdanie świętych” 41.

Następnie autor spośród racji, które przekonały świętych, przytacza 
pięć:

1. „Pierwsza racja dowodząca, że Dziewica wniebowzięta jest z duszą 
i z ciałem, to dopełnienie. Wierzy się bowiem, że dokonało się już zmar­
twychwstanie wielu świętych, którzy z duszą i ciałem posiadają kró­
lestwo niebieskie z Chrystusem. Tym bardziej powinno to stosować się 
do Dziewicy Chwalebnej... I dlatego grób pozostał pusty, jak teraz grób 
Maryi widać pusty” 42.

2. „Druga racja dowodąca, że Dziewica z ciałem i duszą jest wniebo­
wzięta, to uczczenie... Gdyby bowiem ciało Maryi było na ziemi, skoro 
wierni nabożnie go nie odwiedzają i nie posiada miejsca kultu, zdawać 
by się mogło, że Chrystus wzgardził czcią matczynego ciała, podczas 
gdy ciała innych świętych na ziemi tak czci” 43.

3. „Trzecia racja to uświęcenie, jak bowiem zostało powiedziane po­

40 T am że, k. n5vc: „U t a u tem  m en s n o stra  v irg in is  in  ce lu m  a d u o la n tis  m is te r ia  
p erscru ta r i p o ss it ...”

41 T am że, k. —  O1vc: „U t en im  p ie  c red itu r  t e rc ia  d ie  p o stq u a m  corp us  
v ir g in is  fu it  se p u ltu m  dum  ib id em  co m m em o ra ren t (w in n o  być: com m oraren t)  
a p o sto li a d u en it  ie su s  cu m  m u lt itu d in e  a n g e lo ru m  ip so sq u e  sa lu ta u it  d icen s P a x  
v o b is , q u i resp o n d eru n t. G lor ia  tib i deu s q u i fa c is  m ira b ilia  m a g n a  so lu s . T un c  
sa lu a to r  lo c u tu s  e s t  d icen s. S u rg e  co lu m b a  m ea  ta b ern a cu lu m  g lo r ie : tem p lu m  
c e le s te ;  s ta tim q u e  su r r e x it  et de  tu m u lo  ab a p o s to lis  p a te fa c to  p rod ijt. S icq u e  
g lo r io se  cum  corp ore ad c e le s t ia  regn a  p errex it. E t lic e t  h oc  non  s it  n o b is c e r t itu -  
d in a liter  r eu e la tu m : ta m en  s ic  h a b et co m m u n is  om n iu m  sa n cto ru m  o p in io ”.

42 T am że, k. o 1vc: „P rim a ra tio  p ro b a n s v irg in e m  a ssu m p ta m  cum  corp ore  et 
an im a  d ic itu r  c o m p letio n is . C red itu r  n a n q u e  qu od  m u lto ru m  sa n cto ru m  s it  resu r ­
rec tio  co m p leta  qu i cu m  an im a  s im u l et corp ore  p o ss id e n t reg n u m  c e le s te  cum  
ch r isto . M u lto  m a g is  hoc co n u en ire  d eb et v ir g in i g lo r io se ...E t id eo  v a cu u m  r em a n sisse  
m o n u m en tu m : v t  n u n c b ea te  m a r ie  c er n itu r ”.

43 T am że, k. 0 |v d :  „ S ecu n d a  ra tio  p rob an s v irg in e m  cu m  corp ore  et an im a  
a ssu m p ta m  d ic itu r  h o n o ra tio n is . ... S i ergo  m a r ie  corp u s su p er  terram  e sse  d ica tur  
cum  n ec  d eu ota  fr eq u e n te tu r  v is ita t io n e  f id e liu m  n ec  e id em  lo cu s  d ep u tetu r  hon oris: 
n im iru m  v id e b itu r  Christum  hon orem  m a tern i corp oris co n tem p sisse : cum  ta m en  
su p er  terra m  a lio ru m  sa n cto ru m  corp ora  sic  h o n o re t” .
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przednio, Błogosławiona Dziewica była uświęcona zanim się narodziła, 
zarzewie grzechu nigdy się w niej nie przejawiło, a dzięki drugiemu 
uświęceniu całkowicie zostało usunięte. Skoro zaś zarzewie sprowadza 
powinność rozkładu ciała na proch, wydaje się, że ciało Dziewicy całko­
wicie było wolne od takiej powinności a stąd i ciało jej nie powinno 
zamienić się w proch” 44.

4. „Czwarta racja to doskonałość. Jak bowiem M aryja była pełna 
łaski przed innymi czystymi stworzeniami, tak powinna być pełna chwa­
ły i uwielbiona z ciałem przed zmartwychwstaniem innych” 45.

5. „Piąta racja to odwdzięczenie. Wypadało bowiem Dziewicę wraz 
z ciałem wprowadzić do nieba, aby jej Syn błogosławiony znaleziony 
był wdzięcznym za matczyne dobrodziejstwa... Ona więc, godna królo­
wania z Synem, winna być wzięta także z ciałem do królestwa niebies­
kiego” 46.

Robert Caracciolo w zakończeniu kazania stwierdza: „Mocno więc 
wierzymy, że Zbawiciel wszystkich, Jezus, najczcigodniejszą Matkę swą 
zechciał co do ciała i duszy uczynić chwalebną, którą any starajm y się 
czcić” 47. Czytelnicy jego mogli więc znaleźć dla siebie dużo materiału: 
przeświadczenie o śmierci, zmartwychwstaniu, wniebowzięciu i uwielbie­
niu Maryi. Moment apokryficzny występuje jako „pobożnie utrzym y­
w any”, „pobożnie wierzony”, moment dogmatyczny natomiast (uwiel­
bienie z duszą i z ciałem) jako przedmiot silnej wiary, opartej już nie na 
apokryfach, ale na argumentach teologicznych.

H e n r y k  He r pf , piętnastowieczny mistyk franciszkański48, dwoma

44  T am że: „T ercia  ra tio  d ic itu r  sa n c tif ica tio n is , v t  en im  d ic tu m  est, in p r e ce -  
d en tib u s: qu ia  b e a ta  v irg o  sa n c tif ica ta  fu it  a n teq u a m  n a sceretu r: fo m es in  ea  n u n ­
q u am  a liq u em  a ctu m  h ab u it: e t  per secu n d a m  sa n c tif ica tio n e m  to ta lite r  ab ea  fu it  
su b la tu s . C um  ergo  v ic iu m  fo m itis  in d u ca t d eb itu m  in c in er a tio n is  in  carne: v id e tu r  
qu od  co rp u s v ir g in is  a ta li d eb ito  o m n in o  fu e r it  ab so lu ta : (sic) e t  p er  c o n seq u en s  
n ec  e iu s corp u s d eb u it in c in era r i. Is ta  e st ra tio  R icard i in . IV . dis. X L III”.

45 T am że: „Q uarta  ra tio  d ic itu r  p e r fec tio n is . S ic u t en im  m a ria  fu it  p len a  g ra tia  
pre  ce te r is  p u r is  crea tu r is: ita  d eb u it e s se  p len a  g lo r ia  e t  ita  cu m  corp ore  g lo r i­
fica n d a  a n te  r esu rrectio n em  a lio r u m .”...

46 T am że: „Q uin ta  ra tio  d ic itu r  g r a tif ica tio n is . D e cu it  q u ip p e  v irg in e m  cum  
corp ore  ad  g lo r ia m  dedu ci: et (w in n o  być: ut) f i l iu s  e iu s b e n e d ic tu s  in  o m n ib u s  
g ra tu s  m a ter n is  b e n e f ic ij s in u en iretu r ... Ip sa  ergo  d ign a  reg n a re  cu m  filio  a ssu m i 
d eb u it e tia m  cum  corp ore  ad reg n u m  ce lo ru m ”.

47 T am że: „ F irm iter  ergo  cred im u s quod  sa lu a to r  o m n iu m  iesu s  c o le n d iss im a m  
su a m  m a trem  v o lu it  in  corp ore  e t a n im a  fa c er e  g lo r io sa m  qu am  n os la u d a re  co -  
n e m u r ”.

48 H en ry k  H erp , ur w  p o czą tk a ch  X V  w . w  B ra b a n cji, w  1450 roku  w stą p ił do 
fr a n c iszk a n ó w  w  R zy m ie , w  1470 r. b y ł w ik a r iu szem  p ro w in c ji k o lo ń sk ie j , od 1473 
g w a rd ia n em  w  M a lin es , zm arł ta m że  w  1477 r. P o zo s ta w ił lic z n e  i c en n e  p ism a m i­
sty c z n e  a ta k ż e  zbiór kazań  „ S erm o n es de te m p o re  et de sa n c tis” , p ie rw sz e  w y d a n ie  
w  r. 1480. P or. D T C  V I, 2047— 2049; P . V o l k ,  L. T h. K . IV  (1932) 1000— 1001; A. T. 
M a n n i n g ,  L T h K  V (1960) 191— 192.
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kazaniami zbioru Sermones de tempore et de sanctis49 uczcił Wniebo­
wzięcie Maryi.

1. [S ]V rr ex it  S a lo m o n  in o ccu rsu m  m a tr is  su c. III. R egu m  II. S icu t hab etu r  
H ester . VI. r ex  A ssu eru s  q u a m d a m  in so m n em  d u cen s n o ctem  ip su m  am orem  
n o u em  m e n sib u s in v te ro  co rp o ra liter  p orta u era t: ita  quod  f id u c ia lite r  d icere  
poterat. E go m a ter  p u lch re  d ilec tio n is . A d  la u d em  d o m in i J e s u 50.

II. [E ]go m a ter  p u lch re  d ilec t io n is  et tim o r is  e t  a g n itio n is  et sa n c te  spei. 
E ccles ia stic i. X X IV . H ec  v erb a  m a ter  e cc le s ia  d u lc iter  a p p lica t m a tr i ch r is ti  
E t h is  tr ib u s co n cu rren tib u s e r it  sp es n o stra  sa n cta , cu iu s  m a ter  e sse  d ign atu r  
v irg o  beata . A m en 51.

K a z a n i e  I ma klasyczny lecz prosty układ:
T em a t z III R eg  II, 19: „I w s ta ł S a lo m o n  n a p rzeciw k o  m a tce  sw o je j”. 
P ro te m a t o c h w a le  M aryi W n ieb o w z ię te j  —  p r z y sto so w a n ie  E st VI, 1— 10. 
P o d z ia ł tem a tu  i k a za n ia : 1. B y  uczcić  ją w sp a n ia ły m  sp o tk a n iem . 2. B y  ją 

p o zd ro w ić  cu d o w n y m  p o k ło n em , a. z racji m a c ie rz y ń stw a , b. z ra cji pokory.
3. B y  ją  w y w y ż s z y ć  n a jw y ższy m  w y n ie s ie n ie m . 4. B y  ją ze  sobą z jed n o czy ć  b e z ­
p o śred n im  p o łą czen iem .

Z a k o ń czen ie: E ccli X X IV , 24.

Całe poświęcone jest rozważaniu spotkania duszy92 Maryi z Chry­
stusem Panem w niebie. O cielesności Wniebowzięcia nie ma mowy, mimo 
iż autor z głębi swej mistycznej duszy szczerze M aryję kochał i gorąco 
czcił.

K a z a n i e  II jest bardziej rozczłonowane:
W stęp.

T em at: „Jam  m a tk a  p ięk n ej m iło śc i i b o g o b o jn o śc i i p ozn a n ia  i n a d z ie i ś w ię ­
te j” E ccli X X IV , 24.

P ro tem a t: m a c ie rz y ń s tw o  d u ch o w e  M ary i w  op arciu  o Io X IX , 20—27. 
P o d zia ł: 1. M aryja  m a tk ą  s ta r a ją cy c h  się  o p ięk n ą  m iło ść: a. p ięk n ą  przez  

c zy sto ść  p rzed m io tu , b. p ięk n ą  przez  u p o rzą d k o w a n ie  uczuć, c. p ięk n ą  przez  
sz la ch e tn o ść  sw eg o  p rzed m iotu .

2. M aryja  m a tk ą  s ta r a ją cy c h  s ię  o p ięk n ą  bojaźń: a. p ięk n ą  przez  sp ra w ia n ie  
c zy sto śc i, b. p ięk n ą  przez  d z ia ła n ie  dob roci, c. p ięk n ą  przez  p o w o d o w a n ie  w o li  
po d o b n ia  s ię  B ogu.

3. M aryja  m a tk ą  m a ją cy ch  p ię k n e  p ozn a n ie: a. p o zn a n ie  g o d n o śc i B oga, 
d a ją ce  m iło ść , b. p o zn a n ie  w ła sn e j  n ieg o d n o śc i, d a jące  p ok orę, c. p o zn a n ie  m a t­
czy n ej ła g o d n o śc i, d a ją ce  n a d z ie ję  i zau fa n ie .

49 K o rzy sta m  z o p isa n eg o  na p o czą tk u  a r ty k u łu  eg zem p la rza  B ib lio te k i P A N
w  G d ań sk u , inc. X V . 487.

50 T am że, k. 252 a —  254 a.
51 T am że, k. 254 a —  256 a.
52 T am że, por. k. 252 vd : „E t in  h u iu sm o d i a m p le x u  d u lc if lu o  v t  p ie  cred en d u m  

est an im a  illa  sa n c tiss im a  d em u lceb a tu r: n e  m o rtis  a cerb ita tem  p e r se n tire t:  sed  
s in e  p en a  carn e  so lu ta  in  v ln a s  f i li j  d e le c ta b ilite r  e u o la r e t”. K. 253 a: „E t in ter  h ec  
a n im a , i lla  p u r iss im a  ca rn e  so lu ta  in ter  a m p le x u s  sp ir itu a le s  f i li j  c e le r ite r  eu lo a u it. 
In ter im  v ero  sp ir itu s  a n g e lic i so ll ic itu d in e  non  p igr i a erem  istu m  ca lig in o su m
ab im m u n d is  sp ir it ib u s  d ep u rare  fe s tin a n t: per q u em  sc ilic e t  beata  v irg o  fu era t
a scen su ra , ne sa lte m  eoru m  in cu rsu m  v e l  a lo n g e  p a te r e tu r ”.
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4. M aryja  m a tk ą  p o s ia d a ją cy ch  św ię tą  n ad zie ję: a. n a d z ie ję  u św ięca  o d e jśc ie  
od g rzech ó w , b. n a d z ie ję  u św ięc a  z ło ż en ie  je j w  J e zu s ie  i M aryi, c. n a d z ie ję  
u św ięc a  cześć  D z iew ic y .

Z ak o ń czen ie: M aryja  m atk ą  n a d zie i św ię te j .

Niestety i to drugie kazanie, wspaniale rozwijające tem at macierzyń­
stwa duchowego Maryi, nie mówi wyraźnie o cielesnym Wniebowzięciu. 
Wydaje się jednak zakładać je w zwrocie protem atu o ukazywaniu Sy­
nowi piersi, podobnie jak Syn Ojcu okazuje bok i rany (nóg i rąk), 
aby grzesznicy mogli bezpiecznie dojść do Boga 53.

J a n  d e  B r o m y a r d ,  dominikański mistrz w Oxfordzie54, autor 
poczytnej sumy kaznodziejskiej55 zgromadził m ateriał m aryjny w czte­
rech artykułach:

I. W y k ła d  m o r a ln y  im ien ia  „M A R IA ”. 1. „M ” —  P o śred n iczk a , M atka  m iło ­
sierd z ia  i n ie s z c z ę ś l iw y c h 56. 2. „A ” —  O ręd ow n iczk a , W sp o m o ż y c ie lk a 57. „R” —  
U cieczk a , P o je d n a n ie 58. 4. „I” —  O św ie c a ją c a 59. 5. „A ” —  G odn a m i ło ś c i60.

II. P r z y w ile je  ż y c ia  M aryi. 1. W yb ran a  na m ieszk a n ie  S y n a  B ożego . 2. U ś w ię ­
cona  w  c h w ili  w la n ia  d u szy . 3. P o zd ro w io n a  przez  a n io łó w . 4. P e łn a  ła sk i na  
c ie le  i duszy. 5. N ien a ru szo n a  w  p o częc iu  S y n a  B ożego . 6. D z iew ic a  w  p o ro d ze­
n iu . 7. P o sia d a ją c a  d o sk o n a ło śc i w szy s tk ich  n ie w ia s t  S ta reg o  i N o w eg o  T e sta ­
m en tu . 8. M ająca  za S y n a  B o g a -C z ło w iek a . 9. S am a za ch o w a ła  w ia r ę  ca łeg o  
K o śc io ła  w  cza s ie  trzech  d n i Ś m ie rc i C h ry stu so w ej. 10. W n ieb o w z ię ta  z c ia łem  
i z duszą. 11. W y w y ższo n a  nad  a n io łó w  i św ię ty ch . 12. K ró lo w a  i w ła d c z y n i n ieba  
i z iem i.

III. P o ró w n a n ie  M ary i z ró żn y m i stw o rzen ia m i. 
IV . T em a ty  na św ię ta  m a ry jn e .
V. S to p ień  p o k r e w ie ń stw a  m ięd zy  M aryją  a J ó zefem  i M aryją  a E lżb ietą .

A r t y k u ł  I ogólnie wspomina Wniebowzięcie Maryi wyjaśniając 
literę „I”, czwartą w jej imieniu. M aryja oświeca jak gwiazda zwana 
Polarną, która nigdy nie zachodzi: „Tak ona, która za życia nie zaznała 
zachodu grzechowego, w dniu Wniebowzięcia swego na najwyższym miej­
scu niebios posadzona została, aby wszystkie ludy ziemi znały jej imię” 61.

53 T am że, k . 254 b: „ v t s ic  secu ru m  p ecca to r  a ccessu m  ad d eum  h a b ere  se  
ga u d ea t, v b i f i liu m  h a b et a n te  p a trem  la tu s  e t v u ln e r a  p rese n ta n te m . et m a trem  
a n te  f i liu m  p e c tu s  et v b era  p r o fe re n te m ”.

54 Jan , z w a n y  od m ie jsco w o śc i u rod zen ia  B ro m y a rd  w  h r a b stw ie  H ereford , 
cz ło n ek  za k o n u  k a zn o d z ie jsk ieg o , b y ł m istrzem  na u n iw e r sy te c ie  w  O xfo rd zie . N a ­
p isa ł tr a k ta t p r z ec iw  w ik le f ito m , su m ę  k a zn o d z ie jsk ą  i su m ę p ra w a  m ora ln ego . 
Z m a rł o k o ło  roku  1409. —  P or.: G. L o e h r ,  L .T h.K . V  (1960) 1012, ta m że  n a jw a ż ­
n ie jsza  b ib lio g ra fia .

55 K o rzy sta łem  z eg zem p la rza  o p isa n eg o  w y ż e j  na p o czą tk u  a r ty k u łu  w y d a n ia :  
G d a ń sk a  B ib lio te k a  P A N  inc. X V . 894.

56 M ed ia tr ix , M ater  M iser ico rd ia e  e t  M iseroru m .
57 A d v o ca ta , A d iu tr ix , A u x ilia tr ix .
58 R efu g iu m , R eco n cilia tio .
59 I llu m in a tr ix .
60 A m a b ilis .
61 Dz. cy t. w  p r z y p is ie  55. „S ic  h ec  q u e  o cca su m  dum  v ix it  n e sc iu it  d e lic ti:  q u e  

in d ie  a ssu m p tio n is  e iu sd em  in  a lt is s im o  ce lo ru m  loco  s itu a ta  fu it , v t  sc ia n t o m n es  
p o p u li terre  n om en  tu u m ”.
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A r t y k u ł  II w przywileju dziesiątym bardzo jasno i dokładnie opra­
cowuje prawdę cielesnego Wniebowzięcia Maryi. Nie poprzestaje na 
samym stwierdzeniu, lecz przytacza dowody: historyczny i teologiczny: 
„Dziesiątą gwiazdę miała w koronie przez to, że wierzy się, iż w ciele 
i duszy, wyżej od innych wniebowzięta została. Że zaś w ciele wniebo­
wzięta została i duszy, wykazuje historia i argum enty świętych” 62.

Argument „historyczny” to legendarny cud, którego doznał zakon­
nik wątpiący W cielesne Wniebowzięcie Maryi pod wpływem listu ps. Hie­
ronima: „Historia na ten tem at jest o pewnym zakonniku, o którym mó­
wią, że długo wierzył, iż została wniebowzięta w ciele i duszy. Lecz gdy 
czytał słowa Hieronima, który wydaje się w to wątpić, lub zostawiać bez 
rozstrzygnięcia, zaczął o tym powątpiewać. Błogosławiona Dziewica chcąc 
usunąć z jego serca ranę zwątpienia ukazała mu swe ciało dotykalne 
i widzialne, pytając co czuje lub widzi. Której on odrzekł: ciało m aterialne 
z kości i z ciała zbudowane. Ona mu (odpowiedziała): gdybym takie oka­
zała Hieronimowi, nigdy by nie zwątpił we Wniebowzięcie ciała mego. 
I w ten sposób umocniła go w wierze we Wniebowzięcie”, — Jest to więc 
argum ent ad hominem  usiłujący w sposób popularny osłabić powagę 
ps. Hieronima powołaniem się na legendarne objawienie prywatne 63.

Racji przekonujących, podanych przez świętych na korzyść cielesnego 
Wniebowzięcia, przytacza Jan Bromyard sześć:

1. Brak pielgrzymek, cudów i uzdrowień przy ciele Maryi i brak re­
likwii ciała Maryi przemawia za tym, że nie pozostała na ziem i64.

2. Ten, który przykazał czcić rodziców i przyszedł by Zakon wypełnić, 
nie spełniłby tego przykazania, gdyby pozwolił na rozkład ciała Matki 
swojej 65.

3. Gdyby tak było, trzeba by przyznać, że bardziej uczcił inne ciała,

62 T am że: „D ecim am  in coron a h a b u it s te lla m : in  hoc qu od  in co rp o re  et an im a: 
c e te r is  a lt iu s  cred itu r . Q uod au tem  in corp ore  a ssu m p ta  s it  e t  an im a: h y sto r ia  et 
sa n cto ru m  o sten d itu r  r a tio n ib u s”.

63 T am że: „ H y sto r ia  ad hoc e s t  de q u od am  r e lig io so  d e  quo fe r tu r  quod  diu  
illa m  a ssu m p ta m  in  corp ore  cre d id it  et an im a. S ed  cum  v erb a  H iero , leg ere t:  qu i 
d e  hoc d u b ita re  v id etu r: v e l pro non  d e term in a to  d ere lin q u ere: in c ep it  de hoc d u b i­
tare: de c u iu s  cord e  b ea ta  v irg o  v o le n s  d u b ie ta tis  a m p u ta re  v u ln u s: corp us su u m  
p a lp a b ile  et v is ib ile  o sten d it: q u eren s q u id  se n tir e t  v e l  v id e re t:  cu i ille : corp us  
in q u it  carn eu m  e x  o ss ib u s e t  ca rn is  so lid u m . C u i illa : si ta n tu m  o ste n d isse m  H ie r o ­
n y m o  n u n q u a m  de corp oris m e i a ssu m p tio n e  d u b ita sset: e t  s ic  illu m : in  e iu s  a s ­
su m p tio n is  f id e  s ta b il iu it”.

64 T am że: „ P rim o qu ia  ad corp ora  v e l  o ssa  sa n cto ru m  in  terra  d im issa  f iu n t  
p e r eg r in a tio n es  et m ira cu lo ru m  o ste n s io n es: e t sa n ita tu m  a d ep tio n es: q u e  om n ia  
ad corp u s v e l  o ssa  v e l r e liq u ia s  m a x im e  f ie r e n t  sa n c tis s im e  V irg in is  M arie  corporis: 
in  quo ip se m e t deu s n o u em  m e n sib u s h a b ita u it  corp o ra liter : s i illu d  v e l  a liq u id  
de illo  e s se t  d e r e lic tu m  in terra: c irca  quod  cu m  n ih il ta le  o sten d a tu r : non  v id e tu r  
in  terra  r e m a n s is se ”.

65 T am że: „ S ecu n d o  qu ia  hoc co n cesso : non  v id e tu r  i l le  q u i p recep tu m  d ed it
de h o n o ra tio n e  p a ren tu m : q u i v e n it  leg e m  a d im p le re  e t  non  so lu ere: p recep tu m  
illu d  su ff ic ie n te r  im p leu isse : si m a tr is  corp u s in  terra  p u tre sc er e  s in e r e t”.
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niż własnej matki, skoro niektórzy doktorzy sądzą, iż zmartwychwstali 
z Chrystusem, razem z nim w duszy i ciele wstąpili do nieba 66.

4. Maryja była oczyszczona z grzechu pierworodnego, stanowiącego 
przyczynę rozkładu, grobowego. Skoro brak było przyczyny, nie powinien 
zaistnieć skutek 67.

5. Św. Tomasz w komentarzu do IV księgi Sentencji, dystynkcja XII, 
kwestia I, artykuł III twierdzi, że została wniebowzięta z duszą i z cia­
łem 68.

6. Skoro niektórzy zawinili tak, iż z duszą i ciałem jak Datan i Abiron 
zstąpili do piekła, ktoś mógł mieć takie zasługi, że w ciele i duszy do 
nieba wstąpił, tym bardziej, że Bóg jest skłonniejszy do zmiłowania niż 
do pomsty 69.

Jest tu więc ciekawa próba dowodzenia cielesnego Wniebowzięcia 
Maryi racjami teologicznymi, niezależnie od biegu myśli ps. Augustyna 70.

Jedenasty przywilej Maryi, wymieniony w tym samym artykule II, 
to wyniesienie Maryi w niebie ponad aniołów i świętych: „Jedenastą 
gwiazdę miała w koronie, gdy na wyższym miejscu w niebie została 
umieszczona niż wszyscy anieli i święci...” 71 następują cytaty ze Starego 
Testamentu, krótko rozwinięte, zastosowane do uwielbienia Maryi w nie­
bie: III Reg II, 19 Cant VI, 9; VIII, 5.

A r t y k u ł  IV wśród tematów na święta m aryjne zamieszcza także 
Wniebowzięcie snując refleksje na temat epistoły Eccli XXIV, 11—13, 
15—20 i Ewangelii Luc X, 38—42. Rozważając epistołę mówi o przenie­
sieniu Dziewicy Maryi przez chór aniołów w dzień Wniebowzięcia do 
ojczyzny, przy akompaniamencie słów zastosowanych z Ksiąg Starego 
Testamentu 72. Rozważając Ewangelię widzi we Wniebowzięciu dużo wspa­

65 T am że: „T ercio  qu ia  hoc co n cesso  c o n ced ere  hoc o p o rteb it: quod  p lu s  h o n o -  
ra u it a lia  corp ora  qu am  p ro p r ie  m atris: qu ia  a liq u i d octores sen tiu n t, qu od  i ll i
qu i su rr e x er u n t cum  ch risto : ip so  ch r isto  a sc e n d e n te  in  corp ore  e t  an im a: cum  
ip so  a sc e n d e r u n t”.

67 T am że: „Q uarto qu ia  ip sa  fu it  m u n d a ta  ab o r ig in a li p eccato : q u od  fu it  in -  
c in er a tio n is  e t  p u tre fa c tio n is  ca u sa  c e s sa n te  ergo  ca u sa  c e ssa re  d eb u it e f fe c tu s ”.

68 T am że: „Q uin to  q u ia  S. T h om as su p er  IIII  S e n te n tia r u m  di. X II. q. I. arti.
III. a s se r t iu e  d ic it eam  a ssu m p ta m  e sse  cu m  corp ore  e t  an im a.” —  P or.: S. T hom as  
A q u in a s , C o m m en tu m  in  q u a tu o r  lib ro s  se n te n tia r u m  M a g istr i P e tr i L om bard i, 
P a rm a  1858, v. 2, s. 660 b: „U tru m  ipsu m  v eru m  corp us C h risti fra n g a tu r  in  sa cra ­
m e n to .” s. 661 b: „ S o lu tio  III. ... Q uia  q u id am  in  p le n a  p a rtic ip a tio n e  b e a titu d in is :  
et h oc  est corp u s C h risti qu od  ia m  su rr e x it , s ic u t ip se  C h ristu s, e t  b ea ta  V irg o ...”.

69 Dz. cyt. w  p r z y p is ie  55: „ S e x to  qu ia  a liq u i ta n tu m  d em eru eru n t qu od  in  in ­
fern u m  d escen d eru n t: s ic u t D ath an  et A b y ro n  N u m er i X V I. E rgo a liq u is  p o tu it  ta n ­
tum  m ereri guod  in  ce lu m  in co rp o re  et an im a  a sc e n d e r e  p o sse t: cum  deu s pron ior  
sit  ad m iser ico rd ia m : q u am  ad  v in d ic ta m : sed  hoc  m a x im e  v id e tu r  m a tr i dei co n -  
uen ire: ergo  e tc .”

70  P or. M i g n e  P. L. 40, 1141— 1148; S. P . A . I, s. 91 p rzy p is  30.
71 Dz. cyt. w  p r z y p is ie  55: „U n d ecim a m  in  coron a  h a b u it s te lla m : q u and o in  

em in en tio r i lo co  in  celo  co llo c a ta  fu it  su p er  omines a n g e lo s  e t sa n cto s .”
72 T am że: „S ic  ergo  v irg o  m aria: su i ch oru s a n g e lo ru m  eam  in  die a ssu m p tio ­

n is  ad p a tr ia /m / su a m  dedu cen d o: d icere  p o tu it...” .
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nialszą nagrodę za uczynki Marty i Marii spełnione przez Maryję, niż 
im dwu przysługiwała. Dalej wyjaśnia milczenie Ewangelii o Wniebo­
wzięciu tym, że były już wcześniej napisane. Wreszcie na koniec stw ier­
dza, że we Wniebowzięciu M aryja spotkała Boga dającego jej chwałę 73.

Suma kaznodziejska Jana de Bromyard w swych materiałach mario­
logicznych zawiera obok wzmianek ogólnych o Wniebowzięciu, także 
dojrzałe i jednoznaczne sformułowania prawdy Wniebowzięcia w duszy 
i w ciele, poparte argumentem legendarnym o cudzie i argumentami 
teologicznymi. Z tego względu staje w szeregu dziel zdecydowanie 
asumpcjonistycznych.

Błogosławiony J a n  z V e r c e l l i ,  dominikanin 74, w zbiorze kazań 
Vademecutm75 zamieścił dwa na uroczystość Wniebowzięcia. Nie są one 
opracowane w formie ostatecznie wykończonej, lecz noszą charakter sche­
matów graficznych przedzielonych krótkimi cytatam i z Pisma św. i Ojców.

K a z a n i e  I oparte na słowach ewangelii mszalnej: „Maria naj­
lepszą cząstkę obrała” (Luc X, 42) we wprowadzeniu dzieli tem at na trzy 
części: wyniesienie nieśmiertelne, Wniebowzięcie dziewicze, wolny wy­
bór. Następnie zaś komentuje z osobna wyrazy: „najlepszą”, „cząstkę” 
i „obrała”. — O Wniebowzięciu cielesnym nie ma wyraźnie mowy. W po­
dziale tem atu zaznaczone jest ogólnikowo: „Wniebowzięcie dziewicze do 
godności niebios ze szczęśliwością” 76 a w komentarzu do pierwszego słowa 
autor dotyka widzenia uszczęśliwiającego i wyniesienia Maryi w niebie: 
„Najlepszą... w stanie szczęśliwości Bożej przez rzeczywiste oglądanie, 
w pozycji wzniosłości wspaniałej, przez wyniesienie królewskie. Ponad 
niebiosa jest uniesiona z radością dzięki cudownej czystości, ponad 
świętych jest wywyższona z tronem  dzięki wybitnej świętości, ponad 
aniołów jest przybrana ze Synem dzięki wiarygodnemu majestatowi” 77.

73 T am że: „N on ergo  im m er ito  e t  s in e  ca u sa  eu a n g e liu m  de M artha et M aria  
in  a ssu m p tio n e  leg itu r  M arie: qu ia  s ic u t  e x  d ic tis  p a te t ta m  bon a opera  p ropter  
qu e m a rth a  e t m aria  in  illo  e u a n g e lio  co m m en d a n tu r: q u o n ia m  e t illo ru m  operum  
ę tern a  m erces: q u e  in  d ie  a ssu m p tio n is  e i dabatur: m u lto  e x c e lle n t iu s  e t n o b ilio r i
ra tio n e  is t i  m a r ie  m a tr i D ei: q u am  i ll is  c o n u e n ie bat... N ec  m iru m  quod de e iu s a s ­
su m p tio n e  sp ec ia le m  non  fa c iu n t e u a n g e lis te  m en tio n em : qu ia  a n te  e iu s a ssu m p tio ­
nem  eu a n g e lia  scr ip seru n t. ... In  a ssu m p tio n e  in u e n it  deum  ip sa m  g lo r if ic a n te m .”

74  Jan  G a rb ella  (?), urod zon y  za p e w n e  z p o czą tk iem  X III  w ie k u  w  M osso  a S ta  
M aria k o ło  V erc e lli, p ro fe so r  p ra w a  k a n o n iczn eg o  w  P a ry żu  i V erce lli, od 1232 roku  
d o m in ik a n in , w  1250 r. p r o w in c ja ł L o m b ard ii, w  1264 g e n e ra ł zakonu . Z m arł 30 X I  
1283 w  M o n tp e llier . Od 1903 roku czczo n y  jak o  b ło g o sła w io n y . —  Por.: A . P . F  r u t a z,
L. Th. K. V/1960/1094, ta m że  b ib lio g ra fia .

75 K o rzy sta m  z o p isa n eg o  na p o czątk u  a r ty k u łu  w y d a n ia , eg zem p la rz  G d ań sk iej  
B ib lio te k i P .A .N .: inc . X V . 101.

76 T am że, k. A 5: „ a ssu m p tio  v ir g in a lis  ad d ig n ita tem  p o lo ru m  cum  fe lic ita te ”.
77 T am że: „O ptim am ... in  sta tu  fr u it io n is  d e if ic e  per co m p reh en sio n em  rea lem , 

in s itu  p r e la t io n is  m a g n ifice  per  e x a lta t io n e m  r eg a lem . S u p er  c e lo s  e st su b leu a ta  
cu m  ga u d io  e x  p u r ita te  m ira b ili, su p er  sa n cto s e s t  e x a lta ta  cu m  so lio  e x  sa n c tita te  
n o b ili, su p er  a n g e lo s  e s t  so c ia ta  cum  f i lio  e x  m a ies ta te  c re d ib ili.”
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K a z a n i e  II w analogiczny sposób opracowuje słowa epistoły: 
,,W tym wszystkim szukałam odpoczynku” Eccli XXIV, 11, jednak bez 
odnośni do Wniebowzięcia i uwielbienia Maryi.

Spuścizna asumpcjonistyczna Jana Vercellenskiego w ubóstwie swym 
mało mogła dać średniowiecznym czytelnikom: nic poza ogólną świa­
domością Wniebowzięcia i wywyższenia Maryi w szczęściu ogląda­
nia Boga.

L e o n a r d  z U d i n e, uczony dominikanin, kaznodzieja soborowy 
w Ferrarze i F lo rencji78, w swych Złotych kazaniach o świętych 79 po­
święca uwagę również Wniebowzięciu, czcząc je jednym, ogromnym, ka­
zaniem:

[M ]A ria  op tim a m  p a rtem  e leg it, lu ce. decim o, ca p itu lo , et in  e u a n g e lio  p re-  
se n tis  s o len n ita tis . D a m a scen u s in  serm o n e  h o d iern o  d ic it sic . H o d ie  v irg o  c e le s ti  
tem p lo  in u eh itu r  > <  Q uarto  in  a ssu m p tio n e  b ea te  v irg in is  ad g lo r ia m  dei. A d  
q u am  nos p erd u ca t etc. A m en  80.

Schemat kazania, bardzo kunsztowny, przedstawia się następująco:
T em at: „M aria n a jlep szą  czą stk ę  o b ra ła ” L uc. X , 42.

P ro tem a t: 1. Czy M aryja  przez W n ieb o w z ięc ie  o s ią g n ę ła  d o sk o n a le  sz częśc ie  
w s z y s tk ic h  św ię ty ch ?  a. ps. H iero n im , b. św . B ern ard , c. św . T om asz. 2. M aryja  
w ła d c z y n ią  i k r ó lo w ą  n ieb a  przez: a. b lisk o ść  (sy n o stw o , za ś lu b in y , m a c ie rz y ń ­
stw o ), b. g o d n ość  (m ie jsce , stró j, słu żb a), c m oc, d. p o w a g a  (p rzec iw  sza ta n o w i,  
ty r a n o w i, c ia łu , sp ra w ie d liw o śc i B ożej).

P o d z ia ł: „M aria  n a jlep szą  czą stk ę  o b ra ła ” p ra w a  B ożego , p ra w a  n atu ra ln eg o , 
p ra w a  p ro ro ck ieg o , p ra w a  m ą d ro śc io w eg o , p ra w a  d u ch o w eg o , p ra w a  c e lo w eg o .

I. M aryja  o b ra ła  n a jlep szą  c zą stk ę  P ra w a  B ożego . W  p r a w ie  B o ży m  jest  
s ie d e m  cudów : 1. O gień  w ie cz n y . 2. Ś w ia tło ść  B oża. 3. S k a rb iec  m ąd rośc i. 4. Ź ródło  
m iło s ierd z ia . 5. J a sn o ść  śn ieżn a . 6. W oń B oża. 7. M ila  słod ycz .

D od atek : N agrod a  za m a c ie rz y stw o  B oże: a. N arad a  T rójcy  Św . ze  S p ra w ic d li-  
w iśc ią , M ocą, D ob rocią  i M ąd rośc ią , czy  M aryja  w in n a  b yć  z c ia łem  i duszą  
w n ie b o w z ię ta , b. D ia lo g  B oga  O jca z M aryją , c. W n ieb o w z ięc ie , d. K o ro n a cja  k o­
roną z g w ia zd  d w u n a stu  (p o d źw ig n ię c ie  up ad łych , o b m y c ie  zm azan ych , o św ie c en ie  
n ie w id o m y c h , p o c iech a  op u szczo n y ch , w sp a r c ie  k u szo n y ch , z m ięk czen ie  z a tw a r ­
d z ia ły ch , o ż y w ie n ie  u m arłych , u m o cn ien ie  w  p r zec iw n o śc ia ch , u k a za n ie  drogi zb a­
w ie n ia , op iek a  p rzy  śm ierc i, och ło d a  w  czy śćcu , rad ość  o b co w a n ia  w  n ieb ie).

78 L eonard , sy n  M ateu sza , u rodzony oko ło  1400 roku w  U d in e , d o m in ik an in , 
p ro feso r  teo lo g ii, w ie lb ic ie l  św . T om asza  z A k w in u . W y b itn y  k azn o d zie ja , g ło s ił  
k a za n ia  ta k że  w  R zy m ie  i na S o b orze  w  F erra rze  i F lo ren cji. P o zo s ta w ił po so b ie  
lic z n e  dzieła: „ Q u a d ra g esim a le  a u reu m ”, „ S erm o n es de S a n c t is”, „ S erm o n es f lo ­
r id i de d o m in ic is” , „T ra cta tu s ad lo co s co m m u n es c o n c io n a to ru m ” oraz: „ T racta tu s  
m ira b ilis  de sa n g u in e  C h risti e ffu so .” —  K a za n ia  jego  n iosą  og ro m n y  m a ter ia ł , 
św ia d czą  o uczon ośc i, s ta ra n n o śc i i in te lig e n c ji  au tora . —  L eonard  z U d in e  um arł 
w  te jż e  m ie jsco w o śc i 14 V 1469 lub  1470 roku. —  Por.: H u r t e r :  N o m en cla to r  
11/1906/887; K e p p l e  r. K ir c h e n -L e x ic o n  X , 337; E. F il t ha u t ,  L .T h.K . VI/1961/967.

79 K o rzy sta m  z eg zem p la rza  B ib lio te k i S em in a r iu m  D u ch o w n eg o  w  O lszty n ie , inc.
53: L eo n a rd u s de U tin o , S erm o n es  de sa n ctis , [S tra ssb u rg  ca 1474], H * 16 126. —  
B.M .C. 193.

80 T am że, k. 274— 284 v. —  Za p om oc w  k o la c jo n o w a n iu  tr a n s liter a c ji z o r y g i­
n a łem  d z ięk u ję  ks. J. T a m b orow i.
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II. M aryja  obrała  n a jlep szą  czą stk ę  P ra w a  n a tu ra ln eg o : 1. S p e łn iła  p ie rw sz e  
przy k a za n ie , n e g a ty w n e . 2. S p e łn iła  d ru g ie  p rzy k a za n ie , p o z y ty w n e: a. s ło w em ,
b. p o słu g ą , c. zap o m cg ą , d. p rzy k ła d em  (p rzew y ższy ła : A d am a, żonę  N oego , E w ę, 
H en och a , M elch ized ech a , A b rah am a, R eb ek ę, R a ch e lę , Izaak a , Jak u b a , J ó zefa , 
A bla).

D od atek : f ig u r y  W n ieb o w zięc ia : a. źród ło  r a jsk ie , b. arka N oego.

III. M aryja  obrała  n a jle p sz ą  c zą stk ę  P ra w a  p ro rock iego , przez  u p o rzą d k o w a n ie  
życia : 1. W obec B oga. 2. W ew n ą trz. 3. Z ew n ą trz . 4. W dob rym  p o stęp o w a n iu .

D od atek : P ro ro cy  p r z ew id z ie li jej W n ie b o w z ięc ie  w  c ie le  i du szy: a. M ojżesz  
w  d z ia ła n iu  la sk i E xod  X IV , 16; b. A aro n  w  u n o szą cy m  s ię  ob łok u  N u m  X , 11—  
12; B a la a m  w  p o w sta ją c ej la sc e  N u m  X X IV , 17; J ozu e  w  p r z en ie s ien iu  ark i Jos  
III, 14— 17; K ró lo w a  V a sti w  sw y m  w p ro w a d zen iu  E st I, 10— 11; E stera  w  u k o ro ­
n o w a n iu  E st II, 15—-17; N o em i w  sz c z ę ś liw y m  p o w ro c ie  R u th  I, 22; J u d y ta  w  sp e ł­
n ie n iu  lud u  J u d ith  X III , 20, 25, 27; i. B e tsa b e e  w  sw y m  w y n ie s ie n iu  III R eg  
II, 19; k. A b ig a il w  p rzeb ła g a n iu  kró la  I R eg  X X V , 20; 1. D a w id  w  radości 
i u n ie s ie n iu  II R eg  V I, 12. 15; m . S a lo m o n  w  ro zd a w a n iu  ła sk  C ant I, 3; n. E lia sz  
w  u k a za n iu  s ię  ob łok u  III R eg  X V III, 45; o. Iza ja sz  w  p o ró w n a n iu  św ia tło śc i  
Is X X X , 26; p. J e re m ia sz  w  lo c ie  orła  Jer  X L IX , 22; r. E zech ie l w e  w stą p ien iu  
C h w a ły  P a ń sk ie j  na górę  Es X I, 23.

IV. M aryja  obrała  n a jlep szą  c zą stk ę  P ra w a  m ą d ro śc io w eg o : 1. co do w y ­
tr w a łe j m o d litw y  i d z ięk czy n ien ia . 2. Co do n a w ie d z e n ia  m ie jsc  św ię ty ch . 3. Co 
do n a u cza n ia  A p o sto łó w . 4. Co do w sp ó ln e g o  p rzeb y w a n ia .

D o d a tek : d z iew ię ć  zdarzeń  n ie w ą tp liw y c h : a. p o c ie sze n ie  p rzez  a n io ła , b. z e ­
b ra n ie  w szy s tk ich  a p o sto łó w , c. śm ierć  bez b o le śc i, d. p r z y g o to w a n ie  grobu, 
e. n a b o żeń stw o  p o g rzeb o w e, f. w y jś c ie  na sp o tk a n ie  C h ry stu sa  z  ca ły m  dw orem  
n ie b ie sk im  —  po trzech  d n iach , g. p r z eś la d o w a n ie  ż y d o w sk ie , h. c u d o w n e  u zd ro­
w ien ia , i. W n ie b o w z ięc ie  w  d u szy  i c ie le .

V. M aryja  obrała  n a jlep szą  czą stk ę  P ra w a  d u ch ow ego .
VI. M aryja  obrała  n a jlep szą  c zą stk ę  P ra w a  ce lo w eg o : 1. S z c zę śliw o ść  a n io ­

łó w . 2. S z c zę ś liw o ść  dusz. 3. S z c zę śliw o ść  w y b ra n y ch  w  dn iu  osta tn im . 4. S z c zę ­
ś liw o ść  S y n a  B ożeg o  w  c ie le  i d u szy  —  tę  czą stk ę  M aryja  obrała.

W tak rozległym i rozbudowanym kazaniu częściej nadarzała się 
okazja mówienia o cielesnym Wniebowzięciu i uwielbieniu Maryi.

W protemacie postawił Leonard z Udine zagadnienie: „Czy Błogo­
sławiona Dziewica przez swe chwalebne Wniebowzięcie osiągnęła owocną 
doskonałość szczęśliwości wszystkich świętych?” 81 Nie wyraża się tu 
wprawdzie ściśle, że myśli o Wniebowzięciu cielesnym, ale stwierdza 
jego chwalebność i pyta o uwielbienie. Wszystkie trzy odpowiedzi: ps. Hie­
ronima, św. Bernarda i św. Tomasza z Akwinu stwierdzają, że została 
w niebie uwielbiona 82. Nadto autor kazania czterema racjami dowodzi, 
że M aryja w niebie jest władczynią i królową 83.

81 T am że, k. 274: „V trum  b ea ta  v irg o  per su i g lo r io sa m  a ssu m p tio n em  o b tin u ­
er it b e a titu d in is  o m n iu m  sa n cto ru m  fru c tu o sa m  p e r fec t io n em .”

82 T am że, k. 274— 275; a n a lo g icz n y  c y ta t ps. H iero n im a  na k. 277 v.
83 T am że, k. 275— 276.
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W pierwszej części właściwego kazania, w formie dodatku, czy eks- 
kursu, zamieścił Leonard z Udine wykład dogmatu cielesnego Wniebo­
wzięcia Maryi. Forma kaznodziejska pozwoliła mu udramatyzować rzecz 
następująco: Trójca Święta naradza się nad uczczeniem Maryi za Ma­
cierzyństwo Boże. Jako doradczynie występują uosobienia Sprawiedli­
wości , Mocy, Dobroci i Mądrości, przytaczając argum enty na korzyść 
cielesnego Wniebowzięcia. Bóg Ojciec woła Maryję. Maryja odpowiada, 
dokonuje się Wniebowzięcie, intronizacja i koronacja wieńcem z dwu­
nastu gwiazd.

Oto najważniejsze sformułowania: „Ponieważ zaś Błogosławiona Dzie­
wica zasłużyła być Matką Boga i skarbniczką tajemnic niebiańskich, Bóg 
Ojciec, Syn i Duch Święty chcąc ją dziś uczcić nad wszystkie stworzenia, 
wezwawszy na naradę cztery Panie, według osądu których wszystko czy­
nią, postawili pytanie: Czy Błogosławiona Dziewica powinna być dziś 
wzięta do nieba z ciałem i duszą? — Pierwsza przystąpiła Pani Sprawiedli­
wość, mówiąc: Sprawiedliwy jesteś Panie i słuszny jest sąd twój. Skoro 
więc bardzo czcisz ciała świętych na ziemi, tym bardziej winieneś uczcić 
ciało swej Matki. ... Skoro więc ciało Dziewicy Maryi nie jest mniejszej 
godności, przeciwnie: większej, dlatego bardziej winno być uczczone, mia­
nowicie przez Wniebowzięcie. — Druga podeszła Pani Moc mówiąc... 
Ty, rodząc się mogłeś ją dziewicą pozostawić, więc w śmierci, wyjątko­
wym wybawieniem i łaską duchową, możesz ją od rozkładu i prochu wolną 
uczynić. — Trzecia zbliżyła się Pani Dobroć mówiąc: Dobry Syn bardziej 
Matce niż sobie sprzyja. ... Skoro więc po tym życiu zwolnił się od wyroku: 
prochem jesteś i w proch się obrócisz, przeto jest rzeczą dobroci synow­
skiej, by Matkę uwolnił od tego wyroku. — Czwarta przybliżyła się Pani 
Mądrość rzekąc: „Mądrość zbudowała sobie dom” (Prov IX, 1)... Jeśli 
więc w tym  życiu Mądrość Boża zbudowała sobie dom piękny, do tejże 
Mądrości należy także po tym  życiu nie zmniejszyć jego piękna, lecz 
zwiększyć, by był piękny w duszy przez szczęśliwość i na zewnątrz 
w ciele przez nieśmiertelność. — Wniebowzięta na tronie Trójcy Świętej 
najbardziej świętym sposobem posadzona została. ... Wtedy Bóg Ojciec 
włożył na jej głowę złotą koronę opatrzoną znakiem świętości (Eccli 
XLV, 14). O tej koronie mówi Apoc XII, 1: a na głowie jej korona z dwu­
nastu gwiazd, którym i są dobrodziejstwa jakich dwanaście nam świad­
czy” 84. Dwunasta gwiazda to „rozkosz jej obecności w życiu niebiań­
skim ”8 5.

84 T am że, k . 278— 278 v: „Q uia v ero  b ea ta  v irg o  m e ru it  e s se  m a ter  dei e t  th e sa u ­
raria  secre to ru m  c e le s tiu m . id eo  deu s pater , f i l iu s  e t  sp ir itu ssa n c tu s  h o d ie  v o le n te s  
eam  h o n o ra re  su p er  o m n es crea tu ra s, c o n u o ca tis  ad c o n c iliu m  q u a ttu o r  dom inab us. 
qu aru m  d iff in it io n e  cu n c ta  a g u n t p rop o su eru n t, an  b ea ta  v irg o  h o d ie  d eb ea t a ssu m i 
in  ce lu m  cu m  co rp o re  e t an im a. P r im o  a c ce ss it  d om in a  iu st ic ia  d icen s. Iu stu s  es 
do m in e  rec tu m  iudicium i tuu m . C um  ergo  v a ld e  h o n o res corp ora  sa n cto ru m  in  terr is .

20 — S tu d i o  W a r m i ń s k i e
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W drugiej części kazania właściwego, również w formie uzupełnie­
nia opisuje Leonard z Udine dwie figury cielesnego Wniebowzięcia Ma­
ryi: źródło rajskie i arkę Noego. „Jako uprzedziłeś ją w błogosławień­
stwach słodkości, włożyłeś na głowę jej koronę z kamienia drogiego, 
a to przyjm ując ją do nieba w ciele i duszy, które to Wniebowzięcie 
przewidzieli (Patriarchowie) w dwojakiej figurze. Pierwsza o źródło 
rajskim... Druga o arce Noego... Tą arką, którą uczynił Noe, co znaczy 
„Spoczywający”, by w niej mieszkać, jest Błogosławiona Dziewica, którą 
uczynił Bóg, który odpoczął od wszelkiego dzieła, które wykonał. ... Ta 
arka zostanie uniesiona z ziemi w górę, gdy została wzięta do nieba. Ta, 
przez którą zbawiony został rodzaj ludzki” 86.

Część trzecia właściwego kazania niesie dodatkowe stwierdzenie: 
„Wyniesienie jej w duszy i ciele ponad chóry prorockie przewidzieli...” 87 
tu następuje przytoczenie 16 miejsc Biblii z krótkim i komentarzami, 
z których przytoczone zostaną tylko wyraźnie asumpcjonistyczne: „Ten 
obłok unoszący się, to Błogosławiona Dziewica wzięta z Kościoła do­
czesnego (por.: Num X, 11—12). — „Ta laska powstała, ponieważ Bło­
gosławiona Dziewica do nieba wstąpiła i szatanów poraziła (por.: Num 
XXIV, 17). — Bo wszystkie zastępy świętych, wyobrażone przez siedmiu 
rzezańców, z rozkazu Jezusa Chrystusa, Króla Wiekuistego, Błogosła­
wioną Dziewicę dojrzałą i wydoskonaloną wszelkimi cnotami i łaskami,

m u lto  m a g is  h on orare  d eb es corp u s tu e  m a tris . ... C um  ergo  corp u s v ir g in is  m a r ie  
non  s it  m in o r is  d ig n ita tis , im m o m a io r is , id eo  m a g is  d eb et h on orari, sc ilic e t  per  
a ssu m p tio n em  in  celu m .

S ecu n d o  a c c e ss it  d om in a  p o te n tia  d icen s  ... Q ui e x  ea  n a sce n s  p o tu is ti v irg in em  
r e lin q u ere , ergo in  m o r te  s in g u la r i sa lu a tio n e  et sp ir itu a li g ra tia  p o te s  eam  a p u tr e ­
d in e  et p u lu e re  a lien a m  facere .

T erc io  a c ce ss it  d om in a  b o n ita s d icen s. B o n i f i lij  e s t  m a g is  p a rcere  m atri quam  
sib i. ... C um  ergo  p o st h an c v ita m  sib ijp si p ep e r ce r it  ab illa  se n te n tia  qua d ictum  
e st .p u lu is  es et in  p u lu erem  reu er ter is . ergo ad b o n ita te m  f ilij  p e r tin e t qu od  m a ­
trem  e x c ip ia t, ab ead em  se n te n tia . ...

Q uarto  a c ce ss it  d om in a  sa p ie n tia  d icen s illu d  p ro u erb ioru m . IX . ca p itis . S a p ie n ­
tia  e d if ic a u it  s ib i dom um . ... S i ergo  in  h ac  v ita  sa p ie n tia  dei e d if ic a u it  s ib i dom um  
p u lcra m  ad ea n d em  sa p ien tia m  p e r tin e t  e tia m  p o st h a n c  v ita m  n on  d im in u ere , sed  
a u gere, v t  s it  p u lcra  in tu s  in  a n im a  per fe lic ita te m , et e x tra  in  corp ore  per im ­
m o rta lita tem . ...

... Q ua a ssu m p ta  in  sed e  tr in ita t is  sa n c tiss im e  co llo c a ta  est. ... T u n c deu s p a ter  
p o su it  coron am  au rea m  su p er  ca p u t e iu s  expressam , s ig n o  sa n c tita tis , e cc le s ia s tic i. 
X L V . cap ite . D e  qua coron a  d ic itu r  a p o ca lip sis . X II. c. In  c a p ite  e iu s  coron a  s te l ­
la ru m  X II. Q ue su n t d u o d ecim  b e n e fic ia  q u e n o b is e x h ib e t .”

85 T am że, k. 279: „D u o d ecim a  s te lla  e s t  in  v ita  c e le s t i  su e  p r e se n tie  d e le c ta t io ”.
86  T am że, k. 281: „Q uom odo p r e u e n is ti eam  in  b e n e d ic tio n ib u s d u lced in is , p o ­

su is t i  in  ca p ite  e iu s  coron am  de la p id e  p rec io so . E t hoc  a ssu m en d o  eam  in  ce lu m  in  
co rp o re  et an im a, quam  a ssu m p tio n em  p re u id e ra n t in  f ig u ra  du p lici. P r im a  est de 
fo n te  p ara d isi. ... S ecu n d a  e s t  de a rch a  noe. ... Is ta  arch a  q u am  fa b r ica u it  n o e  qu i 
in te rp re ta tu r  q u ie sc e n s  ad  h a b ita n d u m  in  ea  e s t  b e a ta  v irgo , q u am  fa b r ica u it  deu s  
q u i r eq u ieu it  ab o m n i o p ere  quod p a trarat. ... H ec  arch a  fu it  e le u a ta  in  su b lim e  
a terra , q u an d o  fu it  in  ce lu m  a ssu m p ta , per qu am  sa lu a tu m  e st  g e n u s h u m a n u m ”.

87 T am że, k. 282 :„Super ch oros p ro p h eta ru m  ip sa m  e x a lta r i p r eu id eru n t in  
a n im a  e t  co rp ore ...” U w a g a : w s z y s tk ie  te k s ty  w y lic z o n e  są p o w y że j w  sch em a cie
k azan ia .
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dziś do nieba odprowadziły na ucztę wieczną (por. Est I, 10—11). — 
Błogosławiona Dziewica wróciła dziś do niebieskiego Betleem przez obec­
ność cielesną tam, gdzie uprzednio bywała odchodząc ze świata przez 
częstą kontemplację i rozważania (por.: Ruth I, 22). t— Dawid oznacza 
Chrystusa, siedem chórów oznacza wszystkich Świętych, którzy Błogo­
sławioną Dziewicę ze czcią do nieba wprowadzili... Tę Chrystus przy­
szedł osobiście z błogosławieństwem wprowadzić do miasta i domu wiecz­
nego i posadził ze sobą na tronie (por.: II Reg VI, 12. 15). — Błogosławiona 
Dziewica jest orłem, który miał bardzo bystry wzrok wiary. Sam bowiem 
latał po środku nieba kontemplując. Lecz dzisiaj wzniósł się i latał wy­
żej niż inni święci, jak orzeł, k tóry mówią wyżej la ta” 88.

W części czwartej kazania Leonard z Udine, zawsze w dodatku, wy­
licza zdarzenia zaczerpnięte z apokryficznych relacji o przejściu N. M. P., 
poznanych zapewne za pośrednictwem „Złotej Legendy” Jakuba de Vora­
gine 89. Mowa jest mianowicie również o bezbolesnej śmierci Maryi, w yj­
ściu w trzy dni później na spotkanie Chrystusa Pana z całym dworem 
niebieskim, wniebowzięciu w duszy i ciele razem 90.

Piąta część właściwego kazania rozważa uwielbienie Maryi, komen­
tując teksty Cant VI, 9 i Ps XLIV, 10 o ciele uwielbionym Maryi: „Jako 
zorza była M aryja rodząc się, piękna jak księżyc poczynając, jaśniejąca 
jak słońce w ciele uwielbionym. Bernard: wszyscy aniołowie zbierają 
się, aby zobaczyć królową siedzącą po prawicy mocy Bożej w szacie zło­
cistej, w ciele na zawsze uwielbionym, otoczoną rozmaitością. ... Jakaż 
bowiem była radość niebian, gdy zasłużyli i głos słyszeć i oblicze oglądać 
i jej błogosławioną obecnością się radować” 91.

Szósta i ostatnia część kazania krótko rozważa cztery stopnie szczęśli­
wości niebiańskiej, stwierdzając, że M aryja obrała sobie czwarty jej sto­

88 T am że, k. 282: „ Ista  n u b es e le u a ta  e s t  b ea ta  v irg o  a ssu m p ta  de ecc le s ia  p re-  
se n tis  tem p oris . ... Is ta  v irg a  co n su rr e x it , qu ia  b ea ta  v irg o  in  ce lu m  a sc e n d it  et 
d em o n es p ercu ssit. ... Q u ia  v n iu er sa  a g m in a  sa n cto ru m  d esig n a ta  in  sep tem  eu n u ch is , 
m a n d ato  iesu  ch r is ti r eg is  e tern i. b ea ta m  v irg in e m  co n su m m a ta m  et p er fec ta m  om ni 
II k. 282 v: v ir tu te  e t  g ra tia  in  c e lu m  h o d ie  d e d u x er u n t ad co n u iu iu m  e tern u m  etc. 

„K . 283: „P er dau id  sig n a tu r  ch r istu s, per se p te m  ch oros v n iu e r s ita s  san ctoru m , 
q u i o m n es b ea ta m  v irg in e m  h o n o ra b iliter  in  ce lu m  d ed u x eru n t... H a n c  ch r is tu s  
p er  se ip su m  v e n it  red u cere  in  c iu ita te m  e t dom um  e tern a m  cum  b e n e d ic tio n e  
et c o llo c a u it  in  th ro n o  secu m . ... B ea ta  v irg o  e s t  a q u ila  q u e a c u tiss im u m  h ab u it 
v isu m  fid e i, ip sa  q u id em  v o la u it  per m ed iu m  ce lu m  con tem p la n d o . Sed  h o d iern o  
d ie  a sc e n d it  et v o la u it  a lt iu s  c e te r is  sa n ctis , s ic u t  a q u ila , q u e  a lt iu s  v o la r e  d ic itu r”.

89 Por.: S .P .A . I, s. 89— 96.
90 L. z U d i n e ,  dz. cyt.: k. 284: „T erciu m  est s in e  d o lo re  co n su m m a tio .sc ilice t  

ut s in e  dolore  m o reretu r. ... S e x tu m  e st  c h r is ti et to tiu s  cu r ie  c e le s t is  obu iatio . 
sc ilic e t  p ost tres d ies su e m ortis . ... N on u m  e st  in  an im a  e t co rp o re  sim u l a ssu m p tio .”

91 T am że, k. 284 v: „Q uasi aurora  fu it  v irg o  n a scen d o  p u lcra  v t  lu n a  con cip ien d o , 
sed  v t  so l r e fu lg e n s  in  corp ore  g lo r if ica to . B ern a rd u s. T ota  c o n g lo m era tu r  a n g e lo ­
rum  freq u en tia , v t  v id e a t  reg in a m  se d e n te m  a d e x tr is  v ir tu tis  dei in  v e st itu  d ea u ­
rato . in corp ore sem p er  g lo r if ica to  c ircu m d a ta  v a r ie ta te . ... q u e nam  fu e r it  illa  c e le -  
stiu m  e x u lta tio . cu m  et vo cem  aud ire , v id e r e  fa c iem , e t  e iu s  b ea ta  fru i p resen tia  
m e ru er in t.”
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pień, szczęście w duszy i ciele, właściwe Synowi Bożem u92. Ostatnie 
słowa kazania świadczą o uwielbieniu Maryi, gdyż niebo opustoszało, 
„po raz czwarty we Wniebowzięciu Błogosławionej Dziewicy do Chwały 
Bożej” 93.

Leonard z Udine wykazał w kazaniu dużą ścisłość myślenia umie­
szczając rozważania o cielesnym Wniebowzięciu w dodatkach do czte­
rech pierwszych części. W ten sposób uniknął zbyt ryzykownego dosto­
sowania słów ewangelii mszalnej do uroczystości. Ścisłość myślenia prze­
jawia się także w sposobie argumentacji dowodami teologicznymi, w szu­
kaniu powiązania cielesnego Wniebowzięcia z depozytem objawionym. 
Samodzielność myślenia pozwoliła autorowi zacytować relację apokry­
ficzną na dalszym dopiero planie, a z listu ps. Hieronima wykorzystać 
piękne opisy uwielbienia Maryi w niebie — bez poddawania się scepty­
cyzmowi wobec prawdy cielesnego Wniebowzięcia Maryi. Te zalety za­
pewniają Leonardowi z Udine poczesne miejsce w kaznodziejstwie asump- 
cjonistycznym średniowiecza i gw arantują pozytywny wpływ na rozwój 
w iary u czytelników i słuchaczy.

M e f f r e t h ,  prezbiter m iśnieński94, jest autorem zbioru kazań na 
niedziele i o świętych 95 pod tytułem : Hortulus Reginae (Ogródek Królo­
wej — Kościoła). Tytuł odpowiada dobrze manierze kaznodziei lubujące­
go się w porównaniach zaczerpniętych ze współczesnego mu przyrodo­
znawstwa.

Na uroczystość Wniebowzięcia napisał M effreth cztery kazania:
I. TE assum an e t reg n a b is  su p er  om n ia  q u e  d esid era t a n im a  tua . Ita  sc r ib i­

tur. III. R egum . X I. D ic it  p la te a r iu s  sp o n sa  so lis , p ro p r ie  w e g e  b r e y t >  <  E cce  
co ron am  r eg n i h a b en s in  ca p ite  suo. su p er  om n ia  reg n a n s q u e  d esid era t an im a  
e iu s b o n isq u e  o m n ib u s in  e tern a  g lo r ia  sa c ia tu r . e t  hoc quo ad t e r t iu m 96.

II. IN tra u it  ih e su s  in  qu od d am  c a ste llu m  e t m u lier  q u ed am  M arth a  n o m in e  
a c ce p it  i llu m  in  d om u m  su am . Ita  scr ib itu r  L uce. X . C o n su etu d o  d eb et h ec  e sse  
in te r  b o n o s h o m in e s  et f id e le s  v t  si v n u s  p ereg r in u s n os en im  a t e  h e r ed i-  
ta m u s  in g ra ti g ra tia m : p ecca to res  v en ia m : c e le s t ia  terren i: su b lim ia  in fim i: deum  
h o m in es, m o rta le s  patr iam . A d  q u am  n os p erd u ca t p a t e r 97.

92 T am że: „Q uarta  e s t  f i li j  dei q u a n tu m  ad corp u s e t  a n im am . E t h an c p a rtem  
e le g it  b ea ta  v irg o  h o d ie .”

93 T am że: „N am  e u a cu a tu m  e st  c e lu m  q u a ttu o r  v ic ib u s... Q uarto  in a ssu m p tio ­
n e  b e a te  v ir g in is  ad g lo r ia m  dei.”

94 D a ty  ż y c ia  n iezn a n e . Z biór k azań  o św ię ty c h  u k o ń czo n y  w  r. 1443, o n ie ­
d z ie la ch  zaraz p o tem  za częty , c ie sz y ł s ię  dużą p o p u la rn o śc ią , o czym  św ia d cz y  d z ie ­
s ięć  w y d a ń  w  X V  w iek u . B y ł p r z ec iw n ik ie m  N ie p o k a la n eg o  P o częc ia  N .M .P ., co 
w y tk n ą ł  m u  w  w y d a n iu  b a z y le jsk im  J a n  a L ap id e, kartuz . —  Por.: H u r t  e r :  N o ­
m e n c la to r , II/1906/1005; St a n o nik, A .D .B . 21/1885/175— 176, ta m że  b ib lio g ra fia .

95 P or. w y ż e j;  k o rzy sta m  z e g zem p la rza  B ib lio te k i S em in a r iu m  D u ch o w n eg o  
w  O lszty n ie , inc. 100: M e f f r e t h ;  S e r m o n e s de tem p o re  e t  de sa n ctis , P . 2. [B a­
se l,  s.a .]. H. 11000. S t i lw e ll  M. 383. Za p o m o c  w  k o la c jo n o w a n iu  tr a n s lite r a c ji  z  o r y ­
g in a łe m  d z ięk u ję  ks. E d w a rd o w i Z a k rzew sk iem u .

96 T am że, S erm o 82, k. P 6v  —  Ps.
97 T am że, serm o  83, k. Ps —  Q3.
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III. A S su m p ta  e st M aria  in  ce lu m . g a u d en t a n g e li la u d a n tes  b e n e d ic u n t d o ­
m in u m . Ita  ca n itu r  in  ca n tico  hod iern o . A lb er tu s  in  lib ro  de e lem en to ru m  p ro ­
p r ie ta tib u s. cap ite . I. R e fer t de qu odam  n o b ili g em m a  n o m in e  a lb a stru m  >  <  
A ssu m p ta  e st M aria in  celu m . sc i l ic e t  in  co rp o re  et an im a, v t  p ie  te n e n t co m ­
m u n iter  d octo res Id eo  g a u d en t a n g e li q u ib u s e t  n os co n fo rm es e s se  o p ortet in  
g a u d io  et la u d e  m a tr is  dei. Et hoc ad secu n d u m  98

IV. M V ltip lic a te  su n t a q u e e t leu a u e ru n t arch am  in  su b lim e  a terra . G en esis .
V II. A d  e x p e r ien tia m  sc im u s et au d iu im u s q u an d o  flo re s  et g ra m in a  a scen d u n t  
e terra  >  <  et v e n e ra tio n is  o b seq u iu u m  eam  co lu n t om n i tr ip u d io  a m o ris  et 
gau d ij. E t h oc  ad secu n d u m 9 9

K a z a n i e  I opiera się na następującym schemacie:
T em at: C ieb ie  w ezm ę , i b ęd z iesz  k r ó lo w a ł nad  w szy s tk im  czego  żąda dusza  

tw o ja ” III R eg  X I , 37.
P ro lem a t: P o ró w n a n ie  M aryi do r o ślin y  S p o n sa  solis.

P o d zia ł: 1. U m iło w a n ie  M atk i (przez S yn a) —  „C ieb ie  w e z m ę ”. 2. W sp a n ia le  
w y n ie s ie n ie  —  „i b ę d z iesz  k r ó lo w a ć ”. 3. W ieczn a  n agroda  —  „nad w szy s tk im  czego  
żąda dusza tw o ja ”.

Już w protemacie jest mowa o Wniebowzięciu, choć tylko ogólnie: 
„Ten najprzyjemniejszy kwiat, M aryję Pannę i oblubienicę prawdziwego 
słońca, pociągnął do siebie tenże sam, Słońce Sprawiedliwości, Chrystus 
Jezus, przez czcigodne Wniebowzięcie, co stwierdza (ps.) Hieronim w dzi­
siejszym kazaniu... Tak Chrystus z całym dworem niebieskim wprowadził 
dziś M aryję do niebiańskiej komnaty swego Ojca” 100.

W pierwszej części właściwego kazania rozwija Meffreth swój pogląd 
na koniec życia Maryi, omawiając kolejno: śinierć, wskrzeszenie i Wnie­
bowzięcie, uwielbienie, a następnie dołączając argumenty rozumowe 
z kultu należnego ciałom świętych i z godności macierzyństwa Bożego: 
„Tę więc najprzyjemniejszą i ozdobną łąkę, zwierciadło dziewic, Chrystus 
dziś wysuszył przez śmierć nie okrutną, lecz radosną z tego złego świata. 
... Ciało jej nie zostało (zaraz) odprowadzone do spichrza Jeruzalem nie­
biańskiego, lecz przez jakiś czas złożone w dolinie Jozafata. Lecz dusza 
jej najświętsza dziś została do nieba zaprowadzona przez Syna i cały 
dwór niebieski. I chwalebniej, że tak powiem, niż Chrystus została przy­
jęta... bo Matce wchodzącej do niebieskich pałaców sam Syn z całym 
dworem aniołów i świętych uroczyście wyszedłszy' na spotkanie, wzniósł 
ją do szczęśliwej wspólnoty zasiadania. ... Rzekłby ktoś, czy potem także 
i ciało jej zjednoczone z duszą zostało wniebowzięte? Doktorzy zdają 
się sądzić powszechnie, że tak. Dowodzi tego rozumowo Bernard w ka­

9 8 T am że, serm o  84, k. Q 3> —  Q4v.
9 9 T am że, serm o  85, k. Q 4v  —  Qo.
100 T am że, k. P 7 : „ Istu m  io cu n d iss im u m  flo rem  M ariam  v irg in e m  et sp on sam  

v e r i so lis  tr a x it  ad se  id em  v eru s so l iu s t ic ie  ch r is tu s  ih e su s  per a ssu m p tio n em  
v en era n d a m , quod  te s ta tu r  b ea tu s  Iero n im u s in  serm o n e  hod iern o . ... Ita  ch r is tu s  
cum  tota  c e le s t i  cu r ia  d u x it  h od ie  M ariam  ad c e le s te  c u b ile  p a tr is  su i.”



310 Ks. JULIAN WOJTKOWSKI

zaniu... Jeśli więc ciało Maryi byłoby na ziemi, skoro nie jest przez w ier­
nych pobożnie nawiedzane, ani nie ma sanktuarium  wyznaczonego, wy­
dawałoby się, że Chrystus wzgardził czcią Matki, skoro ciała innych 
świętych na ziemi tak są czczone. ... (ps.) Augustyn mówi: „Tron Boga 
i przybytek Chrystusa i świątynia Ducha Świętego godna jest przebywać 
tam, gdzie jest sam Bóg. Tak cenny skarb godne jest raczej niebo prze­
chowywać, niż ziemia”, kończy: „Ciesz się radością niewypowiedzianą 
Dziewico Maryjo tak co do ciała jak i duszy, przez własnego Syna w pełni 
wniebowzięta...” 101

Druga część właściwego kazania rozważa uwielbienie Maryi w nie­
bie, między innymi ps. Hieronima list do Pauli i Eustochium.

Część trzecia kazania również wynosi uwielbienie Maryi w niebie 
jako ukoronowanej władczyni i królowej — matki, uprzednio ogólnie 
wspominając Wniebowzięcie: „Dlatego teraz siedząc przy Synu ma wszyst­
ko, czego zapragnęła jej dusza, bo już jest w najmilszym miejscu po­
bytu” 102.

K a z a n i e  II jest właściwie homilią o ewangelii święta Wniebo­
wzięcia. Układ ma równie klasyczny jak poprzednie.

T em at: „ W stąp ił J e zu s  do ja k ie jś  o sa d y , a p ew n a  n ie w ia s ta  im ien iem  M arta  
p r z y ję ła  go  w  sw o im  d o m u ” (L uc X , 38).

P ro tem a t: p rzy k ła d  w d zięczn o śc i.
P o d z ia ł: 1. C ie le sn e  z a m ie sz k a n ie  C h ry stu sa  w  M ary i —  „W stą p ił J e zu s”.

2. M a tczy n e  u s łu g iw a n ie  S y n o w i —  „M arta za ś” . 3. N a jle p sz y  w y b ó r  d z iew iczy  —  
„A le  jed n eg o  p o trzeb a ”.

W protemacie wspomniane jest ogólne Wniebowzięcie i uwielbienie 
Maryi: „znalazł mieszkanie przyozdobione, w którym  przebywał dzie­
więć miesięcy, mianowicie ciało Najświętszej Dziewicy. ... Dlatego było 
odpowiednie by ten, którego przyjęła na mieszkanie wziął także ją na

101 T am że, k. P 7 —  P 7V: „Illu d  ig itu r  io cu n d iss im u m  e t orn a tu m  p ra tu m  v ir g i­
n u m  sp ec u lu m  sic ca u it  h o d ie  c h r is tu s  per m o rtem  non  acerb am  sed  le ta m  de hoc  
n eq u a m  secu lo . ...C orpus a u tem  e iu s non  d u ctu m  fu e r a t in  h o rreu m  c e le s t is  h ie ru sa -  
lem  Sed  p er  a liq u o t tem p u s in  v a lle  Io sep h a t co llo ca tu m  S ed  an im a  e iu s sa n c tiss im a  
h od ie  a f i lio  et a to ta  c e le s t i  cu r ia  in  ce lu m  e st d ed u cta  E t g lo r io s io r  v t  s ic  d icam  
q u am  c h r is tu s  e s t  a ssu m p ta . ... m a tr i v ero  ce lo ru m  p a lla c ia  p e n e tr a n te  f i l iu s  ip se  
cum  tota  cu ria  tam  a n g e lo ru m  quam  iu sto ru m  so le n n ite r  o ccu rren s e r e x it  et b e a tis ­
s im e  co n so r tiu m  se ss io n is . ... D ic e r e t  q u is  an ec ia m  p o stea  corp u s e iu s  v n itu m  
a n im e  s it  a ssu m p tu m  v id e n tu r  s e n tir e  d octo res qu od  sic  v t  co m m u n iter  quod  
B ern a rd u s in  serm o n e  p ro b a t ra tion e... S i ig itu r  corp u s m a r ie  su p er  terra m  e sse  
d ica tu r  cum  nec  d eu ota  v is ita t io n e  f id e liu m  freq u e n te tu r , n ec  e id em  lo cu s  d ep u tetu r  
h o n o ris  n im iru m  v id e tu r  c h r is tu s  h o n o rem  m a tr is  c o n te m p sisse  cum  ta m en  su p er  
terram  a lio ru m  corp ora  sa n cto ru m  s ic  h o n oren tu r. ... A u g u stin u s ... T ronum  in q u it  
d ei et ta b ern a cu lu m  c h r is ti e t  te m p lu m  sp ir itu ssa n c ti d ig n u m  est e s se  ib i v b i ip se  
deu s est. T am  p recio su m  th esa u ru m  d ig n iu s e s t  c e lu m  qu am  terra m  seru a re . et  
co n c lu d it. L e ta re  le t ic ia  in  e n a rra b ili v irg o  M aria  ta m  co rp o re  q u am  a n im a  p roprio  
f i lio  in te g r a lite r  a ssu m p ta ...”

102 T am że, k. P 8: „Id eo  n u n c se d e n s  apu d  f iliu m  h a b et om n ia  q u e d esid era t e iu s  
an im a, q u ia  iam  e st in  lo co  a m e n iss im o .”
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wieczną gościnę. ... jak na świecie nie było miejsca godniejszego nad 
świątynię dziewiczego łona, w którym  dziewica M aryja Syna poczęła, 
tak i w niebie nad tron królewski, którym  M aryję Syn Maryi wywyż­
szył” 103.

Druga część właściwego kazania nawiązuje znów do śmierci i Wnie­
bowzięcia Maryi, przez cytaty z kazania św. Jana Damasceńskiego i Kos- 
masa Vestitora, którzy swymi relacjami apokryficznym i104 potwierdzają 
trafność Meffrethowego porównania Maryi z łabędziem: „Jan Damas­
ceński w swych kazaniach o Wniebowzięciu mówi: Maryia z radością 
powiedziała: W ręce Twoje, Synu, oddaję ducha mego, przyjmij duszę 
moją tobie .’miłą, którą zachowałam dla ciebie bez winy i nie oddawaj 
ziemi ciała, lecz zachowaj w całości to, w czym spodobało ci się zamiesz­
kać. Przenieś mnie do ciebie, aby tam, gdzie jesteś ty, zrodzony z mych 
wnętrzności, bym była również ja, z tobą przebywając. I dodaje Kosmas 
w kazaniu... że po wyjściu duszy jej z ciała, jeszcze nie przestało rados­
nych śpiewów pochwalnych, lecz rzekło: Dzięki ci składam, Panie, ja, 
która godna jestem twej chwały. Pam iętaj o mnie, która twoja jestem 
i zachowałam twój depozyt. ... Oto słusznie Maryja jest przyrównana do 
łabędzia, który żyjąc milczy, a śpiewa um ierając” 105.

Kazanie III opracowuje myśl zaczerpniętą z liturgii święta.
T em at: „W zięta  je s t  M aryja  do n ieb a: rad u ją  s ię  a n io ło w ie , c h w a lą  i b ło g o ­

s ła w ią  P a n a ” (I ant. n ieszp orn a).
P ro tem a t: p o r ó w n a n ie  do a la b a stru .
P o d z ia ł: 1. C h w a leb n e  w y w y ż s z e n ie  M aryi. 2. D ź w ięc z n e  w y s ła w ia n ie  A n io ­

łów .
Bardzo bogata i wyraźna jest asumpcjonistyczna treść kazania. W te­

macie i protemacie ogólnie zapowiedziana, pełny wydźwięk osiągająca 
we właściwym kazaniu.

Część pierwsza mówi krótko o śmierci Maryi, o Wniebowzięciu jej 
duszy, następnie ciała, wreszcie o uwielbieniu i wywyższeniu w niebie — 
dołączając kilka „cudów” zaczerpniętych ze Złotej Legendy. O śmierci

103 T am że, k. P 8v: „ in u en it  h o sp ic iu m  d ecen ter  orn a tu m  in quo fu it  te n tu s  n o u em  
m en sib u s sc ilic e t  corp u s b e a tis s im e  v irg in is . ... Id circo  d ecen s fu it  v t  q u i (w in n o  
być: qu em ) ip sam  (w in n o  być: ip sa ) r ec ep it  in  h o sp ic iu m  a ssu m e re t e t  ip sam  in  
h o sp itiu m  e tern a le . ... n ec  in  m u n d o  lo cu s  d ig n io r  v ir g in a lis  v te r i tem p lo  in  quo  
v irg o  m aria  f iliu m  su scep it . N ec  in  c e l is  r eg a li so lio  quo M ariam  m a r ie  f i l iu s  su b li-  
m a u it.”

104 P or.: S .P .A . I, s. 91 p rzy p is  27a i 28.
105 M e f f r e t h ,  dz. cyt,, k. Q2: „ J o h a n n es d a m a scen u s in  su is  serm o n ib u s de  

a ssu m p tio n e , ait. M aria  le ta n te r  d ix it. In  m a n u s tu a s f i l i  com m en d o  sp ir itu m  m eum ,
su sc ip e  an im a m  m eam  tib i d ilec ta m : q u am  in cu lp a ta m  seru a u i tib i, et non  com m en d a  
terre  corp u s c u sto d i illu d  in te g ra liter  qoud tib i in h a b ita re  p la cu it. T ra n sfer  m e  ad
te. v t  v b i tu  es m eo ru m  v isc er u m  p a rtu s sim  e t ego tib i co h a b ita n s . E t ad d it sa n ctu s  
C osm as ... qu od  p o stq u a m  eg ressa  e st a n im a  e iu s a co rp o re  ad h u c  non  c essa u it  a l e ­
tis  la u d u m  c a n tic is . Sed  corp u s d ix it. G ra tia s tib i ago d o m in e  q u e tu a  d ign a  su m  
g lo r ia  m em en to  m e i q u e tu a  su m  e t seru a u i tu u m  d ep o situ m . ... E cce  qu od  rec te  
M aria c ig n o  com p aratu r, q u e  g e m it v iu e n s  e t  ca n ta t m o r ien s”.
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czytano następującą wzmiankę: „I tak, chociaż na krótki czas oddana 
byłaś śmierci cieleśnie, to jednak obficie zlewasz na nas jasność światła 
nieustającego” 106. O Wniebowzięciu duszy równie krótkie sformułowa­
nie: ,,To więc słońce najjaśniejsze, Maryja, oblubienica najjaśniejsza, 
i najprzyjem niejsza dzisiaj wzięta jest w duszy do tronu chwały” 107.

Wykład prawdy o cielesnym Wniebowzięciu oparł M effreth na ma­
teriałach zebranych w Złotej Legendzie przez Jakuba de Voragine 108 
Najpierw w oparciu o powagę św. Jana Damasceńskiego proste stw ier­
dzenie faktu: „I chociaż dzisiaj co do duszy (tylko) wniebowzięta została 
Dziewica Maryja, to jednak potem również i w ciele ze czcią wzięta 
została, jak mówi o tym Damascen w swych kazaniach o Wniebowzię­
ciu” 109. Następnie dwa potwierdzenia: oparta na Historii Eutymiackiej 
relacja o przesłaniu szat Maryi z Jeruzalem do Konstantynopola, oraz 
„cud” z tuniką zaczerpnięty z ustnej tradycji. Wreszcie Meffreth stara 
się odpowiedzieć na pytanie, kiedy ciało Maryi zostało wzięte do nieba: 
czy po trzech dniach, jak w apokryfie; czy po czterdziestu, jak w widze­
niach Elżbiety heskiej; czy natychmiast, na podobieństwo św. Jana Ewan­
gelisty, w którego cielesne wniebowzięcie w średniowieczu wierzono. 
Trzecia możliwość wydała się Meffrethowi zgodniejsza z rozumem : „Kiedy 
zaś M aryja została wniebowzięta w duszy? Bez wątpienia natychmiast 
po wyjściu z ciała. Kiedy zaś dokonało się Wniebowzięcie ciała? Legenda 
mówi, że trzeciego dnia zmartwychwstała i wstąpiła do nieba i chwaleb­
nie została wniebowzięta. Lecz w objawieniach błogosławionej Elżbiety 
saskiej czyta się, że zostało jej objawione, iż po czterdziestu dniach od 
swego przejścia została wzięta w ciele. Bo Święta M aryja mówiąc z nią 
rzekła: wszyscy apostołowie byli przy moim zaśnięciu i ciało moje ze 
czcią pochowali, lecz czterdziestego dnia zmartwychwstało. ... Lecz wydaje 
się zgodniejsze z rozumem, skoro ciało Jana, który był stróżem Dziewicy, 
zaraz wzięte zostało, bo zaraz otworzywszy grobowiec ciała nie znaleziono, 
dlaczego ciało Maryi również zaraz nie powstało?” 110

Uwielbienie Maryi wniebowziętej przedstawił M effreth przypisując jej

106 T am że, k. Qav: „ Ita  l ic e t  q u od am  b r e v i in te ru a llo  tem p o r is  co rp o ra liter  m orti 
s is  ad d u cta , ta m en  co p io se  n o b is  in fu n d is  in d e f ic ie n t is  lu m in is  c la r ita te m .”

l07 T am że: ..Is te  ig itu r  ca n d id iss im u s so l M aria  n im p h u la  c a n d id issim a  e t  io cu n -  
d iss im a  h o d ie  a ssu m p ta  e s t  in  a n im a  ad  th ro n u m  g lo r ie ...”

108“ P or.: S .P .A . I, s. 89— 96
109 M e f f r e t h ,  dz. cy t., k. Q.3v: „Et q u a m u is h o d ie  a ssu m p ta  e s t  in  an im a  

v irg o  M aria, ta m en  p o s tea  e tia m  in  co rp o re  r eu ren ter  e s t  a ssu m p ta . S ic u t d ic it  de hoc  
D a m a scen u s in  serm o n ib u s su is  de a ssu m p tio n e .” ...

110 T am że, k. Q4: „Q uando a u tem  M aria  e s t  a ssu m p ta  in  an im a, d u b iu m  non  
e st  qu in  su b ito  de corp ore  eg re ssa  est. D e  a ssu m p tio n e  a u tem  co rp oris q u an d o  fa c ta  
sit. h a b etu r  in  leg e n d a  qu od  te r tia  d ie  r e su r r e x it  e t  in  c e lu m  a scen d it, e t  g lo r io se  
a ssu m p ta  est. S ed  in  r e u e la t io n ib u s  b e a te  e liza b e th : q u e  fu it  de p a rtib u s sa x o n ie .  
L e g itu r  quod  sib i r eu e la tu m  est. Q uod post. X L . d ie s  su i tr a n situ s  in  co rp o re  s it  
a ssu m p ta  N am  b ea ta  M aria  secu m  c o llo q u en s a it. O m n es a p o sto li d o rm itio n i m ee  
a ffu e ru n t, e t  co rp u s m eu m  r eu er en ter  se p u ltu re  d ed eru n t, sed  q u a d ra g esim o  d ie



STUDIA POMORANIAE ASSUMPTIONISTICA 313

godność królewską, przy czym jasno sformułował, powołując się na Hu­
gona i Ryszarda od św. Wiktora, prawdę o wszechpośrednictwie: „Tak 
święta Panna, Pani świata, niebios Królowa, postawiona została ponad 
trzema hierarchiami wszystkich aniołów i ponad potrójną machiną rzeczy 
niebiańskich, ziemskich i piekielnych. Ma bowiem władztwo w niebie... 
kogo chce zbawia i przyjmuje... Stąd Hugo i Ryszard od św. Wiktora mó­
wią: „Nic nie spływa i nic nie zstępuje od tronu Bożego, co by przez ręce 
Maryi nie przeszło. Ma także władzę na ziemi, dlatego rozkazuje jak pani 
sługom. ... Ma władzę nad szatanami, strasząc ich i płosząc. ... ma nad sobą 
tylko Trzy Osoby: Ojca, Syna i Ducha Świętego” 111

Druga część właściwego kazania opiewa przede wszystkim uwielbienie 
Maryi w niebie. M effreth pomieścił tu w wielkiej zgodzie wywody ps. 
Hieronima z listu 9 do Pauli i Eustochium z fragmentam i opowieści apo­
kryficznych. Kończy wizją Elżbiety heskiej, jasno stwierdzającą Wniebo­
wzięcie z duszą i z ciałem, które powszechnie i pobożnie przyjm ują dokto­
rzy. „Ukazane ci zostało w tym widzeniu, że zarówno w ciele jak i w du­
szy Pani nasza do nieba została wzięta. Stąd dobrze śpiewa Kościół: Wzięta 
została M aryja do nieba, mianowicie w ciele i duszy, jak pobożnie i po­
wszechnie utrzym ują doktorzy” 112

Kazanie IV zbudowane jest według poniższego planu:
T em at: „W ezb ra ły  w o d y , i p o d n io s ły  k orab w y so k o  n ad  z ie m ię ” (G en V II, 17).
P ro tem a t: P o r ó w n a n ie  do k w ia tu .
P o d zia ł: 1. W ielk o ść  cn ó t —  „W ezb ra ły  w o d y ”. 2. W y so k o ść  nagród  —  „i pod ­

n io s ły  k o ra b ”.

Protem at bardzo ogólnie wspomina Wniebowzięcie Maryi, szerzej na­
tomiast traktuje uwielbienie, cytując obszernie drugą część listu ps. Hie­
ronima do Pauli i Eustochium.

Pierwszy punkt kazania, o cnotach Maryi, wspomina jej uwielbienie 
i wywyższenie w niebie jako odpowiednik pokory: „Dziś ją wywyższył 
ponad niebiosa, gdyż tak głęboko, bardziej niż wszyscy święci się upoko­
rzyła, że postawiona została jako ozdoba całego królestwa niebieskiego” 113

r esu r re x it . ... S ed  r a tio n a b iliu s  v id e tu r  cum  corp us io h a n n is  qu i fu it  cu sto s  v irg in is  
s ta tim  a ssu m p tu m  est. q u ia  s ta tim  sep u lch ro  a p erto  corp us non est in u en tu m . q u are  
e tia m  M arie corp us non  sta tim  r esu rg eret? ”

111 T am że, k. Q3v: „S ic  b ea ta  v irg o  m u n d i dom ina: ce li reg in a , p o s ita  e st su per  
tres  h iera rch ia s  o m n iu m  a n g e lo ru m , et supra tr in a m  m a ch in a m  c e les tiu m : te r r e s t­
r ium : et in fern o ru m . H a b et en im  im p era to r ia m  p o testa tem  in c e les tib u s ... qu em  
en im  v u lt  sa lu a t et a ssu m it. ... Im m o d ic it H ugo  e t R ich ard u s de sa n cto  v ic to re . 
N ih il a th ron o  dei d iu in i m u n er is  d e f lu it  et d escen d it, qu od  per m an u s M arie  non  
tra n sier it . H a b et e tia m  p o te sta tem  in  terrestr ib u s, im m o p recep it  ta n q u am  dom ina  
ip s is  m in istr is . ... H a b et p o te s ta te m  in  d em o n ib u s hos terren d o  e t fu gan d o . ... et 
so lu m  h a b et su p er  se  tr e s  p erson as, p a trem  et filiu m : et sp ir itu m sa n ctu m .”

112 T am że, k. Q4v: „ O sten su m  est tib i in  hac  v is io n e  quod  tam  in ca rn e  quam  
in  sp ir itu  d om ina n o stra  in  ce lu m  est a ssu m p ta . Id eo  b e n e  ca n it  ecc lesia . A ssu m p ta  
e s t  M aria  in ce lu m . sc ilic e t , in  corp ore  et an im a, v t  p ie  te n e n t co m m u n iter  d octo res.”

113 T am że, k. Q5: „H odie  ip sam  su p er  o m n es c e lo s  e x a lta u it . q u ia  se  ita  p ro fu n d e  
su p er  o m n es sa n cto s  h u m ilia u it . v t  p o s ita  e s t  ad d ecorem  to c iu s reg n i c e le s t is .”
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Drugi punkt kazania poświęcił Meffreth w całości cielesnemu Wniebo­
wzięciu i uwielbieniu Maryi. Wywody swe oparł na powadze Arystote­
lesa, św. Jana z Damaszku, św. Ildefonsa z Toledo, ps. Augustyna i ps. 
Hieronima.

„W I. Księdze Arystotelesa O niebie i świecie (powiedziane jest): to 
samo jest miejsce całości (i) części, całej ziemi i jednej gleby. Lecz ciało 
Syna Bożego było zawsze ponad wszystkimi aniołami, siedząc po prawicy 
m ajestatu Bożego (Hebr I, 3—-4). A więc słusznie ciało i dusza Błogosła­
wionej Dziewicy dziś wywyższone zostały ponad wszystkie chóry aniołów 
i duchy” 114.

Powaga św. Jana Damasceńskiego ukazywała czytelnikom kazań Mef- 
fretha stosowność uwolnienia Maryi od skażenia, a to dla jej macierzyń­
stwa Bożego i dziewictwa. Fragm ent przypisany św. Ildefonsowi z Toledo 
wykładał o Maryi przeniesienie Arki Przymierza z domu Aminadaba (II 
Reg VI): „i tak wzięli arkę z domu Aminadaba, który oznacza lud, bo 
spośród ludu śmiertelnego wziął ją, i włożyli na wóz nowy, to jest ciało 
uwielbione, i przenieśli tę arkę chwalebną na swoje miejsce, o którym 
mówi (ps.) Augustyn w kazaniu na Wniebowzięcie” 115 Następują cytaty 
ps. Augustyna i ps. Hieronima, zgodnie świadczące o uwielbieniu Maryi 
w niebie.

Średniowieczni franciszkanie gdańscy korzystający ze zbioru Meffretha 
mogli tylko silnie utwierdzić siebie i swoich słuchaczy w prawdziwej 
wierze we Wniebowzięcie Maryi z duszą i z ciałem. Maniera czerpania 
porównań z przyrody żywej i martwej nie przeszkodziła Meffrethowi 
w solidnym wykładzie o śmierci, wskrzeszeniu, Wniebowzięciu duszy, 
Wniebowzięciu ciała, wreszcie uwielbieniu i wywyższeniu Maryi w nie­
bie. Bogactwem treści wyróżniają się kazania I i III, one też zawierają 
ocenę teologiczną tezy asumpcjonistycznej: doktorzy powszechnie sądzą, 
pobożnie przyjmują. Lecz i pozostałe kazania II i IV, choć uboższe, jasno 
wyrażają prawdę cielesnego Wniebowzięcia Maryi.

J a n  N i d e r, dominikanin, profesor i dziekan wydziału teologicznego 
na uniwersytecie w iedeńskim 116 prócz bogatej spuścizny teologiczno-

114 T am że, k. Q5.v: „ A r is to te lis  pr im o  de ce lo  e t  m undo, id em  e st  lo cu s  to tiu s  
(w in n o  być: et) p a r tis  e t  to c iu s  terre: et v n iu sg lo b e  (w in n o  być: u n iu s g leb a e). Sed  
corp u s f i lij  dei: fu it  su p er  o m n es a n g e lo s  se d e n s ad d e x te ra m  m a ies ta tis  dei. ad  
H eb reos. I. E rgo r a tio n a b ilite r  corp u s et an im a b e a te  v ir g in is  h o d ie  e x a lta ta  su n t  
su p er  o m n es ch oros a n g e lo ru m  e t sp ir itu s .”

115 T am że, k. Q6: „et sic  tu le ru n t arch am  de dom o am in a d a b  q u i in terp re ta tu r  
p o p u lu s, qu ia  de p o p u lo  m o rta li a ssu m p sit  eam . e t  p o su it  eam  in p la u stro  nouo. hoc  
e st  corp ore  g lo r if ica to , e t  p o rta u eru n t arch am  h an c g lo r io sa m  in lo cu m  su u m , de 
c u o  d ic it A u g u stin u s, in  serm o n e, de a ssu m p tio n e .”

116 J a n  N id er  O .P ., u rod zo n y  oko ło  1380 r. w  Isn y , s tu d io w a ł w  K o lo n ii, d o k to ­
rat z te o lo g ii zd o b y ł w  r. 1425 w  W ied n iu , w  r. 1436 z o sta ł d z iek a n em  ta m te jsze g o  
w y d z ia łu  te o lo g iczn eg o . B ra l u d zia ł w  S o b orze  B a zy le jsk im . Z a jm o w a ł s ię  p rzew a ż­
n ie  z a g a d n ien ia m i te o lo g icz n o -m o r a ln y m i. Z m arł 13 V II 1438 w  N o rym b erd ze . —• 
P or.' H. F i s c h e r .  L. T h.K . 5/1960/1066— 1067, ta m że  b ib lio g ra fia .
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-moralnej pozostawił zbiór kazań zatytułowany: Złote kazania o czasie 
i świętych ze zbiorem wielkopostnym  117. W zbiorze tym mieści się jedno 
kazanie na Wniebowzięcie Maryi:

„M A ria o p tim am  p artem  e le g it  q u e  non  a u feretu r  ab ea  L uce. X . H oc verb u m  
n u lli  co m p etit: n is i so lu m  p ro p r ie  M arie  v irg in i:  q u e m ed iu m  te n e t in ter  c r e a to ­
rem  e t crea tu ra m  >  <  H a b et e tia m  o ffic iu m  m ise re n d i dei en im  tr ip lic ia  a ttr i­
b u ta  d iu ersis  in cop ia  tr ib u it, p o ten tia m  petro  per c lau es: sc ien c ia m  ap o sto lo  in  
raptu: et m iser ico rd ia m  m atri, qu ia  deo e s t  prop riu m  m ise re r i sem p er  e t par­
c ere” 118.

Kazanie ma plan następujący:
T em at: „M aria obrała  n a jlep szą  cząstk ę, Któ ra jej n ie  b ęd z ie  o d ję ta ” (Luc  

X , 42).
P ro tem a t: S to so w n o ść  tem a tu  w zg lęd em  M aryi.
P odzia ł: M aryja  obrała  n a jlep szą  czą stk ę  w  ży ciu , w  śm ierc i, w  ch w a le .
I. N a jlep sza  czą stk a  w  życiu : 1. U św ię c e n ie  w  ło n ie . 2. D z iec ięc tw o . 3. Z a­

ch o w a n ie  czy sto śc i. 4. D o sk o n a ło ść  ży cia . 5. D o sk o n a ła  pokora. 6. N a g ro m a d zen ie  
ła sk . 7. W c ie len ie  S yn a.

II. N a jlep sza  czą stk a  w  śm ierc i: 1. P o w ia d o m ien ie  o p rzejśc iu . 2. P o c iech a  od 
zeb ra n y ch  A p o sto łó w . 3. O rszak w sz y s tk ic h  św ię ty c h  za stęp ó w . 4. Ś m ierć  z m i­
ło śc i, b ez  c ierp ien ia . 5. W n ie b o w z ięc ie  z duszą i c ia łem .

III. N a jlep sza  czą stk a  w  ch w a le . 1. S p o só b  W n ieb o w zięc ia . 2. M iejsce. 3. O bo­
w iązk i.

Zgodnie z przyjętym  planem Jan Nider poświęca drugą część kazania 
śmierci i Wniebowzięciu, a trzecią uwielbieniu Maryi w niebie.

Odnośnie śmierci Maryi, prócz apokryficznych okoliczności szeroko 
uzasadniał Nider jej bezbolesność, w ten sposób pojmując modlitwę 
liturgiczną Veneranda. Natchnieniem było dlań Mariale ps. Alberta 
Wielkiego: „Uzasadnienie natomiast, dlaczego dziś nie umarła, lecz ode­
szła, podaje Albert w dziele o Posłan jest: ponieważ pod krzyżem miała 
karę śmierci, zaciągniętą przez Ewę. ... Albert, tam gdzie przedtem, po­
rusza także sposób w jaki Dziewica mogła umrzeć bez bólu. ... Bo w po­
bożnym umierającym są dwie skłonności, czyli dwa poruszenia duszy. 
Jedno naturalne... skłaniające do pozostania w ciele. Drugie łaski i mi­
łości, do przebywania... z Chrystusem przez wyjście z ciała. Jest zaś 
rzeczą naturalną, że mocniejsze poruszenia eliminują słabsze. Skoro więc 
Dziewica widziała „przechodząc” Chrystusa, tak rozkoszną płonęła mi­
łością, że skłonności naturalnej nie odczuwała. ... I tego dotyka Kościół 
w kolekcie, gdzie mówi: „Lecz więzami śmierci nie mogła być skrępowana 
ta, która Syna twego wcielonego zrodziła” 119

117 K o rzy sta m  z o r y g in a ln eg o  eg zem p la rza  fr a n c iszk a n ó w  g d a ń sk ich  w ie k u  X V : 
G d ań sk a  B ib lio te k a  P .A .N . in c  X V . 567.

118 T am że, k. L 4 —  L 6v.
119  T am że, k. L 6a: „ R ation em  a u tem  cur h o d ie  n on  m o rtu a  fu e r it  sed  m ig ra u e-  

r it : red d it A lb er tu s, su p er  m issu s  est. qu ia  sub  cru ce  p en a m  m o rtis  p er  eu am  c o n ­
tra cta m  h a b u it...” K. Lob: „M odum  e tia m  q u om odo v irg o  s in e  d o lore  m ori p o tu er it
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O Wniebowzięciu z duszą i ciałem mowa była raczej zwięzła: „od­
chodząc przeprowadzona została w ciele i duszy, w towarzystwie Chrystu­
sa. ... wstąpiła z jasnością cielesną, bo jej ciało zostało uwielbione” 120 Roz­
szerzenie tych krótkich wzmianek stanowiły cytaty z kazań św. Jana 
Damasceńskiego, mówiące o nieskażoności ciała Maryi 121

Uwielbienie Maryi przedstawione zostało bardzo oszczędnie. Jan Ni- 
der podkreślił sposób jej wzięcia: przez Chrystusa i wszystkich aniołów; 
miejsce: ponad wszystkie chóry anielskie; obowiązki w niebie: wspie­
ranie, orędowanie, litowanie się 122.

Gdańscy franciszkanie mogli więc w XV wieku wyczytać w dziele 
Nidera, że M aryja um arła bezboleśnie, że z duszą i ciałem do nieba wzięta 
została, w sposób chwalebny, na miejsce zaszczytniejsze od innych, by 
opiekować się ludzkością. W yraźny był w tym wpływ Złotej Legendy 
Jakuba de V oragine123 widoczny w przymieszce elementu apokryficz­
nego, w cytatach Jana Damasceńskiego i Kosmy Vestitora, którego po­
noć wówczas czytano uroczyście w wielu kościołach (w oficjum brewia­
rzowym) 124 Na podkreślenie zasługuje niespodziana interpretacja modli­
twy Veneranda w sensie śmierci bezbolesnej, a nie, jak można by się 
spodziewać, wolności od rozkładu grobowego.

*
*  *

W dwunastu, mówiących o Wniebowzięciu, a zachowanych do dziś 
zbiorach kazań ze średniowiecznego klasztoru franciszkanów gdańskich, 
cztery nie wykazują wyraźnego rozeznania prawdy o cielesnym Wnie­
bowzięciu Maryi (św. Bernardyna ze Sieny, Henryka Herpfa, Jana z Ver- 
celli i ps. Wilhelma Paryskiego). Pozostałych osiem ksiąg jasno form u­
łuje prawdę Wniebowzięcia z duszą i z ciałem i to, wyjąwszy Jakuba

ta n g it  A lb er tu s, v b i p r iu s su b  h ac  se n te n tia . N a m  in d eu oto  m o ritu ro  d u e su n t  
in c lin a tio n e s  seu  duo m o tu s a n im e. V n u s natu re: e t  h ic  in c lin a t  ad m a n en d u m  in  
corp ore. A liu s  e s t  g r a tie  et c h a r ita tis  ad essen d u m ... cum  C h risto  per d isso lu tio n em  
a carn e. N a tu ra le  a u tem  e st  quod m o tu s m a io res e x p e llu n t  m in ores. C um  ig itu r  
v irg o  C hristum  m ig ra tu ra  v id it:  ta n ta  a ccen d eb a tu r  c la r ita te  d e lec ta n te : v t  n a tu re  
m o tu m  n on  sen tire t . ... I llu d  ta n g it  e cc le s ia  in  co llecta : v b i d ic it. N ec  m o rtis  n e x i ­
b u s dep rim i p o tu it  q u e  l i l iu m  tu u m  de se  g e n u it  in c a rn a tu m .”

120 T am że, k. L 6b: „Q uin to  m igran d o  d ed u citu r  in  corp ore  et an im a  ch r isto  c o n ­
co m ita n te .” K. L 6vc: „ a scen d it cum  m ira b ili c la r ita te  corp ora li, qu ia  corp u s e iu s  
g lo r if ica tu m  fu it .”

121 T am że, k. L 6a i L 6vc.
122 T am że, k . L 6v c -d .
123 P or.: S .P .A . I.
124 J. N  i d e  r, dz. cy t., k. L 5vc: „Id em  p a te t in  serm o n e  e x  d iu ers is  sa n cto ru m  

d ic tis  co m p ila to , q u i so le m n iter  leg itu r  in  p lu r ib u s e c c le s iis :  vb.i d icu n tu r  ea  que  
sa n c tu s  C osm as a u d iu it ab h is q u i in te r fu er u n t m ig ra tio n i v ir g in is .”
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de Voragine, nie w oparciu o apokryfy, odgrywające tu rolę drugorzędną, 
lecz w połączeniu z rzetelną argum entacją teologiczną, nawiązującą do 
prawd objawionych. Pięciu autorów mówiło o śmierci Maryi: do czasu, 
uprzywilejowanej, bezbolesnej (ps. Bonawentura, Robert Caracciolo, 
Jakub de Voragine, M effreth i Jan Nider). Wszyscy autorzy zgodnie sła­
wili uwielbienie Maryi w niebie, w czym niektórzy korzystali z listu 
ps. Hieronima do Pauli i Eustochium, pomijając całkowicie jego część 
wstępną.

IV . W N IE B O W Z IĘ C IE  M A T K I B O Ż E J W  ŚW IE T L E  D Z IE Ł  K A Z N O D Z IE JSK IC H  
ZE ŚR E D N IO W IE C Z N Y C H  K SIĘ G O Z B IO R Ó W  K O ŚC IE L N Y C H  W G D A Ń S K U

I K A M IE N IU  PO M O R SK IM .

Połączenie w jednym studium analizy źródeł gdańskich i kamień­
skich wynika ze względów natury technicznej, stąd każda z tych grup 
zostanie omówiona oddzielnie.

Wśród zachowanych kodeksów ze średniowiecznych bibliotek kościel­
nych g d a ń s k i c h  dwie grupy nie zostały jeszcze omówione: spuścizna 
biblioteki N.M.P. i kościoła św. Piotra i Pawła. Konkretnie chodzi tu 
o dzieła, nie związane z prywatnym i posiadaczami spośród duchowieństwa 
pomorskiego.

Biblioteka kościoła mariackiego sięga początkami XIV wieku.1 Do 
dnia dzisiejszego dochowały się następne dzieła kaznodziejskie z niej po­
chodzące:

S erm o n es  de sa n ctis , rkp. ok o ło  1420 r., sy g n a tu ra : M s M ar F  196.
C orona B.M .V., [S tra ssb u rg  ca  1485], GW  7572. K at. Ink. Gd. N r 190.
G u illerm u s P a r is ie n sis:  P o s t illa  su p er  e p is to la s  e t  ev a n g e lia . [s. 1., non  a n te  

1480], H * 8242. K at. In k . Gd. N r 288.

H o m ilia r iu s  doctoru m  a P a u lo  D iacon o  co llec tu s . S p ey er  .1482. H C  8790. 
K . Ink. G d. N r 313.

H ugo  de S a n cto  Caro: P o s t i lla  su p er  e v a n g e lia , B a se l 1482. H* 8975. K. Ink. 
Gd. N r 320.

Jaco b u s de V oragine: L eg en d a  aurea , S tra ssb u rg  1492. C 6458. K at. In k . Gd. 
N r 344.

1 P ro b o szcz  m a r ia ck i A n drzej S lo m m o w  o b e jm u ją c  k o śc ió ł w  1398 roku  z a sta ł  
ju ż  p e w ie n  zbiór, a sam  zgro m a d ził w ie le  dz ie ł, tak  iż  w y s ta r a ł s ię  24 V I 1413 roku  
o z a tw ier d z en ie  fu n d a c ji b ib lio tek i p rzez  w ie lk ie g o  m istrza  k rzy ża ck ieg o  H en ry k a  
v o n  P la u en . W  ro k u  śm ierc i A . S lo m m o w a  (1438) k s ięg o zb ió r  l ic z y ł  102 p o zy cje . 
N a stęp n ie  b ib lio tek ą  o p ie k o w a ł s ię  H en ry k  K a lo w  (t 1468), a w  la ta ch  1472— 1518 
M ik oła j S ch w ich ten b erg , z cza sem  p rob oszcz  św  Ja n a  i o f ic ja ł p om orsk i. Od roku  
1912 k s ią ż k i p r z esz ły  w  d ep o zy t do B ib lio te k i M ie jsk ie j w  G dań sku , dziś G d a ń ­
sk ie j  B ib lio te k i P .A .N . —  P or.: K at. Ink. Gd. s. 273.
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L eo n a rd u s de U tin o : S erm o n es a u re i de sa n ctis , N u ern b erg  1478. H C 16134. 
K at. In k . Gd. N r 382.

P e tr u s  de P a lu d e : S erm o n es T h esa u ri n o v i de sa n ctis , S tra ssb u rg  1483. C 5421. 
K at. Ink. G d. N r 470.

Biblioteka przy kościele św. Piotra i Pawła w Gdańsku istniała już 
w wieku XV i dużo nabytków zawdzięczała swemu proboszczowi Wal­
terowi z Chojnic.2 Dochowały się do dziś następujące dzieła kaznodziej­
skie:

B ern a rd in u s S e n e n s is  s.; S erm o n es de e v a n g e lio  ae tern o . [B a se l ca 1489]. 
G W  3886. K at. Ink. Gd. N r 103.

H en r ic u s  de H erp f: S erm o n es de tem p o re  e t  de sa n ctis . S p ey e r  [p ost 17 1 1484]. 
H C 8527. K at. Ink. G d. N r 298.

H o m ilia r iu s  D o cto ru m  a P a u lo  D ia co n o  c o llec tu s . K o e ln  [ca 1478], H C  8798. 
K at. Ink. Gd. N r 312.

H ugo  de P ra to  F lor id o: S e r m o n e s  de sa n ctis . H e id e lb e rg  1485. H C  9009. K at. 
In k . G d. N r 319.

Z wymienionych dwunastu tomów kazań należących do dwu bibliotek 
kościelnych Gdańska, jeden nie zawiera kazania o Wniebowzięciu M ary i3, 
osiem dalszych zawiera zbiory już przebadane w ramach innych biblio­
tek z terenu Wielkiego Pom orza4. Pozostałe trzy zostaną tu  dokładnie 
zanalizowane.

W zbiorze k a z a ń  o ś w i ę t y c h  zajmujących k. 1— 132 v. rękopisu 
mariackiego z pierwszej ćwierci XV wieku, zapisanym w najstarszym 
katalogu biblioteki mariackiej z czasów Henryka Kałowa (trzecia ćwierć 
XV wieku), są dwa kazania o Wniebowzięciu Maryi:

I. „Q ui c er ea u it  m e  req u ieu it  in  th a b ern a cu lo  m eo  E cc 24 hec  d ic it b ea ta  
v irg o  de f i l io  dei e t  su o  >  <  r ec ip ia n t n os cu m  h o n o re  in  e tern a  th a b er n a c u la ” 5.

II. „M aria  a u tem  op tim a m  p artem  e le g it  e tc  llu c e  X  lic e t  hoc de M agd a­
len a  scr ib a tu r  n os tarnen hoc  >  ut a b illis  a cc ip ia t qu od  a lijs  a d m in is tra t hec e st  
op tim a  pars M arie  q u e  non  a u feretu r  ab ea  in  e ter n u m ” 6.

K a z a n i e  I o epistole mszalnej na święto Wniebowzięcia, gubi się 
w cytatach alegorycznie wyjaśnianych o Maryi. Sławiąc jej doskona­
łości nie znajduje miejsca na prawdę o jej wniebowzięciu.

2 Por.: S .P .A . II, s. 102. —  R ozw ój b ib lio tek i za h a m o w a ła  re fo rm a cja . K siążk i  
z k s ięg o zb io ru  św . P io tra  i P a w ła w e sz ły  do B ib lio te k i M ie jsk ie j w  G d ań sk u  w ra z  ze  

zb io ra m i H en ry k a  S c h w a rtz w a ld a  i d op iero  przy pracach  nad  k a ta lo g iem  in k u n a ­
b u łó w  z o sta ły  w y o d rę b n io n e  przez  H. J ę d r ze jew sk ą  i M. P e lcza ro w ą . P or. K at. Ink. 
G d. s. 279.

3 P o s ty l la  H u g o n a  a S. Caro.
4 Por.: S .P .A . I, s. 87— 96 —  ps. W ilh e lm  P a ry sk i i Jak u b  de V orag ine; S .P  A. II, 

s. 96— 105 —  H o m ilia ru s  D o cto ru m  i H ugo  de P ra to  F lor id o; S .P .A . III s. 291 n, 
297— 299, 303— 308, s. B ern a rd in u s S e n e n s is , H en ricu s d e  H erpf, L eo n a rd u s de U tin o .

5 B ib lio te k a  P A N  G d ań sk , M s M ar F 196, k. 77 b —  78 b.
6 T am że, k. 78 b 79b.
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K a z a n i e  II o ewangelii ze święta wykazuje następujący bieg 
myśli:

T em at; „M aria zaś o b ra ła  n a jlep szą  c zą s tk ę ” (Luc X , 42).

P od zia ł: M aryja  obrała  n a jlep szą  cząstk ę: 1. W p o stęp o w a n iu  —  d z iew ic tw o .
2. W p o częc iu  (Syn a B ożego) —  św ię to ść . 3. W e w n ie b o w z ię c iu  —  w y n ie s ie n ie  
pon ad  w s z y s tk ie  s tw o rzen ia ; r o z w in ię c ie  w  oparciu  o II R eg  V I, 12 i II R eg  
V III, 6 —  p o r ó w n a n ie  do p o d n ie s ien ia  A rk i P rzy m ierza .

Kazanie używa słowa wniebowzięcie (assumptio) bez bliszego okre­
ślenia, czy ono jest duchowe tylko, czy duchowe i cielesne zarazem: „we 
wniebowzięciu M aryja również najlepszą cząstkę obrała, gdyż ponad 
wszystkie stworzenia została wyniesiona” 7. Cytat ze św. Bernarda mówi 
na równi o okazywaniu ciała przez Chrstusa Pana Bogu Ojcu, a przez 
Maryję Synowi 8. To wydaje się przeważać szalę na stronę cielesnego 
wniebowzięcia, niemniej jednak prawda ta nie znajduje w kazaniu 
jasnego wyrazu.

Uwielbienie Maryi w niebie przedstawione zostało w formie alego­
rycznego komentarza przeniesienia Arki Przymierza przez Dawida. Da­
wid to Chrystus Pan, siedem chórów to aniołowie i święci, których 
Maryja we właściwej świętości przew yższa9. Następuje alegoryczny 
komentarz przeniesienia Arki Przymierza przez Salomona do Świętego 
Świętych w nowej świątyni, w sensie niezrównanego stopnia chwały 
w niebie 10.

Niewiele mogli skorzystać duchowni kościoła mariackiego czytając 
lub głosząc omówione kazanie. O śmierci Maryi ani wzmianki, o wniebo­
wzięciu ogólna bardzo, wprost cielesności jego nie dotykająca, o uwiel­
bieniu znajdowali najwięcej m ateriału dzięki alegorycznej interpretacji 
tekstu przystosowanego do Maryi.

C o r o n a  B. M. V. [Wieniec NMP], anonimowego autora, stanowi 
jedną ze średniowiecznych „encyklopedii” maryjnych 11 Incipit brzmi:

7 T am że, k. 78 b: „O ptim am  ig itu r  p artem  e le g it  in c o n u ersa c io n e  et in  co n cep -  
c io n e  e t in  a ssu m p cio n e . ...In  a ssu m p c io n e  eciam  op tim a m  p a rtem  e le g it, qu ia  su per  
o m n es crea tu ra s e x a lta ta .”

8 T am że, k. 79 a: „V n de B ern a rd u s: S ecu ru m  h a b es o hom o iam  a ccessu m  ad  
deum , v b i h ab es a n te  f iliu m  m a trem , f i liu m  a n te  patrem , m a ter  o s te n d it  f i lio  p ec tu s  
e t vbera ... f i l iu s  o s te n d it  p a tr i la tu s  et v u ln era ...”

9 T am że, k. 78 v  c -d : „ ...erant cum  eo V II chori et v ic t im a  v itu li  (II R eg  V I, 
12)... id e s t  C h ristu s q u i de hoc  m u n d o  a d d u cen s v irg in e m  h a b et secum . V II. ch orus  
id e s t  o m n es sa n cto s  p len o s  sp ir itu  sep tifo rm i... In h ijs  ch o r is  se p te m  su n t p ro p r ie ­

ta te s  q u e  o m n es e x c e lle n te s  fu e r u n t in  v irg in e ... in  a n g e lis  m a x im e  com m en d a tu r  
hu m ilita s ... In p a tr ia rch is  fid es... in  prop h etis... in te lle c tu s ... In  a p o sto lis  caritas... 
In  m a rtir ib u s ... fo r titu d o ... In con fesso r ib u s ... m iser ico rd ia  et p ietas... In  v irg in ib u s  
p u rita s... h ij o m n es in te r e su n t e iu s  a ssu m p c io n i.”

10 T am że, k. 79 a: „ S eq u itu r  in sa n cta  sa n cto ru m  (III R eg V III, 6) id  e s t  in p re-  
r o g a tiu a m  to c iu s e cc le s ie  tr iu m p h a n tis , ut u llu s  s it  ei s im ilis  u e l e q u a lis  in  g lo r ia .”

11 K o rzy sta m  z eg zem p la rza  G d a ń sk ie j B ib lio te k i P A N  ink  X V . 448.
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„ In c ip it p ro lo g u s in  lib ru m  qu i d ic itu r  C orona b e a te  v irg in is . S ig n u m  m a gn u m  
a p p a ru it in  celo , id  e s t  e cc le s ia . M ulier , id e s t  b ea ta  v irg o  am icta  so le : e t lu n a  
su b  p ed ib u s e iu s , e t  in  c a p ite  e iu s coron a  s te lla r u m  d u odecim . A poc. X II . C um  
ig itu r  ego fr a te r  N . o m n iu m  seruorum , b e a te  e t  g lo r io se  v irg in is  M arie  v lt im u s  
et C a p ella n u s e iu s  im m er itu s  e t in d ig n u s: ia m  diu a liq u a  ad la u d em ...” .

Tytuł i układ zawdzięcza tekstowi Apoc XII, 1 „Wielki znak ukazał 
się na niebie: Niewiasta obleczona w słońce, księżyc pod jej stopami, a na 
głowie jej korona z dwunastu gwiazd”. Autorowi jednak nie wystarczyła 
jedna korona z dwunastu gwiazdami, skoro Maryi nie tylko królowie 
ziemscy, ale i sam Król Królów był poddany w Nazarecie. Wprowadził 
więc dwanaście koron po dwanaście gwiazd i każdą ze stu czterdziestu 
czterech gwiazd udokumentował tekstami „świętych ojców”.

Zasadniczy tem at dzieli na osiem:
1. O w ie lk im  i św ię ty m  zn ak u  u k a za n y m  św . J a n o w i. 2. O im ie n iu  N M P.

3. D la czeg o  B ło g o s ła w io n a  D z iew ic a  n a zy w a n a  je s t  n ie w ia stą . 4. D la czeg o  n a zw a n a  
je s t  o b leczo n a  w  sło ń ce . 5. D la czeg o  p o w ie d z ia n e  jest: k s ię ż y c  je s t  pod  jej s to ­
pam i. 6. Co oznaczają  koron y  na jej g ło w ie . 7. Co oznacza d w a n a śc ie  g w ia zd  tej 
k oron y . 8. J a k im i w in n i b y ć  s łu d zy  N M P, ab y  m ogli ją g o d n ie  czcić.

Każdemu z ośmiu punktów odpowiada osobny rozdział; rozdział siódmy 
rozpada się na szereg mniejszych, poświęconych poszczególnym gwiazdom 
poszczególnych koron.

R o z d z i a ł  I komentuje słowa: „Wielki znak ukazał się na nie­
bie”. Komentarz idzie po linii stwierdzenia wniebowzięcia w ciele uwiel­
bionym, a przy tym pośrednictwa Maryi, nadto wyniesienia ponad anio­
łów do najwyższej sfery nieba: „Nigdy bowiem nie słyszano ani nie wi­
dziano, nigdy nie wstąpiło w serce człowieka, żeby jakieś czyste stwo­
rzenie czyli człowiek było wyniesione ponad wszystkie chóry aniołów 
i ponad każdy z nich z osobna. ... przed wniebowzięciem jej, Orędow­
niczka nasza była oddzielona od sędziego naszego, skoro on siedział po 
prawicy Ojca, a ona dotąd pozostawała na ziemi. Bardzo więc pożyteczne 
było dla samych biedaków, aby pośredniczka między nimi a Synem bez­
pośrednio asystowała sędziemu i za nimi z bliska się wstawiała. Doko­
nało się to we wniebowzięciu, gdy spełniły się słowa: Stanęła królowa 
po prawicy twojej w ubiorze złotym, to znaczy w ciele chwalebnym aby 
mogła mu wskazać łono, w którym  go nosiła i piersi którymi karmiła... 
Następuje: na niebie. Trojakie jest niebo. Powietrzne, w którym  latają 
ptaki niebieskie... Gwieździste, w którym  stoją gwiazdy nieba... Empirej- 
skie, w którym aniołowie Boga uwielbiają. Lecz ani w pierwszym, ani 
w drugim, ani w trzecim, skoro ponad wszystkie chóry aniołów, nie wątpi 
się, została wyniesiona. ... Lecz w wyższym, jeśli jest coś wyższego, lub 
w górnej części empirejskiego, gdzie jest tron m ajestatu Bożego, które 
nazywa się niebem Trójcy Świętej. Bo wierzy się, że nie ma nic wyż­
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szego w niebie nad tron Maryi, która po prawicy Syna siedzi na tronie 
m ajestatu” 12.

R o z d z i a ł  V wyjaśnia na kilka sposobów słowa: „a księżyc pod 
jej stopami”. Pierwszy z nich to wyniesienie Maryi we wniebowzięciu 
ponad wszystkie stworzenia: „Na wiele sposobów się to wykłada, a tyczy 
to wzniosłości miejsca do którego została wzięta. Księżyc bowiem, jak 
niektórzy mówią, jest widzialny ponad wszystkimi stworzeniami niż­
szymi, a jednak Dziewica jset ponad nim. ... Powiedzieć więc — a księ­
życ pod jej stopami — jest tym samym jakby się powiedziało: wywyż­
szona jest ponad wszelkie czyste stworzenie” 13.

R o z d z i a ł  VI poświęcony jest znaczeniu korony na głowie Maryi: 
„A na głowie jej korona”. W tych słowach wyrażone jest, do jak wiel­
kiej chwały czyli godności M aryja została wzięta” 14. Uwielbiona została 
nie sama tylko dusza, lecz i ciało Maryi: „Siedź po prawicy mojej 
w chwale, która zawsze stałaś po prawicy mojej służąc, na wieki w zło­
cistej szacie, to znaczy w ciele uwielbionym. Słuszne bowiem było, skoro 
Chrystus, Słowo Ojca, stał się ciałem  z jej ciała i kością z jej kości, 
by tam gdzie Syn jest, była także i matka Jego” 15. Tok argumentacji 
zdradza wpływ kazania ps. Augustyna, odpowiedzi na ps. Hieronimowy 
list 9 do Pauli i Eustochium.

Szósta gwiazda drugiej korony oznacza godność królowej nieba. Autor 
pojmuje obecność Maryi w niebie jako cielesną, we wskrzeszonym ciele: 
„I skoro już jest wskrzeszone, jak prawdziwie się wierzy, Króla Chwały

12 T a m że  k. I v  c -d : „N u n q u am  en im  au d itu m  v e l  v isu m  fu era t, n u n q u a m  in  
cor h o m in is  a scen d era t quod  a liq u a  pura creatura , sc ilic e t , hom o e x a lta r e tu r  su p er  
v n iu er so s  et s in g u lo s  o rd in es a n g e lo ru m . ...an te  a ssu m p tio n em  ip siu s  in  ce lu m  
ad u o ca ta  n o stra  sep a ra ta  era t a n o stro  iu d ice . cum  il le  se d e r e t  ad d ex tera m  p atr is:  
et ip sa  ad h u c m a n eret in  terr is . P e r u t ile  ergo erat ip s is  m ise r is  v t  m e d ia tr ix  in ter  
ip so s  e t  f i liu m  im m ed ia te  iu d ic i a ss is ter e t, e t ip sa  pro e is  e  v ic in o  ex o ra ret. Q uod  
fa c tu m  e st  in  a ssu m p tio n e  q u and o illu d  im p letu m  e st A s t it it  r eg in a  a d e x tr is  tu is  
in v e st i, deau. id est in co rp o re  g lo r if ica to  v t  v a le a t  e i o ste n d er e  v e n tr em  quo eum  
p orta u it: e t  v b era  q u ib u s la c ta u it . ...S eq u itu r  in  celo . T r ip le x  e s t  c e lu m  A ereu m  in  
quo v o lu c re s  ce li v o la n t. ... S id ereu m  in quo s te l le  c e li stan t. ... E m p irreu m  in quo  
a n g e li deum  la u d a n t. Sed  nec  in  primio n ec  in secu n d o  n ec  in terc io  cum  su per o m n es  
a n g e lo ru m  ch oros non  d u b itetu r  e x a lta ta . ...Sed  in  a lt io r i si quod a ltiu s  e s t  v e l  in  
su p erio r i p a r te  em p irrei. v b i e s t  th ro n u s d iu in e  m a ie s ta tis  quod  d ic itu r  ce lu m  sa n cte  
tr in ita tis . N ich il en im  cred itu r  a lt iu s  in ce lo  se d e  m a r ie  q u e ad d ex tera m  filij  s e ­
dere  cred itu r  in  th ro n o  m a ie s ta tis .”

13 T am że, k. V  a: „Et lu n a  sub  p ed ib u s e iu s. H oc m u lt ip lic ite r  ex p o n itu r  et 
p e r tin e t ad e x c e lle n tia m  lo c i ad q u em  a ssu m p ta  est. L u n a  en im  v t  q u id am  a sseru n t  
v l tra o m n es crea tu ra s in fe r io re s  v is ib ilis  e x is t it .  e t  ta m en  v irg o  su p er  ip sam . ... E st 
ergo d icere, lu n a  sub  p ed ib u s e iu s, ac si d iceretu r. E x a lta ta  e s t  su p er  o m n em  pu ram  
c rea tu ra m ”,

14 T am że, k . V  b: ,.ET in  ca p ite  e iu s corona. In  h is  v e rb is  e x p r im itu r  ad q u a n ­
tam  g lo r ia m  seu  d ig n ita tem  m aria  s it  a ssu m p ta ”.

15 T am że, k. V  vc: „S ed e a d e x tr is  m e is  in  g lo r ia  q u e  sem p er  a st it is t i a d e x tr is  
m eis  se r u ien s  pro e te r n is  in  v e st itu  d eaurato , id  est. co rp o re  g lo r if ica to . Iu stiss im u m  
en im  erat cum  ch r is tu s  v erb u m  p a tr is  fa c tu s  e sse t  caro de carn e  e iu s  et os de o ss i­
b u s e iu s , v t  vbi e sse t  f i liu s  ib i e sse t  et m a ter  e iu s”.

21 — S t u d i a  W a r m i ń s k i e
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w ozdobie jego widzą jej oczy... nie tylko umysłowe, ale i cielesne” 16. 
W tym znaczeniu wyjaśniony jest w formie aluzji istotny passus modlitwy 
liturgicznej Veneranda: „Ponieważ w śmierci doczesnej nie była skrę­
powana więzami śmierci, którym i są zgnilizna, robaki i spopielenie. Po­
nieważ przed zmartwychwstaniem ogólnym ozdobiona została chwałą 
ciała i podwójną szatą” 17. Mowa jest również o uwielbieniu Maryi w nie­
bie: „Ponieważ ponad wszystkimi chórami aniołów po prawicy Syna na 
tronie chwały została umieszczona” 18. W tym samym znaczeniu została 
wyjaśniona także antyfona liturgii Wniebowzięcia Vidi speciosam 19.

Dziewiąta gwiazda drugiej korony to godność podnóżka Trójcy Świętej, 
stawiająca Maryję ponad wszystkimi chórami aniołów i świętych: „Mary­
ja słusznie nazywana jest podnóżkiem Trójcy Świętej. Gdy bowiem była 
na ziemi, uniżyła się bardziej niż wszyscy ludzie, słusznie we wniebowzię­
ciu została wywyższona ponad wszystkie chóry aniołów i dusz świę­
tych” 20. Racje tego wywyższenia podaje autor dwie: wielość mieszkań 
w domu Ojca i odwzajemnienie za najgodniejszy przybytek Syna Bożego 
na ziemi: dziewicze łono Maryi.

Dwunasta gwiazda ósmej korony to nazwa Królowej, którą poleca 
(na siódmym miejscu) wspaniała i drogocenna szata czyli ciało uwiel­
bione, w myśl wyjaśnienia przypisanego św. Bernardowi, a znanego już 
z rozdziału VI „Wieńca NMP” 21.

Dziewiąta gwiazda dziewiątej korony oznacza posiadanie przez Ma­
ryję cnót Mojżesza. W rozważaniu tych cnót niespodziewanie znajduje 
się wyraźna nauka o cielesnym wniebowzięciu, osnuta znów, jak w pa­
ragrafie o VI gwieździe II korony, na modlitwie Veneranda, lecz wzboga­
cona uwagą, o szczęściu uwielbienia ciała przed zmartwychwstaniem 
powszechnym i wzmianką o wskrzeszeniu trzeciego dnia po śmierci: 
„Wybitność najwyższego uczczenia, skoro w śmierci doczesnej nie była 
skrępowana więzami śmierci, którym i są zgnilizna, robak i spopielenie, 
lecz w duszy i ciele, jak prawdziwie się wierzy, przez Syna została wzięta 
do nieba. ... Uwielbionego ciała ze swymi właściwościami szczęśliwość,

16 T am że, k. X V  vc: „Et cum  iam  s it  r e su sc ita ta  v t  v e r e  cred itu r  reg em  g lo r ie  
in  d ecore  suo v id e n t  o cu li e iu s. ... non  so lu m  in te lle c tu a le s  sed  e tia m  co rp o ra le s”.

17 T am że, k. X V I a: „Q uia  in  m o rte  tem p o ra li m o rtis  n e x ib u s  non  d ep ressa  
q u e su n t p u tre fa c tio  v e rm e s  et in c in era tio . Q uia  a n te  g en e ra lem  r esu rrectio n em  
g lo r ia  corp oris et s to la  d u p lic i d eco ra ta ”.

18 T am że: „Q uia su p er  v n iu er so s  ord in es a n g e lo ru m  ad d ex tera m  f i li j  in  throno  
g lo r ie  co llo c a ta ”.

19 T am że, k. X V  v  c-d .
20 T am że, k. X V II a: „ S U b se lliu m  sa n c te  tr in ita t is  iu re  b ea ta  v irg o  m a ria  d i­

c itu r. D um  e n im  in hac v ita  in fra  o m n es h o m in es  se  h u m ilia u it  in  a ssu m p tio n e  
m erito  su p er  o m n es ord in es a n g e lo ru m  e t sa n cta ru m  a n im a ru m  e st e x a lta ta ”.

21 T am że, k. L V I b —  L V I v  c: „ S ep tim o  a sp e c io s ita te  et p r e c io s ita te  v e s t i ­
m en ti. id  est. corp oris g lo r if ica ti. V nde. in v e st itu  d eaurato , id est. in  corp ore  g lo ­
r if ica to . s ic u t  d ic it b ea tu s  B ern a rd u s”.
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udzielona przed dniem sądu... Miletus Biskup Sardes mówi iż słyszał 
świętego Jana głoszącego, że trzeciego dnia Chrystus wskrzesił matkę 
swoją” 22. Powaga apokryfu ps. Melitona z Sardes odgrywa tu rolę 
drugorzędną, komentując tylko Est XV, 4. Dalej następuje stwierdzenie 
uwielbienia w Maryi, tak jak w Panu Jezusie, natury ludzkiej: „Ponad 
naturę aniołów wyniesione zostało nasze człowieczeństwo w niej, jak 
i w Synu” 23.

Wieniec NMP wpajał więc w ludzi średniowiecza prawdziwą wiarę 
w cielesne wniebowzięcie Maryi, przekonanie o jej, uprzednim względem 
powszechnego, zmartwychwstaniu i uwielbieniu ciała, o śmierci bez 
ulegania jej więzom, o wyniesieniu do najwyższej chwały w niebie.

P i o t r  d e  P a l u d e  (Paludanus), scholastyk dominikański pierw­
szej połowy XIV wieku 24, aż cztery kazania o Wniebowzięciu Maryi na­
pisał w ramach swego Nowego Skarbca o świętych  25.

I. IN tro d u x it  m e  r ex  in  ce lla m  v in a r ia m  e x u lta b im u s  e t  le ta b im u r  in  te. C anti.
I. E t le g itu r  in  a ssu m p tio n e  b ea te  M arie  v irg in is . T h eo p h ilu s in  b reu ilo q u io  
d iu ersa ru m  a rtiu m  E bur d eco ctu m  O  qu am  g a u d en s er it e iu s o b itu s qu i
m a r ie  dum  v ix e r it  fu e r it  se d u lu s  et d eu o tu s m in is t e r 26.

II. A S su m p ta  e s t  m a r ia  in  c e lu m  g a u d en t a n g e li la u d a n tes  b e n e d ic u n t d o m i­
num . D icu n t n a tu ra le s  quod  h erba  q u ed am  q u e  d ic itu r  sp o n sa  so lis  >  <  N on  est  
p h a s illu m  te  d eserere  qu i fid u c ia m  p o n it in  te  27.

III. Q V e e s t  ista  q u e  a sc e n d it  per d eser tu m  d e lit ijs  a ff lu e n s  et in n ix a  su per  
d ilec tu m  su u m . C anti, v lt im o . S ic u t d om ino  a sc e n d e n te  m ira ti su n t a n g e li >  <  
h ec  v irg o  in co m p a ra b ilis  e s t  ce te r is  v irg in ib u s: ita  hec fe s t iu ita s  o m n iu m  sa n c to ­
rum  fe s t iu ita tu m  e st  d ig n is s im a ” 28.

22 T am że, k. L X I b: „ S u m m e h o n o r if ic e n tie  s in g u la r ita s  cum  in  m o rte  te m ­
p o ra li m o rtis  n e x ib u s  non  e s t  depressa , qu i su n t p u tre fa ctio  v erm is  e t  in c in era tio . 
sed  in  a n im a  e t corp ore  v t  v e r e  cred itu r  a f i lio  a ssu m p ta  e s t  in  celu m . ... G lo r if ica ti  
corp o ris  cum  su is  d o tib u s a n te  d iem  iu d ic ij ei co lla ta  fe lic ita s . In c u iu s  fig u ra  d ictu m  
est h ester  T ertia  d ie  c ircu m d a ta  est g lo r ia  su a  etc. V n d e  m ile tu s  sa rd en s is  ep isco p u s  
d ic it se  a u d isse  b ea tu m  io h a n n em  p red ica n tem  te r tia  d ie  c h r is tu m  su sc ita s se  m a ­
trem  su am ...” (O a p o k ry fie  ps. M elito n a , por.: „S tu d ia  P o m o ra n ia e  A ssu m p tio n is -  
t ic a ” —  I, n o ta  24).

23 T am że, k. L X I b: „Su pra  n a tu ra m  a n g e lica m  e x a lta ta  in  ea  s ic u t  in  f ilio  
n o stra  h u m a n ita s”.

24 P e tr u s  de P a lu d e , ur. oko ło  r. 1280 w  V arm abon , d om in ik a n in , w  r. 1314
z y sk a ł w  P a ry żu  ty tu ł m istrza  T e o lo g ii i u czy ł tam  do r. 1317, a n a s tęp n ie  w  la ta ch
1319— 1329 sp e łn ia ł ta m że  o b o w ią zk i k a zn od zie i. S to lica  A p o sto lsk a  p o w ierza ła  m u  
szereg  u rzęd ó w , n a jw y ższy m  b y ło  s ta n o w isk o  p a tr ia rch y  J eru za lem  w  la ta ch  
1329-— 1331. M im o ty c h  za jęć  p o z o sta w ił po so b ie  o b fitą  sp u śc izn ę  p iśm ien n ą : k o ­
m e n ta rz  do 4 k s ią g  S e n te n c ji P io tra  L om barda, k o m en ta rz  do P ism a  św ., w ie le  
k azań  w  zb iorze  „ S k a rb iec  N o w y ” : na u ro czy sto śc i roku  litu rg iczn eg o , Ś w ię ty c h  
P a ń sk ich , a ta k że  k aza n ia  w ie lk o p o stn e . Z m arł 31 I 1342 w  P a ry żu . —  Por.: J. K o c h .  
L .T hK . V III (1936) 173— 174 oraz W. E c k e r t .  L. T h.K . V III (1963) 374— 375 tam że  
n a jw a żn ie jsz a  b ib lio g ra fia . H u r t e r .  N o m en c la to r  II (1906) 537— 538.

25 K o rzy sta m  z o p isa n eg o  w y ż e j o r y g in a ln eg o  eg zem p la rza  dziś w  B ib lio te c e  
G d a ń sk ie j P A N  ink . X V . 740.

26 T am że, k. E 2 VC — E 5b.
27 T am że, k. E 5b —  E 8vc.
28 T am że, k. E 8vd  —  F 2vc,
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IV. „M A ria  o p tim a m  p a r tem  e le g it  q u e  non  a u fe r e tu r  ab ea. L uce. X . In  
v e r b is  p r e m iss is  duo in n u n tu r . P r im o  b ea ta  v irg o  co m m en d a tu r  >  <  E t hoc  
c o n u e n it  p o te n tie . sa p ie n tie . e t  c le m en tie . v t  su p ra ” 29.

K a z a n i e  I ma następującą budowę:
T em at: „ W p row ad ził m ię  k r ó l do p iw n ic y  w in n e j” (C ant I, 3; II, 4).
P ro tem a t: P o r ó w n a n ie  M ary i do k o śc i s ło n io w e j.
P o d z ia ł: I. C h w a leb n e  W n ie b o w z ięc ie  N M P  —  „ W p row ad ził m ię  do p iw ­

n ic y ” : 1. Z e w z g lęd u  na m iejsce : a. p iw n ic a  ła sk i, b. p iw n ica  m ą d ro śc i B ożej,
c. p iw n ic a  ch w a ły . 2. Z e  w z g lęd u  na sp osób : a. z k r ó lew sk im  p rzep y ch em ,
b. z  w ie lk ą  c h w a łą  i czc ią , c. z p ie n iem  n a js ło d szy m , d. z d u szą  i z c ia łem .

II. R a d o sn e  u w ie lb ie n ie  je j d aró w  —  „ ro zra d u jem y  s ię  i r o zw e se lim y  w  to b ie ” :
1. G dyż s ta ła  s ię  p iw n icz n ą  w  p iw n ic y  c h w a ły . 2. G dyż sta ła  s ię  o ręd o w n iczk ą  
rod za ju  lu d zk ieg o . 3. G dyż  sta ła  s ię  o d źw iern ą  n ieb a .

D oktryna asumpcjonistyczna mieści się głównie w rozważaniach o spo­
sobie chwalebnego Wniebowzięcia. O uwielbieniu i wywyższeniu Maryi 
w niebie mówią trzy pierwsze punkty: królewski przepych,' chwała i cześć, 
najsłodsze pienia 30. Punkt czwarty, nie zapowiedziany w podziale i stąd 
robiący wrażenie interpolacji kontrastującej swą wyrazistością z otocze­
niem, poświęcony jest cielesności wniebowzięcia.

Najpierw kaznodzieja stwierdza fakt, pobożnie wierzony, następnie 
uzasadnia go czterema argumentami, noszącymi znamiona wpływów 
ps. Augustyna; „Po czwarte została wprowadzona z uprzywilejowaną 
szczęśliwością, bo z ciałem i duszą... Jak Chrystus został uwielbiony z du­
szą i ciałem, tak należy pobożnie wierzyć, że Błogosławiona Dziewica 
jest uszczęśliwiona w duszy i ciele, uwielbiona zarówno we właściwo­
ściach duszy jak i ciała. Odpowiada to po pierwsze wszechmocy Bożej. 
Jeśli mógł ją zachować w dziewictwie , dlaczego nie wolno od zgnilizny?... 
Po drugie odpowiada to mądrości, gdyż mądrość budowniczego jaśnieje 
w jego domu, który wybrał na mieszkanie. ... a skoro tak ją przyozdobił 
za życia, należy wierzyć, że i w śmierci. Po trzecie odpowiada to spra­
wiedliwości Bożej. Słuszne bowiem jest, by ten, kto ciała innych świę­
tych... taką czcią otoczył na ziemi, jeszcze większą czcią otoczył ciało 
Matki, gdyby było na ziemi. Lecz nie ma, jest w niebie. ... Po czwarte od­
powiada dobroci Bożej. Dobry syn winien uczcić m atkę w życiu i w śmier­
ci nad innych... Taki skarb godniejsze było niebo przechowywać niż ziemia. 
Nie mogę pomyśleć i boję się powiedzieć, że to najświętsze ciało zostało 
wydane robakom” 31.

29 T am że, k. F 2v c  —  F 3b.
30 T am że, k, E 3v d  —  E 4 a.
31 T am że, k . E4ja-b : „Q uarto  fu it  in tro d u cta  cum  p r iu ile g ia li  b e a tif ic a tio n e . qu ia

cum  co rp o re  e t  an im a. A u g u stin u s. X II. de c iu ita te  dei. S ic u t c h r is tu s  e s t  g lo r if i-
ca tu s  in  corp ore  et an im a, ita  p ie  cred en d u m  e st quod  v irg o  b e a ta  e s t  b e a tif ic a ta  
in  corp ore  e t an im a, tam  in  d o tib u s a n im e quam  co rp oris g lo r ifica ta . H oc  p rob at  
A u g u stin u s m u lt is  p ersu a s io n ib u s . P rim o  hoc c o m p etit  d iu in e  p o te n tie  s i  p o tu it
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Uzasadniwszy czterema racjami dlaczego M aryja 12 lat. żyła na ziemi 
po Wniebowstąpieniu Pańskim, kaznodzieja sięga do apokryfów po opis 
ostatnich chwil życia Maryi na ziemi, jej śmierci prawdziwej, choć bez­
bolesnej, jej zmartwychwstania na trzeci dzień. W kontekst w plata cytat 
z modlitwy Veneranda, pojmowanej jako czasowe tylko przejście przez 
śmierć i nieuleganie jej skutkom na stałe: „I tak jej ciało nie od razu 
zostało wprowadzone do piwnicy niebiańskiego Jeruzalem, lecz przez 
pewien czas umieszczone w dolinie Jozafata i tak była do czasu praw ­
dziwie um arła i przez tę śmierć nie była w yjęta spod prawa, ogólnego. 
Hebr IX, 27 postanowione jest wszystkim ludziom raz umrzeć. Dlatego 
Kościół śpiewa: Śmierci uległa do czasu, lecz nie mogła być skrępowana 
więzami śmierci” 32.

W zakończeniu kazania cytat z ps. Hieronimowego listu do Pauli 
i Eustochium nawołuje do radości z powodu wstąpienia Maryi do niebios, 
oczywiście bez stwierdzenia, że z ciałem i z duszą, ale i bez słów w yraża­
jących wątpienie.

K a z a n i e  II ma podobną budowę:
T em at: „W zięta  je s t  M aryja  do n ieb a: rad u ją  s ię  A n io ło w ie , ch w a lą  i b ło g o ­

s ła w ią  P a n a ” (I a n ty fo n a  n ieszp o ró w ).
P ro tem a t: P o ró w n a n ie  M ary i do r o ś lin y  sp o n sa  solis.
P o d zia ł: I. C h w a leb n e  W n ie b o w z ięc ie  M ary i —  „ w z ię ta  je s t  M aryja  do  

n ie b a ” : 1. W  h o n o ro w y m  to w a r zy s tw ie . 2. Z cu d o w n ą  ja sn o śc ią . 3. Z ja sn o śc ią  
n a d isto tn ą . 4. Z e str a sz liw ą  p o tęgą . 5. Z n ie w y p o w ie d z ia n ą  radośc ią .

II. D ź w ięczn a  ra d o ść  a n io łó w  —  „radują  s ię  a n io ło w ie ” : 1. N a  z iem i z p o czę ­
c ia  S y n a  B o żeg o , w  n ie b ie  p e łn ia  c h w a ły  n ad  w sz y s tk ic h  a n io łó w  i św ię ty ch .
2. N a z ie m i z b ło g o s ła w ie ń s tw a  E lżb ie ty  w  n a w ie d z e n iu , w  n ie b ie  ja sn o ść  o św ie ­
ca ją ca  n ieb o  i w s z y s tk ic h  a n io łó w . 3. N a  z iem i zro d zen ie  d z iew ic ze  K ró la  n ie ­
b ios, w  n ie b ie  w y w y ż s z e n ie  p on a d  w s z y s tk ie  ch óry  a n io łó w . 4. N a  z iem i ze  ś w ia ­
d e c tw a  trzech  K ró ló w , w  n ie b ie  z jed n o czen ie  w o li z W olą B ożą. 5. N a z iem i  
z o fia ro w a n ia  S y n a  w  św ią ty n i, w  n ie b ie  w y n a g ra d za n ie  je j s łu g  przez  B oga  
n a  jej ży cz en ie . 6. N a  z iem i z o g lą d a n ia  z m a rtw y c h w sta ją c eg o , w  n ieb ie  b lisk o ść  
C h ry stu sa  i T ró jcy  Ś w ię te j . 7. N a  z iem i z w n ie b o w stą p ie n ia  C h ry stu sa  P a n a ,  
w  n ie b ie  b ez p iec ze ń s tw o  w ie cz n e j ch w a ły .

eam  co n seru a re  in  v ir g in ita t is  p u d ore  cur n on  in co rru p ta m  a p u tred in e , cu m  d ic it  
p sa lm u s C X X X IIII. O m nia  q u ecu m q u e  v o lu it  fec it . S ecu n d o  co n u e n it  su e sa p ie n tie  
q u ia  sa p ie n s  a rch itecto r  fa c it  r e lu c er e  sa p ie n tia m  su a m  in dom o p ropria  in  qua  
e le g it  h a b ita re  ... e d ific a t dom um  ornand o, et si ita  eam  o rn a u it in  v ita  cred en d u m  
est et in  m orte . T erc io  c o n u e n it  d iu in e  iu stic ie . iu s tu m  en im  e st  q u i a lio ru m  sa n c to ­
ru m  corp ora  im m o e tia m  v t  su n t to rm en ta  cru x  c la u i e t  coron a  in  ta n to  h o n o re  
h ab eri fa c it  in  terra. C orpus q u o q u e  m a tr is  in  m a io r i ho n o re  h a b er i fa c er e t  in  
te rr is  s i  e sse t:  sed  non  est: sed  in  c elis . ... Q uarto  co n u en it  d iu in e  b o n ita ti B o n i  
f i li j  e s t  h on o ra re  m a trem  in  v ita  e t in  m o rte  v l tra  a lio s . ... T a n tu m  th esa u ru m  d ig n iu s  
e s t  seru a re  ce lu m  qu am  terra, illu d  sa n c tiss im u m  corp u s datu m  e sse  v erm ib u s  
d icere  p er tim esco  e t  se n tir e  n on  v a le o ”.

32 T am że, k. E 4 v d : „Et s ic  corp u s e iu s  n on  s ta tim  d u ctu m  fu it  in  c e lla r iu m  
c e le s t is  h ieru sa lem : sed  per a liq u o d  tem p u s in  v a lle  J o sa p h a t co llo ca tu m , et s ic  
fu it  ad tem p u s v e ra c ite r  m ortua: n ec  ista  m o rte  a le g e  co m m u n i ex em p ta . H eb re -  
orum . IX . S ta tu tu m  est om n ib u s h o m in ib u s se m e l m ori. Ideo ca n it  ecc le sia . M ortem  
su b ijt  tem p ora lem : n ec  ta m en  m o rtis  n e x ib u s  d ep rim i p o tu it”.
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Całe kazanie poświęcone jest raczej rozważaniu uwielbienia Maryi 
niż cielesności wniebowzięcia. O uwielbieniu mówi część pierwsza, zgodnie 
z podziałem, a wbrew tytułowi. Również o uwielbieniu Maryi mówią nie­
biańskie odpowiedniki siedmiu radości. Nie mniej jednak oprócz ogólnych 
wzmianek o wniebowzięciu znalazła się jedna wyraźna o jego cielesności: 
„Siódmą radość, którą miała na ziemi, to wniebowstąpienie Chrystusa, 
bo widziała go wstępującego do nieba i całkowicie skierowała doń swego 
ducha, tak iż całe jej postępowanie było niebiańskie, dopóki nie spraw­
dziło się jej pragnienie, iż dzisiaj została wzięta do nieba z ciałem i du­
szą” 33. Lecz na tym  twierdzeniu wszystko się kończy, brak jakiegokol­
wiek dowodzenia.

K a z a n i e  III ma układ analogiczny do poprzednich mimo m niej­
szych rozmiarów:

T em at: „K tóraż  to  je st , k tóra  w s tę p u je  z p u szczy , o p ły w a ją c a  ro zk oszam i, 
oparta  o m iłe g o  sw e g o ? ” (C ant V III, 5).

P ro tem a t: P o d z iw  a n io łó w  z w n ie b o w z ię c ia  M aryi p r z y ró w n y w a n y  do p o ­
d z iw u  z W n ie b o w stą p ien ia  P a ń sk ieg o .

P od zia ł: I. P o d z iw  w n ie b o w z ię c ia : „K tóraż  to  je s t” : 1. M atka  B oga. 2. K ró­
lo w a  a n io łó w . 3. P a n i św ia ta . 4. S k a rb n iczk a  B oża.

II. P o w ó d  p od ziw u : „ o p ły w a ją ca  ro zk o sza m i” : 1. W stą p ien ie  z p u szczy .
2. O p ły w a n ie  ro zk oszam i. 3. O parcie  o m iłe g o  sw ego .

Treścią swą zbliża się kazanie III do II, gdyż rozważa swoistym,
śreniowiecznym sposobem uwielbienie Maryi w niebie. O wniebowzięciu 
z duszą i z ciałem raz tylko jest mowa, w obrębie protematu, iż natura 
ludzka w dwu doskonałych osobach: Chrystusa i Maryi wyniesiona jest 
ponad aniołów: „lecz widząc, że ludzka natura w dwu doskonałych oso­
bach, mianowicie Chrystusa i Matki jego wywyższona jest ponad anio­
łów, bardzo się zdziwili” 34. O radości anielskiej z powodu wejścia Maryi 
do nieba świadczy autor raz jeszcze wyjaśniając przy końcu kazania 
„oparcie o miłego”. Samo zakończenie stanowi cytat ps. Hieronima, 
umiejętnie wybrany, świadczący o wywyższeniu Maryi wniebowziętej, 
bez cienia wątpliwości.

K a z a n i e  IV, najkrótsze, robi wrażenie fragmentarycznego, bo brak 
mu drugiej części, zapowiedzianej w podziale.

T em at: „M aryja  obrała  n a jle p sz ą  czą stk ę , k tó ra  jej n ie  b ęd z ie  o d ję ta ” (Luc
X , 42).

33 T am że, k. E8vc: „ S ep tim u m  g a u d iu m  quod h a b u it  in  terra  e s t  c h r is ti a scen sio :  
qu ia  v id it  eu m  in  ce lu m  a sc e n d e n te m  e t d irex it, p o st eu m  e iu s  m en tem : ita  quod  
co n u ersa tio  e iu s  to ta  c e le s t is  era t q u o u sq u e  im p le tu m  e s t  e iu s  d esid er iu m , v t  h od ie  
assu m ere tu r  in  ce lu m  corp ore  e t  a n im a ”.

34 T am że, k. E 8vd: „sed v id e n te s  h u m a n a m  n a tu ra m  in  du ab as p e r fec t is  p e r so ­
nis. sc ilic e t , c h r is ti et m a tr is  e iu s  su p er  a n g e lo s  su b lim a re  in  a d m ira tio n em  m a x im e  
su n t c o m m o ti”.
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P od zia ł: I. W zn io sło ść  c n o tliw eg o  ż y c ia  M aryi: „M aryja  o b ra ła  n a jlep szą  
c z ą s tk ę ” : 1. W  czy s to śc i d z iew icze j. 2. W  c zy s to śc i p o n a d a n ie lsk ie j . 3. W  w ie lo śc i  
ła sk i. 4. W d o sk o n a ło śc i ży c ia  czy n n eg o  i k o n tem p la c y jn e g o . 5. W  n a p e łn ie n iu  
cn otam i. 6. W ż y c iu  p rzy sz ły m : a. w n ie b o w z ię c ie  w  o b ecn o śc i a n io łó w  i C h ry­
s tu sa , b. u m ie sz cz en ie  pon ad  n a jw y ższą  h iera rch ią , c. u w ie lb ie n ie  z d u szą  i c ia ­
łem .

II. T rw a ło ść  o b fite j c h w a ły : „k tóra  je j n ie  b ęd z ie  o d ję ta ” —  ro zw in ię c ia  brak.

Ostatni punkt kazania, o wyborze najlepszej cząstki w życiu przy­
szłym, mówi o uwielbieniu Maryi. Ostatni akord to obecność Maryi 
w niebie z duszą i ciałem, tak jak Chrystusa: „Po trzecie obrała najlepszą 
cząstkę w chwale nagrody, bo dobrą jest część gdy dusza jest w niebie, 
lepszą gdy ciało jest kanonizowane, jak Piotra i Pawła i innych, lecz 
jest niepełna, najlepszą jest część, gdy oboje. I tak błogosławiona dzie­
wica Maryja... i to jest właściwe samemu tylko Chrystusowi i Błogosła­
wionej Dziewicy” 35.

Duchowni średniowieczni znajdowali w zbiorze Paludana bogaty 
i zróżnicowany materiał asumpcjonistyczny. Najciekawsze jest kazanie I 
omawiające śmierć Maryi w oparciu o apokryfy, wniebowzięcie z duszą 
i ciałem pod wpływem ps. Augustyna, oraz uwielbienie — wśród innych 
cytując ps. Hieronima. Dwa następne kazania poświęcone są uwielbieniu 
Maryi z jedną tylko wzmianką o cielesności jej wniebowzięcia. Ostatnie 
kazanie, może defekt, mówi o życiu cnotliwym Maryi, wspominając na 
końcu o jej obecności w niebie z duszą i z ciałem i jej tam uwiel­
bieniu.

*

*  *

Ogółem biorąc w trzech przebadanych co dopiero kodeksach kazno­
dziejskich biblioteki mariackiej średniowiecznego Gdańska znajdowali 
czytelnicy pouczenie o uwielbieniu Maryi. Nadto w odróżnieniu od kazań 
z kodeksu rękopiśmiennego, zarówno Wieniec NMP jak i Skarbiec 
Nowy Paludana niosły przekonanie o cielesnym wniebowzięciu Maryi.

W pozostałych czterech kodeksach mariackich, których zawartość 
zbadana została już uprzednio w ramach innych księgozbiorów, sytuacja 
była następująca: w postylli ps. Wilhelma Paryskiego brak wyraźnej 
nauki o wniebowzięciu. W homiliarzu Pawła Diakona list ps. Hieronima 
podający w wątpliwość cielesne Wniebowzięcie, a dobrze wyrażający

35 T am że, k. F 3b: „T ercio  o p tim am  p artem  e le g it  quo ad p rem io ru m  g lo r if ic a ­
tio n em . nam  bona pars v b i an im a  in c elis  est. m e lio r  v b i corp us ca n o n isa tu m . v t 
P e tr i P a u li etc. et e s t  in co m p leta . o p tim a  vb i v tru m q u e. et s ic  b ea ta  v irg o  M aria. 
A poc. X II. D a te  su n t m u lier i d u e a le. e t e st so liu s  c h r is ti e t  b e a te  v ir g in is ...”.
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uwielbienie Maryi w niebie. W Złotej Legendzie Jakuba de Voragine 
pobożna wiara w cielesne wniebowzięcie Maryi, z dużą przymieszką mo­
mentu apokryficznego i legendarnego. W Złotych Kazaniach Leonarda 
z Udine rzetelne pouczenie o wniebowzięciu z duszą i z ciałem, oparte na 
objawieniu i wnioskowaniu teologicznym; powaga ps. Hieronima wy­
korzystana na korzyść prawdy o uwielbieniu Maryi.

Cztery dzieła homiletyczne z kościoła św. Piotra i Pawła w Gdańsku, 
których zawartość znana jest już z badań uprzednich, zgodnie głosiły 
uwielbienie Maryi w niebie, nie mówiąc wyraźnie o wniebowzięciu z du­
szą i ciałem. Zadziwiającą tę zgodność wykazują wszystkie cztery zbiory 
czterech różnych autorów: św. Bernardyna Sieneńskiego, Henryka Herpfa, 
Pawła Diakona i Hugona de Prato Florido. Różnica z księgozbiorem ma­
riackim uderzająca, acz raczej przypadkowa.

Z dwunastu więc dzieł pochodzących z obu kościołów gdańskich, 
jedno nie ma kazania o wniebowzięciu, jedenaście mówi o uwielbieniu 
Maryi w niebie, a tylko cztery jasno opowiadają się za wniebowzięciem 
z ciałem i duszą.

Wśród znikomych resztek księgozbiorów K a m i e n i a  P o m o r ­
s k i e g o ,  stolicy diecezji kam ieńskiej36, zachowało się w bibliotece wo­
jewódzkiej (dawna miejska) w  Szczecinie tylko pięć kodeksów mówią­
cych o wniebowzięciu: dwa rękopisy i trzy inkunabuły:

R kp. pap . X IV  w .: G u ile lm u s M a rc e lle tt i:  „L iber E lo g ii”. Z a k u p io n y  przez  
dziek a n a  k a p itu ły  w  K a m ien iu  P o m o rsk im  B ersera  Z a lo w a  od D y tr y ch a  W ey h era  
(a T h id e r ic o  W e g h e r )  w  dn iu  19 V I 1399 r. —  S y g n a tu ra  C am  Cod 16 (X V . 41).

R kp. pap . X IV /X V  w ., k. 302: „ S erm o n es e t  c o lla t io n e s”. K . 124 v  —  299 
F ra te r  P e tr u s  P e tr i B u r g e n sis  O .F.M .: „ S erm o n es a rb o r is”. —  S y g n a tu r a  Cam  
Cod 24 (X V . 46).

C orona B .M .V . [S tra ssb u rg  ca  1485] . GW  7572; sy g n a tu r a  C am  im p  16 adl.
N ic o la u s  de B ło n ie : S erm o n es  de tem p o re  e t  de sa n ctis , S tra ssb u rg  1494— 1495. 

HC* 3262. —  P r o w en ie n c ja : n a  p r ze ło m ie  X V  i X V I w . n a le ża ł do K a sp ra  S cu ltera , 
p rzeora  k la sz to ru  d o m in ik a n ó w  w  K a m ien iu  P o m o rsk im . S y g n a tu ra  Cam  im p 14.

V in c e n tiu s  F errer iu s  s.: S erm o n es  de sa n ctis , N u ern b erg  1492. H  7008. S y g n a ­
tu ra  C am  im p 12.

36 K a m ień  P o m o rsk i s ta ł s ię  s to licą  d iecezji ok o ło  roku  1176, czy li po zn iszczen iu  
W olin a , p ie rw o tn e j s to lic y  (od roku 1140) p rzez  D u ń czy k ó w . D iecezja  k a m ień sk a  
o b e jm o w a ła  P o m o rze  Z a ch o d n ie  od jez io ra  Ł eb sk o  po w y sp ę  R u g ię  i S tr z a łó w  (S tr a l­
su nd ) z o k o licą , s ię g a ją c  w  g łąb  lą d u  aż do G o rzow a W lkp. O grom n y ten  teren  
p o d z ie lo n y  b y ł od roku  1303 na d w a n a śc ie  a r ch id ia k o n a tó w . D iecezja  n ie  p rzetrw a ła  
refo rm a cji. O sta tn i K sią ż ę -B isk u p  k a to lic k i E razm  M a n te u ffe l zm arł w  1544 roku; 
E. G o e r i g k .  L .T h.K . V (1933) 767— 768; H. H e y d e n :  K ir c h e n g e sch ich te  P o m ­
m ern s. B d  I. K o e ln  1957; R. S p u h r m a n n :  G esch ic h te  der S ta d t C am m in  in  
P o m m ern  und des C am m iner  D o m k a p ite ls . C am m in  in  P o m m ern  [1924],
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Zawartość asumpcjonistyczna Wieńca NMP została już zbadana i przed­
stawiona w ramach biblioteki gdańskiego kościoła mariackiego. Pozo­
stają więc do analizy tylko kazania z obu rękopisów i z dwu pozosta­
łych inkunabułów.

W E l o g i u m  (Eulogium) W i l h e l m a  M a r c e l e t a 37 część 
trzecia i ostatnia zawiera między innymi kazania moralne 38, a wśród 
nich jedno o Wniebowzięciu Maryi:

C V m  g lo r ia  su sc ep is t i m e  p sa lm o  L X X II-o  e t  in c ip it  quam  b on u s isr a e l in  
n o ctu rn o  (5 te  fer ie ) sa lu u m  m e  fac. E x em p lo  n a tu ra li et fa m ilia r i ed ocem u r [[p e r ]] 
quod (si) q u is h ab et v e l  h a b u it a m icu m  >  <  R ecu rra m u s ig itu r  ad illu m  qui 
dat a u x iliu m  de tr ib u la c io n e  q u o n ia m  v a n a  e s t  sa lu s  h om in u m  in  eodem  p o n en tes  
se n su s  cor et on eran d o  in ter io ra  u t per eum  v iu a m u s q u i e s t  b en ed ic tu s  in  secu la  
secu lo ru m  am en  39

Układ kazania jest następujący:
T em at: „ P rz y ją łe ś  m n ie  z  c h w a łą ” (Ps L X X II, 24).
P o d zia ł: I. P r z y ję c ie  M aryi p rzez  C h ry stu sa  do n ieba: 1. o so b iśc ie  w y sze d ł  

n a p rzeciw . 2. W  św ic ie  a n ie lsk ie j . 3. Z w ie lk ą  radośc ią . 4. U m ie śc ił w  m iejscu  
n a jg o d n ie jszy m .

II. W y p o sa żen ie  M ary i przez  C h rystu sa  P ana: 1. U w o ln ie n ie  od c ierp ień  
d o czesn y ch . 2. U w o ln ie n ie  od stra szn ej śm ierc i c ia ła . 3. U w o ln ie n ie  od w id o k u  
sza ta n ó w , od ro zk ła d u  cia ła . 4. O b d arzen ie  w id z e n iem  u szc z ęśliw ia ją cy m .

III. C ześć  n a leżn a  M aryi: 1. Za ro d zen ie  n as do zb a w ien ia . 2. Za o trzym an ą  
ła sk ę  cu d o w n ą . 3. Za og lą d a n ą  p o c iech ę . 4. Za w y n ie s ie n ie  nas do n ieb io s.

P o w tó rn e  w p ro w a d z en ie  tem a tu : „ P rz y ją łe ś  m n ie  z c h w a łą ”.
P o d z ia ł: I. C u d ow n e u w ie lb ien ie .
II. P rę d k ie  w y k o n a n ie  u w ie lb ie n ia  (S ied em  racji pob ożn ej w ia r y  w  c ie le sn e  

w n ie b o w z ię c ie ) .

W protemacie występuje ogólna wzmianka o uwielbieniu Maryi, za­
sługująca na przytoczenie raczej ze względu na ciekawe sformułowanie 
prawdy o duchowym macierzyństwie: „pamięć Najświętszej Panny, przez 
którą zostaliśmy zrodzeni i odrodzeni, dając jej chwałę wieczną” l0.

37 G u ile lm u s M a rcelle ti, p ro feso r  obojga  p ra w  na u n iw e r sy te c ie  w  O rlean ie , 
A u d y to r  św . P a ła cu  A p o sto lsk ieg o , p isa ł s w e  d z ie ło  „ E log iu m ” z w a n e  przez  s ię  
ta k że  „ E u lo g iu m ” w  p o ło w ie  w ie k u  X IV . [C zęść II, k w es tia  I p o w sta ła  oko ło  1347 
roku , bo k o ło  p ią teg o  roku  p o n ty fik a tu  K le m en sa  V I —  por. k. 122 a; C zęść  II, 
k w e s t ia  II p o w sta ła  w  la ta ch  1348— 1353, bo w  cza s ie  zarazy: „ tem p o re  m a g n e  m o r­
ta lita t is” —  por. k. 135 vc; ca ło ść  u k o ń czo n a  zo sta ła  2 I 13G8 roku —  por. k 283 a].

38 E lo g iu m  W ilh e lm a  M a rcelle ta  m a w  k o d ek sie  szczec iń sk im  n a stęp u ją cy  uk ład  
zasa d n iczy : C zęść I: k. 1 v c — 118 v d  „R ep erto r iu m  m a ter ia ru m  iu r is  c iu ilis  et  
ca n o n ic i” ; C zęść II, k. 122 a —  196vc „Q u estio n es, r ep etic io n e s , le c tu r e , aren g e .” ; 
C zęść III: k. 1 9 6 v c —  283 a „V ocab u lar iu m  iu r is  c iu ilis  et ca n o n ic i...” . —  N iem n iej  
jed n a k  w  częśc i III zn a la z ło  s ię  m ie jsce  na k azan ia : k. 226 vd: „S eq u u n tu r  serm o n es  
m o r a le s  qu os su b  terc ia  p a r te  e t u ltim a  m ei e lo g ij d u x i a b reu ia n d a s et rec ita n d a s
e t p r im o  seq u itu r  p r im u s serm o  de prim a  d o m in ica  a d u en tu s”.

39 T am że, k. 229— 230.
40 T am że, k. 229 b: „m em oriam  b e a tiss im e  v irg in is  a qua su m u s nati et r e g e ­

n era ti dando e id em  g lo r ia m  se m p ite rn a m ”.
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Po pierwszym wprowadzeniu tem atu następują rozważania o uwiel­
bieniu Maryi w niebie przez Chrystusa Pana — w czterech punktach. 
Następnie autor omawia wyposażenie Maryi w dary Chrystusowe: 
śmierć bez lęku, zaczerpnięte z apokryfów uwolnienie od widoku szata­
nów, wniebowzięcie z duszą i ciałem, a potem uwielbienie. „Ochronił 
ją Wszechmogący Bóg od zelżywości człowieczej, mianowicie od ludz­
kiego rozkładu. Bo czyta się, że została wzięta w duszy i w ciele i że 
nawet najmniejsza cząstka jej ciała nie pozostała na ziemi” 41. Wreszcie 
wyliczone są cztery tytuły czci Maryi, wskazujące w sposób bardzo inte­
resujący na trzy prawdy mariologiczne: o duchowym macierzyństwie, 
udziale w Odkupieniu (antyteza Ewy), o pośrednictwie łaski: „przez nią 
rodzimy się w zbawieniu, bo ona naprawiła winę Ewy, ... przez nią otrzy­
maliśmy łaskę cudowną” 42.

Właściwy wykład prawdy o cielesnym wniebowzięciu Maryi mieści 
się po drugim wprowadzeniu tematu. Autor stwierdza najpierw  istnienie 
„pobożnej w iary” we wniebowzięcie ciała i duszy Maryi: „cudownie wnie­
bowzięta została Błogosławiona Dziewica z ciałem i duszą, jak pobożnie 
wierzą wszyscy wierni chrześcijanie, a dowodzi się tego lub uzasadnia 
się kilku racjam i” 43. Racji tych jest siedem: 1. Niebo jest miejscem 
najgodniejszym dla Maryi; 2. Nawet lilię stawia się na ołtarzu z ziemią, 
więc dusza Maryi jest w niebie z ciałem; 3. Oblubienice królów w dniu 
koronacji zwykły przywdziewać korony, szaty i ozdoby królewskie;
4. Skoro św. Jan Ewangelista uchodzi za wniebowziętego z duszą i z cia­
łem, to również należy przyjąć o Maryi; 5. Brak pielgrzymek do relikwii 
Maryi, na wzór św. Piotra i Pawła i innych, których relikwie są na 
ziemi; 6. Niewiarygodne jest, by Pan Jezus cząstkę swego ciała zechciał 
zostawić na ziemi, czyli ciało Maryi; także dla czystości tego ciała;
7. Maryja przewyższa swymi cnotami i łaskami właściwości nas łudzi: 
była pokorna, wytrwała, pamiętna na śmierć, dbała o swe zbawienie 44.

41 T am że, k. 229 vc: „ tu ta u it  eam  o m n ip o te n s  d eu s ab h u m an o  v ilip e n d io . s c i l i ­
cet. h u m a n a  p u tre fa c tio n e  nam  leg itu r  quod fu it  a ssu m p ta  in  an im a  et corp ore  
n ec  a liq u id  q u a n tu m q u e  m o d icu m  de corp ore  su o  in  terra  rem a n sisse ...”

42 T am że, „per eam  n a sc im u r  in sa lu te  nam  ip sa  rep a ra u it e u e  m acu lam ... per  
ean d em  gra cia m  rec ep im u s m ira b ilem ...”

43 T am że, k. 229 vd: „ m ira b iliter  a ssu m p ta  fu it  b ea ta  v irg o  cu m  corp ore  et  
an im a u t p ie  cred itu r  ab o m n ib u s C hristian is f id e lib u s ...”

44 T am że: „et h oc  p rob atu r  s iu e  p ersu a d etu r  per a liq u a s r a tio n es  pr im o  qu ia  
ubi e s t  n o b ilio r  terra  m u n d i ib i fu it  e t e st d ecen s b eatam  dei g e n itr ice m  fu iss e  
tra n sla ta m  nam  in p ara d iso  e s t  v erb u m  in ca rn a tu m  e t to ta  tr in ita s ... 2 °  p ersu a d etu r  
sic  qu ia  su p er  a lta re  ub i e s t  n o b ilio r  lo cu s  terren o ru m  liliu m  cum  terra  nata  
su p p o n itu r ... s ic  in s im ili  an im a  b e a tiss im e  v ir g in is  cum  terra  et cum  corp ore  
fu it  tra n sla ta ... 3 °  p ersu a d etu r  h oc  ad in sta r  regu m  e t reg in a ru m  q u e so le n t  d ie  c o ro ­
n a tio n is  su e s im ilib u s  co ro n is  v e s t ib u s  e t  o r n a m e n tis  decorare. Q uarto  quod  de  
b ea to  Io a n n e  e w a n g e lis ta  op in a m u r qu od  fu it  a ssu m p tu s in  corp ore  e t  an im a quod  
etiam  de b ea ta  v irg in e  v e r is im ilite r  p resu m en d u m  est. Q u in to  p ersu a d etu r  sic  quod  
n u lla  e st h u m an a  p e reg r in a c io  de corp ore  b e a te  v ir g in is  e iu s  corp oris seu  m e m ­
brorum  e iu sd e m  s ic u t  e s t  de a liis  sa n c tis  qu oru m  corp ora  r eq u ie scu n t in  terra
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Dziekan Kamieński Berser Zalow (1394—1406) mógł więc wyczytać 
w zakupionym przez siebie Elogium W. Marcelleta, że M aryja umarła 
wolna od lęku i widoku szatanów, że została wzięta do nieba z duszą 
i ciałem, że została w niebie uwielbiona i wywyższona ponad innych. 
Pogląd na śmierć zaczerpnięty został z apokryfów. Pobożna wiara we 
wniebowzięcie z ciałem i duszą nosi znamiona wpływów ps. Augustyna. 
Przedstawienie chwały niebieskiej oparte zostało także na autorytecie 
listu ps. Hieronima.

W zbiorze kazań Arbor franciszkanina P i o t r a  syna Piotra 
B u r g e ń s k i e g o 45, dochowanych w rękopisie kamieńskim do naszych 
czasów, znajduje się jedno kazanie o wniebowzięciu:

A s tit it  R eg in a  a d e x tr is  tu is  in  v e s t itu  deau rato , c ircu m d a ta  v a r ie ta te , ps. 44. 
S a n ctu s  i l le  D a u id  A tte n d en s  M ariam  de su a  stir p e  p la n tu la m . A g n o sc en s eam  
de su a  carn e  f ilia m . A tto lle n s  eam  in  su a  la u d e  d om inam , a it A s t it it  r eg in a  >  <  
C um  is t is  ergo  k a r iss im i nos q u i deo p la cere  de a c tib u s n o str is  non  v a lem u s  
g e n itr ic is  d o m in i dei n o str i in te r c e s s io n e  sa lu em u r . A m e n 46.

Schemat kazania, będącego komentarzem wersetu psalmu stanowią­
cego temat, obfituje w podziały zachowujące „kolory retoryczne”:

T em at: „ S ta n ę ła  k r ó lo w a  po p r a w ic y  tw o je j w  u b iorze  z ło ty m , ob leczo n a  
r o zm a ito śc ią ” (P s X L IV , 10).

P o d z ia ł: 1. „ S ta n ę ła ” —  p ra w o śc ią  w y b itn a . 2. „Po p r a w ic y ” —  g o d n o śc ią  p rze ­
w y ższa ją ca . 3. „W  u b io rze  z ło ty m ” —  b la sk iem  ja śn ie ją ca . 4. „O bleczona r o zm a ito ­
śc ią ” —  ra d u ją ca  s ię  orszak iem .

I. D z iew ic a  K ró lo w a  „ sto i” w  k r ó le s tw ie  szczęśc ia . 1. Jako  je d y n a  w  w y ­
n ie s ien iu . 2. Jako  sa m o tn a  w  m iło śc i. 3. Ja k o  p ierw sza  w  o d w o ła n iu . 4. Ja k o  p o ­
b ożn a  w  u czuciach .

II. B ło g o s ła w io n a  D z iew ic a  sto i „po p r a w ic y ” : 1. Jako  p o c ie sze n ie  sm u tn y ch .
2. Jako  p o śred n iczk a  g rzeszn y ch . 3. Ja k o  o p iek u n k a  siero t. 4. Ja k o  w sp a r c ie  p o ­
trzeb u ją cy ch .

III. B ło g o s ła w io n a  D z iew ic a  sto i „ w  u b iorze  z ło ty m ” c z y li  w  c ie le  u w ie lb io ­
nym : 1. U b iór  ja śn ie ją c y  czy sto śc ią . 2. U b iór  c ie p ły  p rzez  m iło ść . 3. U b iór  p ro ­
m ie n ie ją c y  św ię to śc ią . 4. U b ió r  tr w a ły  d zięk i w ieczn o śc i.

u t p e tr i, p a u li, et a lio ru m  q u oru m  corp ora  su n t in  terra  sep u lta . E x q u ib u s p ie  
cred itu r  b ea ta m  v irg in e m  ad ce lu m  e u o la sse  in  co rp o re  e t  an im a. S e x to  qu ia  non  
e st  cre d ib ile  f i liu m  dei in ca rn a tu m  p a rtem  su i corp oris v o lu is s e  in  terra  r e liq u isse  
id e st  corp us b e a tiss im a e  v irg in is  q u e  fu it  porcio  corp oris etc . E x q u ib u s p e r su a s io ­
n ib u s p ie  cred itu r  ce lu m  e u o la sse  in su p er  p ro p ter  e iu s  p u rita tem ... E x  hoc p o te s t  
fo rm a r i una sep tim a  ratio ... n a m q u e  c o n d ic io n es  e t  g r a c ie  b e a te  v irg in is  v a ld e  
n o str is  h u m a n is (k. 230 a) co n d ic io n ib u s rep u g n a n t... prim o su m m a  h u m ilita te  p o lle ­
bat... secu n d o ... h a b u it in  b o n is op er ib u s su m m a m  p erseu era n cia m ... T erc io ... h a ­
b u it m o rtis  h u m a n e  trem en d a m  m em oriam ... Q uarto  e t  v lt im o  h a b u it su e sa lu tis  
p r o u id en tia m  e ffic a ce m  p rop ter  quod e x a lta ta  e s t  su p er  choros a n g e lo ru m  ad  
c e le s t ia  reg n a ...”

45 F ra ter  P e tr u s  P e tr i B u rg en sis  o rd in is  m in oru m .
46 R ęk op is W o jew ó d zk ie j i M ie jsk ie j  B ib lio te k i P u b licz n e j w  S zczec in ie , sy g n a ­

tu ra  X V . 46 (Cam  Cod 24), k. 140 v  — 144.
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IV . B ło g o s ła w io n a  D z iew ic a  „ob leczo n a  ro zm a ito śc ią ” czy li o toczon a  m n ó stw e m  
św ię ty ch .

Treść kazania mieści wywody o uwielbieniu Maryi w niebie, wsta­
wiennictwie za nami, o ukazywaniu ciała Synowi, tak jak Syn bok ukazuje 
Bogu Ojcu. Lecz nie ogranicza się do tak ogólnych wzmianek i nawiązań; 
całkiem wyraźnie formułuje pogląd o wniebowzięciu Maryi z ciałem. 
Nauka ta stanowi komentarz do słów tematu: „w ubiorze złotym”, a stąd 
mieści się w trzecim punkcie podziału i odpowiadającej mu trzeciej części 
kazania.

Podział krótko wskazuje kierunek w jakim rozwinięta będzie argu­
mentacja kaznodziei: „W ubiorze złotym, to jest w ciele uwielbionym, 
w szacie nieśmiertelności i chwały, którą przyjęła. Bo nie godziło się, by 
to ciało święte wydane było na rozkład. Ps XV, 10 „Nie dasz świętemu 
twemu oglądać skażenia”, co chcę wyłożyć o ciele Chrystusa i o ciele 
Matki Jego, skoro oba były jednym ciałem. „Wielki znak ukazał się na 
niebie: Niewiasta obleczona w słońce” itd. Apoc. XII, 1” 47.

I rzeczywiście kaznodzieja w trzeciej części kazania mówiąc o śmierci 
Maryi (którą niestety łączy z zaciągnięciem przez M aryję grzechu pierwo­
rodnego), przyśpieszonym zmartwychwstaniu, nieskazitelności i uwiel­
bieniu ciała, argum entuje jak zapowiedział: „Nie przeczę u Niej śmierci 
cielesnej zwykłej, z powodu grzechu pierworodnego, który miała. Lecz 
zakładam szybkie i przyśpieszone zmartwychwstanie. Bo nie godziło się, 
by owo ciało obróciło się w popiół. Spopielenie pochodzi z wyroku Bo­
żego: „jesteś prochem i w proch się obrócisz” (Gen III, 19). Lecz ciało 
Chrystusa nie podlegało temu wyrokowi, bo nie zostało spopielone i nie 
oglądało zepsucia: (Ps XV, 10)... więc i ciało Matki Jego również, skoro 
ciało było jedno. Bo według Arystotelesa taż jest natura jednej gleby, 
co i całej ziemi. Tak samo jeśli jedno jest ciało, gdy część została uwiel­
biona w Chrystusie, a część spopielona w Maryi, jakże powstał sam 
i skrzynia święta jego. Ps CXXXI, 8 „Powstań, Panie, ku odpoczynkowi 
twemu ty i skrzynia święta twoja. „Tą zaś skrzynią jest ciało Maryi. 
Stąd (pś.) Augustyn: zgnilizna i robak są hańbą losu ludzkiego. Skoro od 
tej hańby Jezus Chrystus był wolny, w yjęta jest natura Maryi, którą 
z niej Jezus przyjął...” 48 Tok dowodzenia wykazuje wpływy arystoteliz-

47 T am że, k. 140 v: „In  v e s t itu  d eaurato , id  est. in  ca rn e  g lo r if ic a ta  in  sto la  
im m o rta lita t is  e t  g lo r ie  q u am  su scep it . N ec  fa s  era t v t  illu d  co rp u s sa n ctu m  c o r -  
ru p c io n i daretur, p sa lm u s 15. N on  dab is sa n ctu m  tu u m  v id e re  co rru p tio n em  Q uod  
p la c e t m ich i e x p o n e r e  de co rp o re  Christi, e t  de corp ore  m a tr is  e iu s, cum  v tru m q u e  
fa c tu m  fu e r it  v n a  caro. S ig n u m  m a g n u m  ap p a ru it in  celo , m u lier  am icta  so le . etc. 
apoc. X I I” .

48 T am że, k. 142 v: „C irca terc iu m  p r in c ip a le . N ota, qu od  d ic itu r  b ea ta  v irg o  
se d e r e  u e l a sta re  in  v e s t itu  d eau rato , qu ia  in  corp ore  g lo r ifica to , q u a n tu m  ad d u p li­
cem  sto la m  an im e, sc ilic e t , et corp o ris  N on  (k. 134:) neg o  in  ea  m o rtem  co rp o ra lem  
e t co m m u n em , p rop ter  p ecca tu m  o r ig in a le  quod  h a b u it. S e d  pon o  in  ea c ita m  et  
a cce lera ta m  r esu rrectio n em . N ec  en im  fa s  erat, v t  corp u s illu d  in c in era retu r . In c i-
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mu, może tomizmu (poczęcie w grzechu pierworodnym) oraz ps. Augu­
styna.

W dalszej analizie „ubioru złotego” kaznodzieja uwydatnił cztery cechy 
ciała uwielbionego w Maryi wniebowziętej: jasność, chyżość, subtelność 
i niecierpiętliwość,49 komentując następnie niektóre z nich dokładniej.

Jasność łączy się z nieskażonością: „ów ubiór jaśnieje czystością, bo 
obcy jest wszelkiemu zepsuciu... Stąd Eccle IX, 8 „Na każdy czas niech 
będą białe szaty twoje”... „szaty” w liczbie mnogiej, która sprawdza się 
przynajmniej w dwoistości, gdyż w podwójnej szacie, duszy mianowicie 
i ciała, otrzymała dziś jasność... Bogarodzicy jednak ciało wyjątkowe 
otrzym uje pierwszeństwo w chwale. Dlatego powiedział „twoje”. O dobry 
Jezu. Jeżeli Jej, jakże nie twoje. Jeśli Matki, jakoż nie Dziecka. Z pew­
nością i twoje Jej i Jej twoje. „Na każdy czas”, jakoby mówił, że nie go­
dzinę lecz wiecznie trwać będzie twoja jasność.” 50 I tu więc najwyraźniej 
powraca racja tożsamości ciała Maryi z ciałem Chrystusa Pana, jako uza­
sadnienie wniebowzięcia.

O chyżości jest tylko wzmianka na marginesie rozważań o wyniesieniu 
ponad chóry anielskie. Podobnie o dwu ostatnich właściwościach ciała 
uwielbionego Maryi kaznodzieja w dalszych rozważaniach wyraźnie nie 
wspomina.

W związku z „szatą promieniejącą świętością” autor kazania znowu 
podkreślił wspólnotę ciała Maryi i Chrystusa i wielokrotne ich podobień­

n era tio  au tem  est e x  dei se n te n tia  d icen tis . C in is e s  e t  in  c in erem  reu er ter is . g e ­
n e s is  prim o. Sed  corp u s ch r is ti n on  fu it  su b  hac se n te n tia  qu ia  non  fu it  in c in era tu m  
corp us, nec  v id it  co rru p tion em , p sa lm u s non  dab is sa n ctu m  tu u m  v id ere  c o rru p tio ­
nem . ergo  n ec  corp us m a tr is  cum  fu e r it  v n a  caro. S ecu n d u m  en im  p h ilo so p h u m  
ea d em  est n a tu ra  v n iu s  g leb e , e t  to tiu s  terre. Item  si v n a  e s t  caro si p ars fu it  
g lo r if ica ta  in  ch r isto , e t  pars in c in er a ta  in  m aria , q u om odo su r r e x it  ip se  e t arca  
sa n c tif ic a c io n is  e iu s, p sa lm u s. S u rg e  d o m in e  in req u iem  tu am , tu e t  arca sa n c ti-  
f ica c io n is  tue. h ec  au tem  arca, e s t  caro m arie . V n d e  a u g u stin u s. p u tred o  et v erm is  
e st  opp rob riu m  h u m a n e  co n d ic io n is , a quo opprobrio , cum  c h r is tu s  ih e su s  s it  a l ie ­
nus. n a tu ra  m a r ie  ex c ip itu r , q u am  de ea  ih e su s  su sc e p is se  p robatu r. Caro en im  
ih e su  caro  m a r ie  est. h ec  a u g u stin u s. hoc ergo  ego a p p ello  v e st im e n tu m  d ea u ra tu m ”.

49 T am że, k . 143: „N ota au tem  quod v e st im e n tu m  co m m en d atu r . S i e s t  L im ­
p id u m , C alidu m , F u lg id u m , S o lid u m . L im p id ita s  e s t  e x  lo tu ra . C a lid ita s e s t  e x  
natu ra . F u lg id ita s  e x  tin c tu ra . S o lid ita s  e x  te x tu ra . P er  h u n c m odu m  v e stim en tu m
v irg in is  m a r ie  ym o e x c e lle n t iu s  E st ca n d id u m  p u r ita te  C alid u m  ca r ita te  F u lg id u m  
sa n c tita te  S o lid u m  e ter n ita te . N o ta  ergo in  ca n d o re  c la r ita tem . In  ca lo re  a g ilia tem . 
In fu lg o r e  su b tilita te m . In v ig o re  in p a ssib ilita te m . h ec  su n t IV -o r  d o tes corp oris  
g lo r if ic a t i”.

50 T am że, k. 134: „P rim o in q u a m  is te  v e s t itu s  est ca n d id u s p u r ita te , qu ia  iam  
ab om n i co rru p tio n e  a lien u s. ... h in c  e c c le s ia s te s  IX . O m ni tem p ore , v e s t im e n ta  tu a  
sin t cand id a ... v e s t im e n ta  p lu ra lite r  d ic itu r  e t  sa lu a tu r  a d m in u s in b in ario , qu ia  
q u a n tu m  ad sto la m  d u p licem , a n im e  sc ilice t , corp oris, r ecep it  h o d ie  c la r ita tem , tua  
in q u it, a p p a ra te  d ic itu r, q u o n ia m  si a liq u a  sa n cto ru m  corp ora  su rr e x er u n t e t  in tr a -  
u eru n t in  sa n cta m  c iu ita te m  ieru sa lem . s c ilic e t  c e les tem . G en itr ic is  ta m en  dei 
co rp u s su p er  s in g u la r iter  in  g lo r ia  o p tin e t p r in c ip a tu m . Id eo  d ic it tua. O b on e  
ih esu . E t si su a , q u om odo non  tua. S i m a tr is , qu o m o d o  non  p ro lis . C erte  e t tu a  sua, 
et su a  tua . o m n i tem p ore , ac s i  d ica t n ec  e r it  horaria  tu a  c la r ita s  sed  e ter n a lite r  
d u ra b it”.
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stwo: „Po trzecie ów ubiór promieniuje świętością, Apoc I, 13 „Ujrza­
łem pośród siedmiu złotych świeczników postać podobną do Syna Czło­
wieczego, obleczonego w szatę, która mu do stóp sięgała, i przepasaną 
na piersi złotym pasem... wśród których Błogosławiona Dziewica staje, 
podobna do Syna Człowieczego, to znaczy Syna Dziewicy. Bo podobne jest, 
co ma tę samą jakość ciała... I podobne jest, co ma to samo ciało... ubrane 
w długą szatę ciało, oczywiście Dziewicy... to jest szata nieśmiertelności, 
k tórą wewnątrz i z zewnątrz jest odziana.” 51

Rozwinięcie wiecznej trwałości „ubioru złocistego” mówi o nieśmier­
telności ciała Maryi wniebowziętego: „ów ubiór jest wiecznie trwały... 
bo śmiertelne ciało Dziewicy dziś przywdziało nieśmiertelność. Deut. 
VIII, 4 „Odzienie twoje, którym  się odziewałaś bynajmniej nie zwiot­
czało”. Zauważ u Dziewicy: powinność rozkładu ciała, szybkie ciała 
zmartwychwstanie, pierwotną ciała budowę, ciała wieczną nieskazitel­
ność... „Ubiór”, czyli ciało, które przykrywa duszę, teraz chwalebne przez 
zmartwychwstanie. „Twój”, nie inne, lecz pierwotne, odmienne jednak, bo- 
teraz chwalebne, jednak numerycznie tożsame. „Bynajmniej nie zwiot­
czało”, jakoby mówił, że ani zniszczało przez dawną śmierć, którą twe 
ciało poniosło, ani na przyszłość nie zniszczeje. ” 52

W zakończeniu kazania, poświęconym orszakowi Maryi —• „obleczona 
rozmaitością” — wspomniane jest raz jeszcze cielesne zmartwychwstanie 
i nieskazitelność Maryi wniebowziętej.

W sumie można przyjąć, że duchowni kamieńscy mogli znaleźć w ka­
zaniu franciszkanina Piotra rzetelną informację dogmatyczną o ostatnich 
rzeczach Maryi. M aryja um arła (założenie błędne o podleganiu grzecho­
wi pierworodnemu), lecz ciało jej zmartwychwstało i uwielbione przebywa 
w niebie, odznaczone właściwościami wynikającymi z chwały niebieskiej. 
W uzasadnieniu ani śladu apokryfów. Króluje zasada tożsamości ciała

51 T am że, k. 143v: „T ercio  e s t  is te  v e s t itu s  fu lg id u s  sa n ctita te . ... A poc. I v id i  
in  m ed io  se p te m  ca n d e la b ro ru m  au reo ru m  sim ile m  f i lio  h o m in is , v e s t itu tu m  podere, 
e t p rec in c tu m  ad m a m illa s  zona aurea. O quam  b o n u s deus, qu i dat h od ie  C iusem  
co n so r tem  a n g e lo  C arnem  co n fo rm em  f i lio  D o tem  co n co rd em  an im o. M en tem  in s is ­
te n tem  a u x ilio . In m ed io , sc ilic e t , a n g e lo ru m  zona p ropter r ec titu d in em , aurea  
p ro p ter  p u lch r itu d in em , se p te m  d ic it p ro p ter  m u ltitu d in em . In ter  q u os b ea ta  v irg o  
rec ip itu r  m ed ia , s im ilis  f i lio  h o m in is , id  est. v irg in is . S im ilia  en im  su n t, qu oru m  
est  ead em  q u a lita s  corp oru m . E t s im ilia  su n t, qu oru m  e st  ead em  v o lu n ta s  a n im o ru m  
E t s im ilia  su n t, qu oru m  est ea d em  caro  v t  h ic  v e s t itu m  p od ere , corp us, sc ilic e t ,  
v irg in is . ... h ec  e s t  s to la  im m o rta lita tis  et e x te r iu s  e s t  v e stita .

52 T am że, k. 143v: „Q uarto e s t  is te  v e s t itu s  so lid u s  e ter n ita te . ... q u ia  corp us  
v ir g in is  m o rta le , h o d ie  in d u it  im m o rta lita tem . D eu tero n o m ii. V III. V estim en tu m  quo  
o p er ieb a r is  n eq u a q u a m  v e tu s ta te  d e fec it. A tte n d e  c irca  v irg in em . C orporis r e so lu tio ­
n em  deb itam . C orporis r esu rrectio n em  co n c ita m . C orporis c o m p o sitio n em  p ristin a m . 
C orporis in co rru p tio n em  p erp etu a m . Q uo o p er ieb a r is  a it. s c ilic e t  a n te  m ortem , 
p r e ter itu m  en im  est. v e stim en tu m , id. est. corp us, quo a n im a  te g itu r  n u n c g lo r io ­
su m  p er  r esu rrectio n em , tu u m , non  a liu d , sed  prim um ,, d iffe re n s  ta m en , qu ia  n u n c  
g lo r io su m , id em  ta m en  n u m ero , n eq u a q u a m  v e tu s ta te  d e fec it, ac si d icat, n eq u e  
(k. 144:) p er  v e tu sta m  m o rtem , qu am  corp u s tu u m  su b ijt  d e fec it, nec  d e fic ie t  in  
lo n g itu d in em  d ieru m , p sa lm u s. In q u ir en tes  d o m in u m  non  d e f ic ie n t”.
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Maryi z ciałem Chrystusa Pana. W zasadzie tej zaznacza się wpływ ps. 
Augustyna. List ps. Hieronima do Pauli i Eustochium wykorzystany zo­
stał jedynie we fragmentach mówiących o wywyższeniu Maryi w niebie.

M i k o ł a j  z B ł o n i  a,53 kapelan biskupa poznańskiego Erazma Cioł­
ka, teolog i kanonista, w swym zbiorze kazań: Wirydarz 54 pomieścił na 
uroczystość Wniebowzięcia Maryi dwa kazania, o epistole i ewangelii.

I. Q ue e st is ta  q u e  a sc e n d it  de d eser to  d e lic ijs  a ff lu e n s . C an ticorum . V III. 
V erb a is ta  q u e  prop osu i o ste n d u n t m a gn u m  hon orem  et m a g n a m  la u d em  h u iu s  
v irg in is  q u e  h od ie  e st a ssu m p ta  >  <  In u o cem u s ergo  eam  et l ib en ter  sa lu te m u s vt 
n o b is p arare  d ig n etu r  g a u d iu m  in te r  a n g e lo s  in  c e lo  v b i so la  ga u d et. A d quod  
g a u d iu m  d eu s tr in u s e t  v n u s p a ter  su e g e n itr ic is  d ig n etu r  n os p e rd u cere  v t  secu m  
r eg n em u s in  secu la  secu lo ru m . A m e n . 55

II. In tra u it  ie su s  in  q u odd am  ca ste llu m . L uce. X . S icu t d ic it m a g ister  in  lib ro  
de cau sis. C au sa  p r im a  q u e  e s t  deu s su p erio r  om n i n arra tio n e , a qua o m n es l in ­
g u e  d e fic iu n t >  <  Q ueram u s ergo  g ra tia m  per m ariam  v t  p er  g ra tia m  e iu s  tand em  
v e n ire  p o ss im u s ad g lo r ia m  eiu s. Q uam  nob is p r e sta re  d ig n etu r  e tc . 56

K a z a n i e  I ułożone jest podług następującego schematu, odbiega­
jącego od klasycznych wzorów:

T em at: „K tóraż  to je st , k tó ra  w s tę p u je  z p u szczy , o p ły w a ją c a  ro zk o sza m i” 
(C ant V III, 5).

P ro tem a t: W n ie b o w z ięc ie  pon ad  ch óry  a n io łó w .
I. C h ry stu s o d d a je  cześć  M atce. 1. Ś w ię to ść  M aryi —  p rzyk ład  b u d u ją cy .

2. K ró lo w a n ie  M aryi z S y n em  —  p rzy k ła d  b u d u ją cy . 3. P ię k n o ść  M aryi.
II. P ism o  św . p o d z iw ia  c h w a łę  M aryi: 1. C h ry stu s w y s ła ł  n a p rzec iw  9 c h ó ­

r ó w  a n ie lsk ich . 2. M a ry ja  św ię tsz a  od  n ich .
III. Ż y w o t (a p o k ry f o p rzejśc iu  M aryi): 1. Ś m ierć , u w ie lb ie n ie  d u szy  i w n ie ­

b o w z ię c ie  du szy . 2. P o g rzeb  c ia ła  i w sk r z e sz e n ie  c ia ła . 3. U w ie lb ie n ie  w  n ieb ie  
p rzez  ch óry  a n ie lsk ie  —  p r z y k ła d y  b u d u jące .

Ogólna wzmianka o Wniebowzięciu i uwielbieniu Maryi występuje 
już w protemacie: „dziś jest wzięta ponad wszystkie chóry aniołów.” 57 
Część I kładzie podwaliny pod doktrynę o uwielbieniu Maryi, wskazując 
na macierzyństwo Boże i udział w Odkupieniu jako jego rację.58 Część II

53 M ik ołaj z B ło n ia  pod  W arszaw ą , X V -w ie c z n y  te o lo g  i k a n o n ista  p o lsk i, jako  
k a p e la n  b isk u p a  p o zn a ń sk ieg o  b y ł w  B a z y le i na S ob orze. B y ł p leb a n em  w  C zersku  
i k a n o n ik iem  w a r sza w sk im . Ju ż  w  X V  w ie k u  w y s z ły  z druku jego  k aza n ia  „S er­
m ones... qu i V ir id a r iu s  n u n cu p a n tu r” oraz „ T ra cta tu s sa c e rd o ta lis  de sa cra m en tis  
deq u e d iv in is  o ff ic iis  e t  eoru m  a d m in is tr a tio n ib u s”. —  P or.: H u rt e r: N o m en cla to r  
II (1906) 867; X . M. N o w o d w o r s k i .  E n cy k lo p ed ia  K o śc ie ln a  X IV  (1881) 329— 330.

54 K o rzy sta m  z egzem p la rza  w y ż e j o p isa n eg o  w y d a n ia , w ła sn o ść  B ib lio te k i S e ­
m in a r iu m  D u ch o w n eg o  w  O lsz ty n ie  in c  171.

55 T am że, k. k 5 V — l 2 .
56 T am że, k. l 2  — l 4 .
57 T am że, k 5v: „h o d ie  e s t  a ssu m p ta  su p er  o m n es ch oros a n g e lo ru m ”.
58 T am że, k. k 6: „E xqu o ergo  ta m  b en ig n e  eu m  hec  v irg o  in  su u m  h osp itiu m  

su scep it, q u om odo ta n te  b o n ita tis  ch r is tu s  p o tu it  o b liu isc i v t  su a m  m a trem  non  
h o n o ra re t in  regn o suo. ... Q ue fr e g it  p o te sta te m  d y a b o lica m  Q ue m ortem  m u ta u it  
in  v ita m . Q ue e st e le u a ta  su p er  o m n es c e lo s  hod ie. Q ue e s t  de qua a n g e li in  celo  
le ta n tu r ”.



336 Ks. JULIAN WOJTKOWSKI

mówi o samym uwielbieniu w niebie: spotkanie przez dwanaście huf­
ców anielskich, osobiste wyjście Pana Jezusa na spotkanie.59 M aryja wszy­
stkich, prócz Syna, przewyższa świętością, ponad wszystkich została wy­
wyższona, po prawicy Syna króluje i modli się za nami.60

Część III kazania mówi wyraźnie o wniebowzięciu Maryi z duszą i cia­
łem. Niestety opiera się na przesłankach wyłącznie apokryficznych, za­
czerpniętych z wersji pochodzącej od Jana z Tesaloniki, rozpowszechnio­
nej w średniowieczu między innymi dzięki Złotej Legendzie Jakuba de 
Voragine.61 Charakterystyczne jest tu przekonanie o uwielbieniu duszy 
bezpośrednio po śmierci, ciała natomiast dopiero w trzy dni później, po 
uprzednim wskrzeszeniu: „To powiedziawszy skonała i oddała duszę 
w ręce Syna. ...I tak z radością wstąpiła do nieba i po prawicy Syna 
swego zajęła tron chwały. Apostołowie zaś widzieli jej duszę tak jaśnie­
jącą, że żaden język nie może wypowiedzieć. Wtedy apostołowie ze czcią 
wzięli ciało i położyli na marach. ...Niosąc zaś ciało Maryi złożyli je 
Apostołowie w nowym grobie i siedzieli przy nim... aż do trzeciego 
dnia. ...Wtedy archanioł Michał natychmiast przedstawił duszę Maryi. 
Wówczas Pan Jezus Chrystus rzekł: powstań najukochańsza Matko mo­
ja... i zaraz zbliżył się do ciała, a ciało od razu powstało z grobu chwa­
lebne.” 62 Następuje opis hołdu oddawanego Maryi wstępującej do nieba 
przez poszczególne chóry Aniołów. Kazanie kończy się budującymi przy­
kładami.

K a z a n i e  I I  odznacza się konsekwentniejszym układem:
T em at: „W stąp ił J ezu s do ja k ie jś  o sa d y ” ( lu c X , 38).
P ro tem a t: N ie w y p o w ie d z ia n a  c h w a ła  M aryi.
P o d zia ł: T rzy  o sad y  p r z y jm u ją ce  C h rystusa:

I. C ie lesn a  i a leg o ry czn a : 1. P o ró w n a n ie  M aryi do stw o rzeń  w y ż sz y ch , s ło ń ­
ca, k s ię ż y ca  i gw ia zd . 2. P o ró w n a n ie  M aryi do stw o rzeń  śred n ich , ju trzen k i czy li  
zorzy , ob ło k u  i deszczu . 3. P o ró w n a n ie  M aryi do stw o rzeń  n iż szy ch , d rzew , k w ia ­
tó w  i p o m ieszczen ia  w śró d  nich .

59 T a m że, k. k6v: „ m isit d u od ecim  e x e r c itu s  c e le s te s  et v lt im o  so lu s a d u en it...” 
60 T am że: „Tam  sa n cta , ta m  p u lcra , qu ia  sa n ctio r  a n g e lis , sa n ctio r  p ro p h etis  

sa n ctio r  a p o sto lis , su p er  o m n es so lo  f i lio  e iu s  e x ce p to  ip sa  e st sa n ctior . E t ideo  
su p er  om n es in  c e l is  e st e x a lta ta ... O b tin et partem  in d ex tra  su i d ile c t iss im i f ilij  
v b i iam  reg n a n s orat pro nob is... Q uis en im  p o sse t g lo r ia m  m a r ie  e x c o g ita r e  quam  
ip sa  h a b et cum  filio  in  c e l is ” .

61 P or.: S .P .A  I, s. 90 p rzy p is  24.
62 M i k o ł a j  z B ło n ia , dz. cy t., k. 1: „H is d ic tis  e x p ira u it  et a n im am  in m an u s  

f i lij  co m m en d a u it. S icq u e  in  celu m  g a u d en s a scen d it, e t  a d e x tr is  f i lij  su i thron u m  
g lo r ie  su sc ip it. V id eru n t a u tem  a p o sto li e iu s  a n im am  ita  can d id am  v t  n u lla  lin g u a  
p o sse t e ffa r i. T un c a p o sto li corp u s reu eren ter  cep eru n t et su p er  fe re tru m  p o su ­
eru n t. ... (k. h 1v:) P o r ta n te s  a u tem  a p o sto li corp u s M a rie  in  nou o  m o n u m en to  p o su ­
eru n t. e t  iu x ta  illu d ... v sq u e  in  tr id u u m  co n sed eru n t. ... T un c m ich a e l a rch a n g e lu s  
co n tin u o  a n im am  m a rie  p r e sen ta u it. T u n c d o m in u s ie su s  c h r is tu s  lo cu tu s  e s t  d icen s. 
S u rg e  d ilec tiss im a  m ater  m ea. ... s la t im q u e  ad corp u s a c ce ss it  et de tu m u lo  corp us  
m o x  p r o c ess it  g lo r io su m ”.
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II. O sada m o ra ln a  i m isty czn a : w y b u d o w a n a , o czyszczon a , strzeżon a . —
III. O sada a n a g o g iczn a  czy li n ie b ia ń sk a  i w ieczn a : M aryja  p rz ew y ż sz a  a n io ­

łó w  1. Co do m iejsca  w  n ieb ie . 2. Co do z a m ieszk a n ia  B oga  w  n ie j. 3. Co do 
sp o tk a n ia  przez  a n io łó w  i św ię ty ch . 4. Co do w y jś c ia  na sp o tk a n ie  sa m eg o  
C h ry stu sa .

Ściśle asumpcjonistyczna treść kazania, czyli dotycząca wniebowzięcia 
Maryi z duszą i z ciałem, jest dość zwięzła. Raz tylko, w protemacie jest 
mowa o wniebowzięciu duszy i ciała, jako o skutku zstąpienia Chrystusa 
cieleśnie do łona Maryi, a duchowo przez wiarę: „w którym (łonie) Syn 
Boży zamieszkał zarówno cieleśnie jak i duchowo. Dlatego dziś przezeń 
przyjęta jest do miasta chwalebnego cieleśnie czyli w ciele, i duchowo, 
czyli w duszy.” 63 W tymże samym protemacie występują jeszcze dwie 
ogólne wzmianki o wniebowzięciu, nie wyszczególniające duszy i ciała.

Więcej rozwodził się Mikołaj z Błonia nad uwielbieniem Maryi. Zna­
lazł na to miejsce i w porównaniu z księżycem, lecz ex professo poświę­
cił tej prawdzie trzecią część kazania. Charakterystyczne jest wykorzy­
stanie części listu ps. Hieronima do Pauli i Eustochium, która jest po­
święcona wyniesieniu Maryi w niebie — bez najmniejszego śladu w ąt­
pliwości co do losu ciała Maryi, występującej w tymże liście.

Ojciec Kasper Sculter, przeor dominikanów kamieńskich, mógł więc 
dużo skorzystać z posiadanego zbioru kazań Mikołaja z Błonia. W obu 
kazaniach na uroczystość Wniebowzięcia znajdował wiarę w uwielbie­
nie duszy i ciała Maryi Wniebowziętej. Oba też kazania ukazywały mu 
Macierzyństwo Boże jako rację tego przywileju. Z dwu krańcowych ujęć 
dogmatu: apokryficznego i ps. hieronimowego, przekazał Sculterowi Mi­
kołaj z Błonia tylko to, co zgodne z dogmatem.

Ś w . W i n c e n t y  F e r r e r i u s z ,  dominikański kaznodzieja po­
kuty,64 w zbiorze kazań o świętych 65 dwoma uczcił wniebowzięcie Maryi.

I. „O P tim am  p artem  e le g it  s ib i M aria. L uce. X . S ic u t  p resen s  fe s tu m  e t so le n -  
n ita s  e s t  a ssu m p tio n is  v ir g in is  M arie  b e a tiss im e , e t  hoc fe s tu m  e st  f in is  e t  c la u -

6 3 T am że, k. l 2 v: „in quo dei f i l iu s  ta m  co rp o ra liter  qu am  sp ir itu a lite r  h a b ita u it. 
Id eo q u e  h o d ie  ab eod em  su sc ip itu r  in d u ita te m  g lo r io sa m  tam  co rp o ra liter  sc ilic e t  
in  corp ore, quam  sp ir itu a lite r  s c ilic e t  in  a n im a ”.

64 Ś w . W in cen ty  F errer iu sz  urodził s ię  oko ło  roku  1350 w  W a len cji, m ając  
la t 17 w s tą p ił  do k la sz to ru  d o m in ik a n ó w  w  W a len cji. W  cza s ie  sch izm y  za ch od n iej  
o p o w ie d z ia ł s ię  w  roku  1370 po str o n ie  p a p ie s tw a  a w in io ń sk ie g o . Z p o w o d u  tezy
o n a w ró c en iu  J u d asza  i o szy b k im  k oń cu  św ia ta  w y to c zo n o  m u p ro ces o h erezję , 
k tó r y  n a  rozk az B e n e d y k ta  X III  w  roku  1394 za m k n ię to , a ak ta  sp a lon o . W la ta ch  
1399— 1409 w ę d r o w a ł jako  k azn o d zie ja , g ło szą c  p o k u tę  w  K a ta lo n ii, p o p rzez  M ar­
sy lię , R iv ierę , L o m b ard ię , w  G en ew ie , L o za n n ie , F ryb u rgu . O k resam i to w a r z y sz y ły  
m u ty s ią c e  p o k u tn ik ó w . D rugą  pod obn ą pod róż o d b y ł w  o sta tn ic h  la ta ch  życia :  
1416— 1419 po F ra n cji, N o rm a n d ii i B reta n ii, gd z ie  zm arł w  V a n n es  5 IV  1419 r. 
K a n o n iz o w a n y  przez  P iu sa  II w  1458 roku. P o zo s ta w ił po so b ie  d z ie ła  a sc e ty c z n e
i k a za n ia , te  o s ta tn ie  raczej przez  s łu ch a czy  sp isy w a n e  i s treszcza n e . —  Por.: 
I-I. F i n k e .  L. Th.K . X  (1938) 6 3 0 -6 3 1 ;  G. G i e r a t h s .  L .T h .K . X  (1965) 798— 800 
ta m że  b ib lio g ra fia ; H u r t e r: N o m en c la to r  II (1906) 784-—-786.

65 K o rzy sta m  z o p isa n eg o  w y ż e j o ry g in a ln eg o  eg zem p la rza  B ib lio te k i W o jew ó d z­
k ie j w  S zc ze c in ie , sy g n a tu r a  C am  im p  12.

22 — S t u d i a  W a r m i ń s k i e
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su ra  to t iu s  v ite  v ir g in is  M arie. >  <  N on  s im u s v t  b e st ie  q u e  re sp ic iu n t so lu m  
terram , sed  deu s fe c it  n os r ec to s  v t  p a ra d isu m  d esid erem u s. Im o dau id  ait. 
Q u em ad m od u m  d esid era t e tc .” 66

II. „In  c iu ita te  sa n c tif ic a ta  s im ilite r  req u ieu i. E ccli. X X IV . P o te s t  h oc  verb u m  
d icere  a n im a  q u an d o  in tr a t p a rad isu m . In c iu ita te  sa n c tif ic a ta  s im ilite r  req u ieu i, 
e t m a x im e  m aria . >  <  M u lto  m a g is  p e n ite n tia m  c o m p len te  L uc. X V . E t p o te s t  
d icere  an im a.. In  c iu ita te  sa n c tif ic a ta  s im ilite r , v ir g in i M arie  r eq u ieu i” 67.

K a z a n i e  I zbudowane jest według następującego schematu:
T em at: „ N a jlep szą  czą stk ę  obrała  so b ie  M a ry ja ” (L uc X , 42).

P ro tem a t: U ro cz y sto ść  za k o ń czen ia  ży c ia  M aryi. Ż y c ie  m a trzy  sto p n ie: n a ­
tu ra ln e , c z y li  d o czesn e  i dob re , la sk i, c z y li  d u ch o w e  i lep sz e , c h w a ły , c zy li n ie ­
b ia ń sk ie  i n a jlep sze .

P o d z ia ł: E w a n g e lia  m ó w i a leg o r y cz n ie  o ży c iu  M aryi: 1. M ia ła  trzy  cn o ty  
c zy n n e  M arty. 2. M ia ła  trzy  cn o ty  k o n tem p la c y jn e  M arii.

I. O ży c iu  czy n n y m  M aryi: a. p o częc ie  S y n a  B ożego , b. w y c h o w a n ie  S yn a  
B ożego , c. c ie r p ie n ie  p o d cza s m ęk i S y n a  B ożego.

II. O ż y c iu  k o n tem p la c y jn y m  M aryi: a. s łu c h a n ie  s łó w  S y n a , b. p o św ięc e n ie  
d zia ła n ia  d la k o n tem p la c ji, c. c h w a le b n e  w n ie b o w z ię c ie .

W protemacie kazania, mówiąc o życiu łaski, zaznaczył autor, że nie 
wystarczyło ono Maryi, pragnącej i proszącej o życie chwały, do którego 
została wzięta: Miała także życie łaski duchowej nad wszystko stworze­
nie, lecz to jej nie zadowalało i codziennie prosiła o życie chwały i prag­
nęła być z Synem w życiu chwały, do którego dziś została wzięta.” 68

Druga część kazania zawiera wzmiankę o uwielbieniu Maryi, włożoną 
w usta Pana Jezusa rozmawiającego z zasłuchaną Matką: „Słusznie m y­
ślicie, że Dziewica chciała wiedzieć gdzie będzie umieszczona. I odpowie­
dział Chrystus: Matko moja, ponieważ jesteście godniejsza nad wszyst­
kich, dlatego nad wszystkimi będziecie umieszczona u boku mego i wszy­
scy, zarówno dusze jak i aniołowie waszemu rozkazowi będą posłuszni. 
Oto jak Jezus wyjaśnił matce swojej to, co jest na drugim świecie. Cho­
ciaż Ewangelia o tym  nie mówi, jednak należy w to pobożnie wierzyć.” 69

W tejże samej drugiej części, przy końcu kazania, po przytoczeniu 
w skrócie relacji apokryficznej o przejściu Maryi, jest mowa o cielesnym 
wniebowzięciu: „Lecz dziś jest dzień zaślubin, gdy bez bólu i cierpienia 
oddała duszę swą W  rękach Syna. A słudzy, czyli aniołowie śpiewając 
psalmy poprzedzali i tak zaprowadzona została do domu Oblubieńca, do

66 T am że, k. o3v d  —  o5vd.
67 T am że, k. O5v d —  p 1b.
68 T am że, k. 0 4 a: „H abu it e tia m  v ita m  g r a tie  sp ir itu a lis  su p er  o m n es crea turas, 

sed  non  fu it  c o n te n ta  de h is  sed  q u o tid ie  p e te b a t v ita m  g lo r ie , e t  d esid era b a t e sse  
cum  f i l io  in  v ita  g lo r ie , ad  q u am  h o d ie  a ssu m p ta  e s t”.

69 T am że, k. o5a: „C o g ita te  et r a tio n a b ilite r  quod v irg o  v o lu it  sc ire  in  quo o rd in e  
co llo ca re tu r . Et r e sp o n d it ch r is tu s. M ater  m ea  qu ia  v o s  su p er  o m n es e s t is  d ign ior, 
im o  su p er  o m n es e r it is  co llo c a ta  ad la tu s  m eum , e t  o m n es tam  a n im e  qu am  a n g e li 
v e s tr o  o b e d ie n t im p e r io ”. K. 0 5 b: „E cce q u om odo ie su s  d ec la ra u it m atri su e  ea  q u e  
su n t in  a lio  m u n d o  q u a m u is eu a n g e liu m  hoc non  d ica t ta m en  cred en d u m  e st  p ie” .
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chwały rajskiej, nie tylko w duszy, lecz Chrystus uprzednio ją wskrze­
sił i w duszy i ciele żyje i króluje na wieki.” 70

K a z a n i e  I I  ma schemat następujący:
T em at: „W  m ie śc ie  u św ięc o n y m  p o d o b n ie  sp o cz ę ła m ” E ccli X X IV , 15. 
P ro tem a t: M iasto  u św ięc o n e  to  c h w a ła  n ieb iesk a , o b ejm u ją ca  trzy  h iera rch ie  

( 1 . a n io ło w ie , a rch a n io ło w ie , k s ię s tw a  i p o k u tn icy ; 2 . w ła d ze , m oce, p a n o w a n ia  
i  sp r a w ie d liw i w ła d c y  oraz  dobrzy pra łaci; 3. tro n y , ch eru b in y , se r a fin y  i p ro ­
w a d zą cy  ż y c ie  a p o sto lsk ie .).

P o d z ia ł: P o d o b ie ń s tw a  u za sa d n ia ją ce  s ło w a  te m a tu  w  u sta ch  M aryi: 1. P r a g ­
n ie n ie  M aryi z jed n o czen ia  z C h ry stu sem . 2. Z g ro m a d zen ie  a p o s to łó w  i św ię ty c h  
z p sa lm a m i n a  u sta ch  w o k ó ł M aryi. 3. Z stą p ien ie  C h ry stu sa  P a n a  w  o to czen iu  
a n io łó w  i św ię ty ch  w  ch w ili śm ierc i M aryi. 4. U c ieczk a  sza ta n ó w . 5. P rzy jęc ie  
M aryi w stęp u ją c ej do n ieba  p rzez  p o szczeg ó ln e  h iera rch ie .

Treść kazania drugiego nie dorównuje pierwszemu gdy chodzi o jasne 
sformułowanie prawdy cielesnego wniebowzięcia Maryi. Wręcz przeciw­
nie, skrzętnie omija to zagadnienie mówiąc wyraźnie tylko o duszy Maryi 
i jej wejściu do nieba.

Część pierwsza kazania snuje wątek apokryficzny o zwiastowaniu 
anielskim na tem at wniebowzięcia: „Pierwszy warunek czyli podobień­
stwo, które miało miejsce we wniebowzięciu Dziewicy, był wówczas, gdy 
Dziewica bardzo gorąco pragnęła oglądać Syna swego i być z nim i pła­
kała. Chrystus posłał do niej anioła Gabriela... oto Syn Wasz chce spełnić 
Wasze pragnienie. Za trzy dni wstąpicie do niego, bo już cały dwór nie­
bieski przygotowuje się na przyjęcie Was.” 71

W trzeciej części kazania mowa jest o bezbolesnej śmierci Maryi 
i w tym duchu wyjaśniona została prastara modlitwa Veneranda z ów­
czesnej liturgii Wniebowzięcia, z powołaniem na Mariale ps. Alberta 
Wielkiego: „Wtedy Dziewica, tak jak nietknięta poczęła i bez boleści po­
rodziła, również bez bólu oddała duszę w rękach Syna, bo mówi Albert 
i w dzisiejszej kolekcie śpiewa się: „A jednak więzami śmierci nie mogła 
być skrępowana ta, która Syna twego, Pana naszego, zrodziła.” A więzy 
tam oznaczają boleść śmierci, jak szeroko mówi Albert o Missus est.72

Czwarta część omawiająca ucieczkę szatanów stwierdza wniebowzię­

70 T am że, k. o5vd: „Sed  h od ie  e st d ies n u p tia ru m  q u and o s in e  d o lore  et pena  
tr a d id it  an im a m  su a m  in m a n ib u s fi li i . E t m in istr i, id  est. a n g e li p sa lle n te s  p rece -  
d eban t. e t  s ic  d u cta  e s t  ad dom u m  sp o n s i ad g lo r ia m  p ara d isi non  so lu m  in an im a  

se d  c h r is tu s  p r iu s eam  su sc ita u it . et in  corp ore  e t  in  an im a  v iu it  et r eg n a t in  
e te r e n u m ”.

71 T am że, k . o6a-b : „P rim a co n d itio  seu  s im ilitu d o  q u e  fu it  in  v ir g in is  a ssu m p ­
tione. fu it  cum  v irg o  a r d e n tiss im e  d esid era t v id e re  f i liu m  su u m  e t e sse  cu m  eo et 
f le r e t , ch r is tu s  m is it  s ib i a n g e lu m  ga b r ie lem ... e cc e  f i l iu s  v e ster  v u lt  co m p lere  d e si­
der iu m  v estru m . A b h in c  ad tr es  d ies a sc e n d e tis  ad eum . q u ia  iam  to ta  cu ria  paratur  
ad r ec ip ien d u m  v o s ”.

72 T am że, k. o6vd: „T unc v irg o  s ic u t s in e  co rru p tio n e  co n cep it  et s in e  do lore  
pep er it. e t ia m  s in e  d o lore  an im a m  in  m a n ib u s f i lij  trad id it, qu ia  d ic it a lb ertu s et  
in  c o lle c ta  h o d iern a  ca n ta tu r . N ec  ta m en  m o rtis  n e x ib u s  d ep rim i p o tu it  q u e  filiu m  
tu u m  dom in u m  n o stru m  de se  g en u it. E t n e x u s  ib i p o n itu r  pro d o lore  m o rtis , v t  
d ic it  ad lo n g u m  a lb ertu s. su per m issu s  e s t”.
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cie duszy Maryi: „Czwarty warunek, który zapisałem we wniebowzięciu 
Dziewicy, to ten, że przy jej wstąpieniu szatani uciekli i nie mogli jej 
zatrzymać. ...Bo św. Antoni widział w objawieniu, że wiele dusz chcących 
wejść, czyli wstąpić do nieba, tam (w powietrzu) było porywanych i pro­
wadzonych do piekła. Lecz gdy szatani ujrzeli taką gromadę i Chrystusa 
niosącego duszę Dziewicy, pouciekali.” 73

Część piąta ogólnie stwierdza wywyższenie Maryi w niebie i chwałę 
oddawaną przez poszczególne hierarchie, jednak bez wzmianki o cieles­
ności wniebowzięcia: „Piąte podobieństwo, czyli warunek, to uroczystość 
sprawiona Maryi przy wejściu do nieba empirejskiego przez każdą hie­
rarchię i przez każdy porządek anielski... Dlatego Kościół śpiewa: Wywyż­
szona jesteś, święta Boża Rodzicielko, nad chóry anielskie, do królestwa 
niebieskiego.” 74

Czytelnicy i kaznodzieje średniowiecznego Kamienia mogli więc w ka­
zaniach Wincentego Ferreriusza wyczytać dużo o śmierci Maryi i uwiel­
bieniu jej duszy w niebie. Jednorazowo tylko, jakby na marginesie, do­
wiadywali się o wskrzeszeniu Maryi i wzięciu do nieba wraz z duszą 
i z ciałem. Natomiast charakterystyczny zwrot modlitwy liturgicznej, 
obecnie uważany za ślad wiary w nieskażoność ciała Maryi, wytłumaczono 
im w znaczeniu śmierci bezbolesnej.

*

* *

Wszystkie kazania o Wniebowzięciu Maryi, zawarte w pięciu ocalałych 
kodeksach średniowiecznych księgozbiorów kamieńskich, podawały czy­
telnikom prawdę o cielesnym, a nie tylko duchowym wniebowzięciu Ma­
ryi. Wszystkie kodeksy niosły wyraźne przekonanie o śmierci Maryi, 
wszystkie także mówiły o uwielbieniu Jej w niebie. Nie ma śladu w ątpli­
wości co do losu ciała Maryi po śmierci. List ps. Hieronima do Pauli i Eu- 
stochium wykorzystywany był tylko w części wspaniale przedstawiającej 
uwielbienie (Marcelletus, Burgensis, Mikołaj z Błonia). Apokryfy zna­
lazły zastosowanie bądź w odniesieniu do śmierci (Marcelletus), bądź do 
uwielbienia duszy i ciała w niebie (M. z Błonia). Raz jeden występuje 
interpretacja modlitwy Veneranda doszukująca się nie nieskażoności 
ciała, lecz bezbolesności śmierci.

73 T am że, k. 0 6 vd: „Q uarta  co n d itio  quam  n o ta u i in  v irg in is  a ssu m p tio n e  est  
quod in  suo a scen su  d em o n es fu g e r u n t e t  eam  te n e re  non  p o tu eru n t. ... N am  
b ea tu s A n th o n iu s  v id it  in  r eu e la t io n e  quod m u lte  a n im e  v o le n te s  in tra re  ce lu m  
(k. P1a:) s iu e ascen d ere , ib i r a p ieb a n tu r  e t  ad in fe rn u m  d u ceb an tu r , sed  qu and o  
v id e ru n t d em o n es ta n tem  so c ie ta te m  et c h r is tu m  a n im am  v ir g in is  p o rtan tem  
fu g e r u n t”.

74 T am że, k. p 1a: „Q uinta  s im ilitu d o  seu  co n d itio  e s t  so le n n ita s  q u e  v irg in i  
M arie fu it  fa c ta  in tra n d o  ce lu m  em pirreu m . in q u a lib et h iera rch ia : et in q u o lib et  
o rd in e  a n g e lo ru m . ... Id eo  ca n ta t ecc lesia . E x a lta ta  es sa n cta  dei g e n itr ix  su per  
ch oros a n g e lo ru m  ad c e le s t ia  r eg n a ”.
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V. W IA R A  W E W N IE B O W Z IĘ C IE  M A T K I BO ŻEJ N A  T E R E N IE  D IE C E Z JI  
P O M O R SK IC H  W  ŚW IE T L E  ŚR E D N IO W IE C Z N Y C H  K SIĄ G  L IT U R G IC Z N Y C H

Diecezjami pomorskimi nazywamy istniejące w wiekach średnich die­
cezje: kamieńską, włocławską, chełmińską, pomezańską, warmińską i sam­
bijską, z których trzy nie przetrwały reformacji, trzy natomiast istnieją 
do dziś, chociaż w zmienionych granicach (włocławska, chełmińska, w ar­
mińska). Teren zajmowały bardzo obszerny: od Rugii na zachodzie aż po 
Sambię na wschodzie, który w szerszym znaczeniu Pomorzem wolno 
nazywać 1

W ciągu wieków Kościół zorganizował się na Pomorzu pod każdym 
względem. Oprócz kapituł katedralnych powstały kapituły kolegiackie. 
Duchowieństwo zwoływano na synody diecezjalne. Osiedliły się po die­
cezjach zakony, jak: kanonicy regularni św. Augustyna, benedyktyni, 
brygitki, dominikanie, franciszkanie, joannici, karmelici, kartuzi, nor- 
bertanie, krzyżacy.

Zdawać by się mogło, że z takiej obfitości kościołów katedralnych, 
parafialnych, kolegiackich i zakonnych winny zostać nieprzebrane za­
soby źródeł liturgicznych. Dwa kataklizmy jednak, wspierające natu­
ralny proces niszczenia wszystkiego co materialne, a mianowicie refor­
macja w XVI i kasata zakonów w XIX wieku spodowodały, że do dnia 
dzisiejszego dotrwały znikome resztki.

Poszukiwania średniowiecznych źródeł liturgicznych prowadzone od 
roku 1951 dały pozytywny wynik w księgozbiorach Gdańska, Olsztyna, 
Pelplina, Szczecina i Włocławka. Podstawa źródłowa przedstawia się więc 
następująco.

G d a ń s k a  B i b l i o t e k a  P A N  (d aw n a  m iejsk a):
R k p X V  w .: B rev ia r iu m  (secu n d u m  n o tu la m  d om in oru m  teu to n ico ru m ) 2 S y ­

gn atu ra: M s M ar F 218. C ytu ję: B T |.
B rev ia r iu m  d om in oru m  teu to n ico ru m . N ü rn b erg  27 X I 1492. G W  5235. S y ­

gn a tu ra : X V . 360. C ytu ję: B T 2.
R k p X V  w .: C a n tio n a le  (g ed an en se). S y g n a tu ra : M s M ar F 406. C y tu ję  GG.
D iu r n a le  W arm ien se. [S tra ssb u rg  ca 1490]. G W  8563. S y g n a tu ra : X V . 1. C y­

tu ję : DW.
R kp X V  w .: M issa le  (secu n d u m  n o tu la m  d om in o ru m  teu to n ico ru m ). S y g n atu ra:  

M s M ar F  400. C ytu ję: M T 1.
M issa le  d om in oru m  teu to n ico ru m . N ü rn b erg  [1499]. C. 4242. S yg n a tu ra : X V . 

937 (także: X V . 938, 966, 967, 968, 969). C ytu ję: M T 2.

1 P or.: A . P i s k o z u b :  P o m o rze  jak o  p o ję c ie  g e o g ra ficz n o -h is to ry c zn e . P r z e ­
g lą d  Z a c h o d n io - P o m o r s k i  4 (1963) 21— 51.

2 K o d ek s w y k a z u je  ró żn ice  w  p o ró w n a n iu  z b rew ia rzem  k rzy ża ck im  d ru k o w a ­
n y m  (o k tó ry m  niżej) m ięd zy  in n y m i w  o fic ju m  o P o częc iu  M ary i (pod obn ym  do 
zn a n eg o  z b re w ia rz y  ręk o p iśm ien n y ch  k ra k o w sk ich ) i w  o fic ju m  o W n ieb o w zięc iu
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A r c h i w u m  D i e c e z j i  W a r m i ń s k i e j  w  O l s z t y n i e .
B r ev ia r iu m  W a rm ien se . N ü rn b erg  [1494]. B o h a tta  543. S y g n a tura: In c  215. 

C ytu ję: BW .
M issa le  W a rm ien se . S tra ssb u rg  1497. C. 4266. S y g n a tu ra : in c  153 (także: inc  

156, 156a, 156b). C ytu ję: M W .
B i b l i o t e k a  S e m i n a r i u m  D u c h o w n e g o  w  P e l p l i n i e .

Rkp. X V  w .: A n tip h o n a le  c is ter c ie n se . S y g n a tu ra : L  10. C ytu ję: AC.

R kp. X V  w .: A n tip h o n a le  p ra e m o n str a ten se , z k la sz to ru  p a n ien  n o rb erta n ek
w  Ż u k o w ie . S y g n a tu ra : L. 22. C ytu ję: A P .

R kp. X V  w .: G ra d u a le  c is ter c ie n se . S y g n a tu ra : L  13. C ytu ję: G C 1.
Rkp. 1460 r.: G ra d u a le  c is ter c ie n se , z chóru  przeora  w  o p a c tw ie  p e lp liń sk im .

S yg n a u tra : L  21. C ytu ję: G C 2.

R kp. X V /X V I w .: G ra d u a le  (reg ium ). N o ta  p r o w e n ie n c y jn a : „ S ig ism u n d u s  
R e x ”. S y g n a tu ra : L 2. C ytu ję: GR.

W o j e w ó d z k a  i M i e j s k a  B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  w  S z c z e ­
c i n i e .

Rkp. X IV  w .: M issa le  C a m m in en se . P ro w en ien c ja : K o śc ió ł N M P S targard . 
S y g n a tu ra : R kp. X V . 53. C y tu qę M S t1.

R kp. X V  w .: M issa le  C am m in en se . P ro w en ien c ja : K o śc ió ł N M P  Stargard . 
S y g n a tu ra : Rkp. X V . 52. C ytu ję: M S t2.

M issa le  C am m in en se . [N ü rn berg] 1506. B o h a tta  231. S y g n a tu ra : C am  im p. 
24. C ytu ję: MC.

B i b l i o t e k a  S e m i n a r i u m  D u c h o w n e g o  w e  W ł o c ł a w k u .
R kp X V  w .: B rev ia r iu m  V la d is la v ie n se . S y g n a tu ra : Rkp. 12. C ytu ję: B V 1.
R kp X V  w.: B rev ia r iu m  V la d is la v ien se . S y g n a tu ra : R kp. 13. C ytu ję: B V 2.
R kp X V  w.: B rev ia r iu m  V la d is la v ien se . S y g n a tu ra : R kp. 120. C ytu ję: B V 2.
R kp X V  w .: B rev ia r iu m  V la d is la v ien se . S y g n a tu ra : R kp. 121. C ytu ję: B V 4.
K s i ę g o z b i ó r  K s .  S.  Z d a n o w i c z a :
B r ev ia r iu m  C a m m in en se. L e ip zig  1505. B o h a tta  2073. C ytu ję: BC.

R e p r e z e n t a t y w n o ś ć  podstawy źródłowej jest lepsza odnośnie 
liturgii diecezjalnej niż zakonnej.

Gdańskie księgi liturgiczne krzyżackie przedstawiają zarówno liturgię 
zakonu, jak i trzech zależnych odeń diecezji: chełmińskiej, pomezańskiej 
i sambijskiej. Erygowane zostały one w roku 1243 przez legata Papie­
skiego Wilhelma z Modeny wraz z diecezją warmińską. W odróżnieniu 
od diecezji warmińskiej pozostały trzy diecezje pruskie miały kapituły 
obsadzone przez krzyżaków, a stąd zasadniczo używały liturgii zakonu. 
Po krótkim  okresie panowania w Prusach liturgii gnieźnieńskiej krzy­
żacy według kronikarza Szymona Grunaua przyjęli liturgię dominikań­
ską (po 1285 roku, a z czasem wypracowali własny styl liturgiczny: notula 
dominorum teutonicorum. Styl ten zyskał aprobatę papieską, a diecezje 
uzależnione od krzyżaków zostały zobowiązane do jego przyjęcia. Po- 
mezania podporządkowała się w 1411 roku, Sambia w 1427, o diecezji
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chełmińskiej brak wiadomości, ale większych różnic liturgicznych wzglę­
dem dwu poprzednich diecezji nie stwierdzono 3.

Zachowane w Olsztynie kodeksy liturgiczne (mszał i brewiarz) przed­
stawiają wraz z diurnałem z Gdańskiej Biblioteki PAN liturgię diecezji 
warmińskiej ze schyłku XV wieku. O wiek starszy brewiarz rękopiśmien 
ny, który wrócił na Warmię z tułaczki wojennej dopiero w ostatnich 
latach, jest niestety pozbawiony kart zawierających święto Wniebo­
wzięcia.

Kodeksy pelplińskie dają bardzo powierzchowny wgląd w liturgie za­
konne, ograniczony do partii śpiewanych przez cystersów i norbertanki. 
Nawet razem z księgami liturgicznymi krzyżackimi dają nieproporcjo­
nalnie ubogi obraz liturgii zakonnej, bardzo w owych wiekach na Po­
morzu różnorodnej. Lukę w podstawie źródłowej można by do pewnego 
stopnia wypełnić badaniami porównawczymi źródeł liturgicznych za­
konnych przechowanych gdzie indziej, lecz celowość takich badań zależy 
od tożsamości formularzy liturgicznych w poszczególnych opactwach 
i klasztorach jednego zakonu. Tożsamość zaś tę w każdym wypadku trzeba 
by udowodnić.

Dwa rękopiśmienne mszały kamieńskie ze Stargardu, drukowany mszał 
kamieński ze Szczecina i takiż brawiarz z prywatnego księgozbioru, (oba 
drukowane kodeksy pochodzące z początków XVI wieku), dają pewien 
pogląd na liturgię wieków których są bodaj jedynymi zachowanymi 
przedstawicielami, wraz z berlińskim ongiś, a obecnie marburskim egzem­
plarzem rękopiśmiennym brewiarza kamieńskiego z drugiej połowy XV 
wieku 4. W ich świetle poznajemy liturgię diecezji kamieńskiej, założonej 
w roku 1139 w Wolinie, a w 37 la t później przeniesionej do Kamienia, 
obejmującej dwanaście archidiakonatów: Kołobrzeg, Uznam, Szczecin, 
Słupsk, Dymin, Pyrzyce, Myślibórz, Pozdawilk, Choszczno, Gorzów,

3 K r u e g e r :  D er  k ir ch lic h e  R itu s in  P re u sse n  w a eh ren d  der H errsch a ft  des 
D e u tsch en  O rdens. Zeitschrif t  fuer die  Geschichte  und A lte r tu m sk u n d e  Erm lands  
3 (1866) 694— 712). P or. K. G ó r s k i :  O ży ciu  w e w n ętr zn y m  zakonu  k rzyża ck ieg o . 
Przegląd  P ow szech n y  206 (1935) 76; t e g o ż :  B la sk i i c ie n ie  ży c ia  w e w n ętr zn eg o  
w  P ru sa ch . T am że, s. 382.

4 J. P e t e r s o h n :  D as B rev ia r iu m  C a m in en se  der 2. H a e lfte  des 15. J a h rh u n ­
d erts in  der eh em . P reu ss. S ta a tsb ib lio th e k . M s. th eo l. la t. 208 der W estd eu tsch en  
B ib lio th ek  in  M arburg. K o eln  G raz 1963. —  J eszcze  w  roku  1938 na w y s ta w ie  p o ­
św ię c o n e j K a m ie n io w i P o m o rsk iem u  zgrom ad zon o  w  S z c ze c in ie  prócz dw u w y ­
m ien io n y ch  d ru k ó w  (p o zy cje  k a ta lo g u  120 i 130) sześć  in n y ch  k o d ek só w  litu r g ic z ­
n y ch  k a m ie ń sk ich  —  cztery  r ęk o p isy  i dw a druk i, a m ia n o w ic ie  p o zy c je  k-ata- 
lo g o w e:
119. M issa le , p o ło w a  X IV  w ., perg., z k o śc io ła  N M P  w  S targard zie .
121. P sa lter iu m , X IV  w ., perg.
122. B r ev ia r iu m , p o ło w a  X IV  w ., p erg ., z k a ted ry  w  K a m ien iu .
123. O rd in ariu s e c c le s ia e  C a m in en sis . L e ip z ig , K onrad  K a ch e lo fen , 1500 lub  1501, 

perg.
124. P sa lter iu m , X IV  w ., perg., z k a ted ry  w  K a m ien iu .
127. B rev ia r iu m  K a m in en se , B a se l, T h om as W olf, 1521.
Por.: [ V i e r i n g ,  K u n k e l ] :  K a m m in  —  A u sste llu n g . S zczec in  [1938],
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Strzelce Krajeńskie i Czelin 5. Z licznych średniowiecznych klasztorów 
diecezji kamieńskiej trudno natrafić nawet na ślad ksiąg liturgicznych.

Cztery brewiarze włocławskie świadczą o średniowiecznej liturgii na 
Pomorzu Gdańskim, wówczas do diecezji włocławskiej należącym 6. Brak 
mszałów stanowi oczywistą lukę, jednak nie tak wielką, jakby się z razu 
zdawało. Śpiewy mszalne bowiem na Wniebowzięcie nie miały w śred­
niowieczu zbyt wielu wariantów, a ewangelia i oracja, pośrednio także 
sekreta i komplenda, znajdują swe odbicie w godzinach kanoniczych.

Sumując powyższe rozważania dochodzimy do przekonania, że zacho­
wana i ujęta podstawa źródłowa może naświetlić zagadnienie wiary 
we Wniebowzięcie w średniowiecznych diecezjach pomorskich. W ystar­
czy mianowicie do snucia wniosków stwierdzających poglądy na Wniebo­
wzięcie Maryi, o ile odbijają się w modlitwie Kościoła. Zupełnie nato­
miast nie starcza na wysnuwanie wniosków wykluczających, czyli zaprze­
czających występowania tej lub innej formy wiary asumpcjonistycznej. 
Dla wniosków wykluczających bowiem konieczny jest kompletny zestaw 
źródeł, pozwalający na całkowite poznanie badanej rzeczywistości.

Jak w rzeczywistości przedstawiała się ówczesna wiara we Wniebo­
wzięcie na Pomorzu wykaże analiza tekstów liturgicznych kalendarzo­
wych, brewiarzowych i mszalnych. W analizie szukać będziemy następu­
jących elementów doktryny o Wniebowzięciu: śmierć, wniebowzięcie, 
okoliczności wniebowzięcia, ukoronowanie i godność królowej nieba 
i świata, pośrednictwo łask, szczęście świętych i aniołów.7

K a l e n d a r z e  jak zresztą i dziś, zaznaczały ogólnie (Wniebo)wzię- 
cie Maryi, nie określając go ani jako cielesnego, ani jako duchowego 
tylko,8 różniąc się tylko użyciem przydomka „Świętej” lub „Błogosła­
wionej”, podkreśleniem lub pominięciem dziewictwa Maryji.

5 P or.: H. H e y d e n :  K ir c h e n g e sch ich te  P o m m ern s. 1 Bd: V on  den  A n fa en g en
b is zur R e fo rm a tio n sze it. 2 A u fl. K o e ln  1957; R. S p u h r m a n n :  G esch ic h te  der  
S ta d t C am m in  in  P o m m ern  und des C am m in er  D o m k a p ite ls . 2 A u fl. C am tn in  in  
P o m m ern  [1924]; J. W a l i c k i :  P rz y n a leż n o ść  m e tr o p o lita ln a  b isk u p stw a  k a m ie ń ­
sk ieg o  i lu b u sk ie g o  na t le  r y w a liz a c ji  M agd eb u rga  i G n iezn a . L u b lin  1960; 
E. G o e r i g k :  K am m in . L T hK  5 (1933) 767— 768.

6  P or.: S. L i b r o w s k i :  W izy ta c je  d iecez ji w ło c ła w sk ie j . A r c h iw a ,  B ib l io t e k i
i M u ze a  K o k ś i e ln e 8  (1964) 22— 23, 30— 34.

7 Por.: sc h e m a t p r z y ję ty  przez  L. di F o n z o  OFM : D e  co rp orea  A ssu m p tio n e
B M V  e iu sq u e  g lo r ia  c a e le s t i  iu x ta  s. B o n a v en tu ra m . M a r ia n u m  I (1939) 327— 350.

8 „ A ssu m p tio  b ea ta e  M ariae  V ir g in is” (B T 1 M T 1 oraz B M G d ańsk  M s M ar f  61 
i f  91); „In A ssu m p tio n e  S a n cta e  M a ria e” (B S d P e lp lin  rkp  156, 204); „ A ssu m p tio  
S a n cta e  M ariae  V ir g in is” (B Sd W ło c ła w ek  rkp  9). „ A ssu m p tio n is  m a r ie  (M Sti), 
„ A ssu m p tio n is”. „O ctava  sa n cte  m a r ie ” (M S t1).
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O f i c j u m  w i g i l i j n e  nie zawiera wprost nauki o Wniebowzięciu 
Maryi. Zadowala się ogólną czcią i ogólnikową wzmianką o uczestnic­
twie w „Jej uroczystości”.

O f i c j u m  W n i e b o w z i ę c i a  w dużej mierze złożone było z przy­
stosowanych tekstów Pieśni nad Pieśniami, wyrażających nadnaturalne 
piękno Maryi, wspominających jej przyjście, powrót, wstąpienie. Teksta­
mi tymi zajmować się nie ma powodu, gdyż znaczenie ich określają teksty 
wyraźniejsze, a mianowicie specjalnie na to święto skomponowane.

W respensorium I nieszpór z CC III, 6 występuje rymowany trop, 
zapożyczony zapewne z liturgii cysterskiej przez brewiarz warmiński.9 
Ostatnie jego zdanie: „Ciebie Wniebowziętą prosimy, byś nam pośpieszała, 
żebyśmy wreszcie stali się obywatelami nieba, tam gdzie święci” łączy 
ogólną wiarę we Wniebowzięcie z motywem pośrednictwa łaski.

Powszechnie śpiewany hymn nieszpory O quam glorifica luce corus­
cas... połączył w sobie prawdę o uwielbieniu Maryji, jej władztwie i wy­
niesieniu nad aniołów i świętych, z pamięcią o pośrednictwie Maryi 
w otrzymaniu „radości św iatła”.10

Modlitwa z komplety (Włocławek) mówiła o wstawiennictwie Maryi 
jako racji jej przeniesienia z tego świata: „Wielka jest, o Panie, wobec ła­
skawości twojej modlitwa Bogarodzicy, którą dlatego z tego świata prze­
niosłeś, aby za grzechy nasze u Ciebie ufniej się wstawiała.11 — Jak ro­
zumiał „przeniesienie” autor modlitwy? Jak pojmowali ją ci,.którzy ją 
odmawiali? Czy o cielesnym, czy tylko o duchowym wniebowzięciu?

Jedno z dwu używanych wówczas na omawianym terenie inwitatoriów 
jutrzni wspominało ogólnie o wzięciu Maryi do nieba: „Pójdźcie, uwiel­
biajmy Króla królów, którego Matka-Dziewica dziś wzięta została do 
nieba eterycznego”.12 Inwitatorium  to śpiewali cystersi, norbertanki 
i krzyżacy, podczas gdy liturgie diecezjalne: kamieńska, warmińska i wło­
cławska miały inne, o ogólniejszym brzmieniu.

Wśród antyfon I nokturnu (kamieńskie i włocławskie) jedna mówiła 
o wyniesieniu M aryji i królowaniu w niebie, druga łączyła udział Maryi

9 „ T r in ita tis  c o n c la v e , D o m in i M ater, A v e . T o lle n s  n o stru m  crim en , P ia , gra v e, 
v iv e r e  da, p o sc im u s, a v ae . C a n ta n tib u s m e lo s  su a v e , p reca n tib u s v e n ia m , fa v e . 
T e A ssu m p ta m , n o b is  prom p tam  fo r e  p e tim u s, ta n d em  ut s im u s ca e li c iv e s , ubi 
d iv e s”. (AC BW ).

10 „O q u am  g lo r if ica  lu c e  co ru sca s stirp is  d iv id ica e  R eg ia  P ro le s , su b lim is  
res id en s, V irgo  M aria, su pra  c a e lig en a s  a e th e r is  om n es. T u cum  v irg in eo , M ater, 
h on ore, A n g e lo ru m  D o m in a  ...a Q uo n os p e tim u s, T e v e n ien te , a b ie c tis  ten eb r is  
g a u d ia  lu c is”. (AC B T 1 B T 2  B V 4  oraz w  II n ieszp orach : B V 1 DW ).

11 „M agna e st, D o m in e , apud c le m en tia m  tuam  D e i G en itr ic is  oratio , quam  
id c irco  de p r a e se n ti sa e c u lo  tr a n stu lis t i , u t pro p e c ca tis  n o str is  apud te  fid u c ia lite r  
in te r c e d a t”. (B V 3).

12 V e n ite  ad o rem u s R eg em  regu m , cu iu s  h o d ie  ad a e th ereu m , M ater V irgo, 
a ssu m p ta  e s t  c a e lu m ”. (A P  AC  B T 1 B T 2> B V 4 ).
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w dziele odkupienia z jej tryum fem w otoczeniu aniołów.13 Oto brzmie­
nie tej ostatniej: „Bramy raju  przez Ciebie zostały nam otworzone,, która 
dziś z aniołami tryum fujesz”.

W responsorium II nokturnu graniczą ze sobą obie idee, znane z omó­
wionych co dopiero antyfon: wyniesienie królewskie Maryi w niebie 
i udział w Odkupieniu, względnie wstawiennictwo.14 „Oto wyniesiona je­
steś ponad chóry aniołów. Wstawiaj się za nami do Pana Jezusa Chry­
stusa.” „Godna stałaś się nazwy: Królowa Niebios. Radują się chóry anio­
łów współtowarzyszy twoich. ...Brama raju przez Ewę została dla wszy­
stkich zamknięta a przez Maryję Dziewicę znowu została otworzona.” 
Idea udziału w odkupieniu występuje tu ponownie w Brewiarzu włocław­
skim (BV3).

Ostatnie responsorium III nokturnu, znane z liturgii zakonów i die­
cezjalnej włocławskiej, wspomina ogólnie o wniebowzięciu, łącząc je 
z ideą pomocy Maryi dla swych czcicieli:15 „Niech odczują Twe wsparcie 
wszyscy, którzykolwiek czczą Twe /Wniebo/wzięcie.”

O czytaniach jutrzni mowa będzie niżej, ze względu na ich przenikanie 
się i zamienność w obrębie oktawy święta.

Antyfony chwalby niosły prawdę ogólną o wzięciu Maryi do nieba, 
nie rozstrzygającą kwestii cielesności czy duchowości: 16 „Wzięta jest 
Maryja do nieba, radują się aniołowie, chwaląc błogosławią Boga.” 
„Maryja Panna wzięta jest do przybytku eterycznego, w którym Król 
królów zasiada na gwiaździstym tronie.”

Modlitwa Veneranda w dzień święta powszechnie na równi z omówio­
nymi antyfonami odmawiana, a w czasie oktawy tylko gdzieniegdzie 
(BC, BV1 i BV2) na Concede wymieniana, wprowadza zagadnienie ciele­
sności wniebowzięcia Maryi: „Pomoc zbawienną, Panie, niech nam da 
czcigodna uroczystość tego dnia, w którym święta Boża Rodzicielka po­
niosła śmierć doczesną, lecz więzami śmierci skrępowana być nie mogła, 
gdyż Syna Twego, Pana naszego, z siebie zrodziła wcielonego”.17 Modlący

13 „ E x a lta ta  es, S a n cta  D ei G en itr ix , su p er  ch oros a n g e lo ru m , ad c a e le s t ia  
r eg n a ”, „ P a ra d is i ia n u a e  per te  n o b is  a p er ta e  su n t, q u ae  h o d ie  g lo r io sa  cum  a n g e lis  
tr iu m p h a s”. (BC B V 1 B V 3).

14 „ ...E cce e x a lta ta  es su p er  choros a n geloru m . In ter ce d e  pro nob is ad D om in u m  
J esu m  C h ristu m ”. (AC B T 1 B T 2  B V 1 B V 4 BW ). —  „Su per sa lu tem  et o m n em  p u lc h r i­
tu d in em  d ilec ta  es a D o m in o  et R eg in a  C aeloru m  v o ca r i d ign a  es. G a u d en t [A P: 
L a u d en t, BC: N am  et] chori a n g e lo ru m , co n so r tes  et c o n c iv e s  tu i” (AC A P  BC B T 1 
B T 2  B V 3 B V 4 ). „ E x a lta ta  es... r eg n a ” Jw. (AC B T 1  B T 2 B V 4 ). „ P a ra d is i porta  per  
E vam  c u n c tis  c la u sa  e s t  et per M ariam  V irg in em  iteru m  p a te fa c ta  e s t” (B V 3).

15 „ F e lix  n a m q u e  es... Ora pro populo ... S e n tia n t  o m n es tu u m  iu v a m en , q u i-  
c u m o u e  ce leb ra n t tu am  a ssu m p tio n em ”. (AC A P  B T 1 B T 2  B V 1 B V 2  B V 3 B V 4 ).

16 „ A ssu m p ta  e s t  M aria  in  co e lu m , g a u d en t A n g e li, la u d a n tes  b e n e d ic u n t D o ­
m in u m ”. „M aria V irgo  a ssu m p ta  e s t  ad a e th ereu m  th a la m u m , in  quo R ex  regu m  
s te lla to  se d e t so lio ” . (P o w szech n ie).

17 „V en eran d a  n ob is, D om in e , h u iu s d ie i fe s t iv ita s  opem  c o n fe ra t sa lu ta rem
(B V 1 B V 3  sem p itern a m ): in q u a  S a n cta  D e i G en itr ix  (B V 1: V irgo  M aria) m o rtem
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się tym i słowy wyznawali śmierć doczesną Maryi, przy jednoczesnym 
wyznaniu nieulegania więzom śmierci, czego racją jest macierzyństwo 
Boże, a konsekwencją udzielanie pomocy zbawiennej. Niewątpliwie wol­
ność od więzów śmierci dotyczy ciała a nie duszy, z natury  swej nieśmier­
telnej. Oznacza więc według współczesnych nam badaczy co najmniej nie- 
skażoność, a maksymalnie: uwielbienie ciała zmartwychwstałego w niebie. 
Oczywiście obie te prawdy w formie zawiązkowej, nierozwiniętej 18.

Powszechnie odmawiana antyfona do Magnificat w II nieszporach 
ogólne wyznanie „wniebowstąpienia” Maryi łączyła z wyznaniem jej 
udziału w królewskich rządach Chrystusa P a n a :19 „Dziś Maryja Panna 
do niebios wstąpiła. Cieszcie się, bo z Chrystusem króluje na wieki”.

O f i c j u m  o k t a w a l n e  w swych częściach własnych niewiele 
wnosi godnego uwagi. Antyfony do kantyków Benedictus i Magnificat 
zbudowane były przeważnie z tekstów adaptowanych Starego Testamentu, 
lub znane skądinąd. To samo należy powiedzieć o antyfonach „W Ewan­
gelii” panien norbertanek.20 Właściwie tylko modlitwa występująca w li­
turgii kamieńskiej i dwu brewiarzach włocławskich wnosi moment wia­
ry  we wniebowzięcie i niebiańską radość Maryi, do której dostęp ma 
nam wyjednać doroczna uroczystość:21 „Dozwól nam, Wszechmocny Boże, 
dojść do wiecznych radości Błogosławionej Maryi Panny, z której czcigod­
nego Wniebowzięcia pozwalasz nam dorocznym świętem się radować.” 
Modlitwa ta występuje w dwu wariantach nie różniących się treściowo. 
W diecezji kamieńskiej obowiązywał drugi, jak widać z formularza mszal­
nego na oktawę.

su b iit  tem p o ra lem , n ec  ta m en  m o rtis  n e x ib u s  d ep rim i p o tu it, q u a e  F iliu m  tuum , 
D o m in u m  n o stru m  (B V 1 B V 3: J esu m  C h ristu m ) de se  g e n u it  in ca rn a tu m ” (AC BC  
B T 1 B T 2  B V 1 b V 2 B V 3 B V 4 BW  DW ).

18 In terp reta c ja  m o d litw y  „ V en era n d a ” je st  o b ecn ie  różn a: G eise lm a n n  —  
n iesk a żo n o ść  c ia ła ; C a p e lle  —  z m a r tw y c h w sta n ie  i w n ie b o w z ię c ie  c ia ła ; B a lić  —  
tak  sam o, za strzeg a ją c , że  n ie ja sn o  i za w ią zk o w o ; J u g ie  —  n iezd ecy d o w a n y . 
Por.: L. S c h e f f c z y k :  D as M a rien g eh e im n is  in F ro e m m ig k e it  und L eh re  der  
K a ro lin g erze it. L e ip zig  1959, s. 443— 445; J. R. G e i s e l m a n n :  D ie  b e ten d e  
K irch e  und das D og m a  v o n  der le ib lich en  A u fn a h m e  M arien s m  den  H im m el. 
G eis t  und Leben  24 (1951) 361; B. C a p e l l e :  L ’ora iso n  „ V en eran d a” a la  M esse  
de l ’A sso m p tio n .E phem erides  Theologicae Lovanienses  26 (1950) 359 n; t e n ż e :  
M ort et a sso m p tio n  de la  V ierg e  d an s l ’o ra ison  „ V en era n d a ”. E phemerides L itu r-  
gicae  6 6  (1952) 241— 251; C. B a l i ć  OFM : T e stim o n ia  de A ssu m p tio n e  B M V  e x  
om n ib u s sa e c u lis . T. I. R om a 1948 s. 155; M. J u g i e ;  La m o rte  e t  l ’a ssu m p tio n  de  
la  sa in te  V ierge . R om a 1944 s. 204.

19 „H od ie  M aria V irgo  co e lo s a scen d it. G a u d ete , qu ia  cu m  C h risto  reg n a t in  
a e ter n u m ”.

20 „In  e v a n g e lio  a n tip h o n a e ” (AP).
21 W a ria n t I: „C on cede nob is, O m n ip o ten s D eu s, ad B e a ta e  M ariae  V irg in is  

gau d ia  a e tern a  p er tin g ere , de cu iu s  v e n e ra n d a  A ssu m p tio n e  tr ib u is  nos an n u a  
so llem n ita te  g a u d er e ” (B V 1). W arian t II: „C on cede nob is, q u a esu m u s, O m n ip oten s  
D eu s, ad B e a ta e  M ariae  sem p er  V irg in is  ga u d ia  a e tern a  p er tin g ere , de  cu iu s nos  
A ssu m p tio n e  v en era n d a  (MC: v en era n d a  A ssu m p tio n e) tr ib u is  an n u a  so lle m n ita te  
g a u d er e ” (B V 2 MC).
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L e k c j e  b r e w i a r z o w e  najbardziej rozpowszechnione, to w yjąt­
ki z pseudo-Hieronimowego listu IX do Pauli i Eustochium: Cogitis me.22 
Czytano z nich w liturgiach: włocławskiej, warmińskiej, kamieńskiej 
i krzyżackiej, w dzień święta a także wśród oktawy i w oktawę, w róż­
nym układzie i rozmiarach.23

Wartość teologiczną listu ps. Hieronima trafnie ujął A. Ripberger 24 
widząc w nim: a. syntezę mariologii okresu karolińskiego, b. postawienie 
teologicznego zagadnienia wniebowzięcia ciała Maryi, c. próbę negatyw­
nego rozwinięcia i rozwiązania w oparciu o świadków tradycji, Pismo św. 
i liturgię.

Skłonność do odrzucenia cielesnego wniebowzięcia Maryi wyraża się 
w urywkach listu wątpiących w tę prawdę. Dobrze świadczy o wierze 
ówczesnego duchowieństwa pomorskiego fakt, że jedynie trzy brewiarze 
(spośród ośmiu zawierających list) m ają urywki wyrażające wątpienie: 
tej Dziewicy nie wzięły rzeczy wątpliwych za pewne... skoro niczego in­
nego nie można uważać za pewne, jak tylko to, że dzisiaj najchwalebniej­
sza rozstała się z ciałem. ... Pokazują także grób jej... w którym była po­
chowana, lecz obecnie pusty... W jaki sposób zaś, albo kiedy, przez kogo, 
najświętsze jej ciało zostało zabrane stąd, albo dokąd przeniesione i czy 
zmartwychwstało? — nie wiadomo.” 25 „Chociaż niektórzy chcieliby 
twierdzić, że została wskrzeszona i ...z Chrystusem w niebie przyobleczona 
w nieśmiertelność. Co o Janie... wielu twierdziło... Jednak co z tego jest 
bardziej prawdziwe — wahamy się”.26 „Jako i o tych, o których czytamy, 
że w Panu powstali, lecz nie mamy pewności czy powrócili w proch. 
...Stąd i św. Piotr... o Dawidzie...: „I grób jego u nas jest”, jakby nie ważył 
się mówić, że on sam, lub ciało jego, jest u nas, lecz tylko grób. ...Ponie­
waż dla Boga nic nie jest niemożliwe i my nie zaprzecząmy, że tak uczy­

22 W y d a n ie  k r y ty c zn e  z o b szern y m  stu d iu m  w stęp n y m : A. R i p b e r g e r :  D er  
P se u d o -H ie r o n y m u s-B r ie f  IX  „C og itis  m e”. E in erster  M aria n isch er  T ra k ta t des  
M itte la lte r s  v o n  P a sc h a siu s  R adbert. F re ib u rg  (Schw .) 1962. S p ic i l e g iu m  F r ib u rg en se .  
T e x t e  z u r  G e s c h ic h te  d e s  k i r c h l ic h e n  L e b e n s  V ol. 9. —  C ytu ję: „ R ip b erger” p o ­
da ją c  stro n ę , a przy  te k sta c h  ta k że  n u m ery  w ierszy . —  A u tor  sta ra  s ię  ro zstrzy g n ą ć  
na k o rzy ść  P a sch a z ju sza  R ad b erta  sp orn ą  k w e s tię  a u to rstw a  „ lis tu ”. P or. R. L a u -  
re n t i n :  C ourt tra ité  de T h é o lo g ie  M aria le. P a r is  1959 s. 57 oraz nota  80 tam że.
L. S c h e f f c z y k ,  jw . s. X I II , 8 , 10, 47, 53— 54, 436.

23 R ip b erger  57, 4— 10: B V 1 B V 3 B V 4  BW ; 57, 11— 58, 2; B V 1 (do „ b a lb u tien ­
t iu m ”) B V 3 BW ; 58, 2— 7: B V 3 B V 4  BW ; 58, 8— 12: B V 1 B V 3 B V 4  BW ; 58, 13— 59, 3: 
B V 1 B V 3  BW ; 59, 5— 11: B V 1  59, 14— 16: BW ; 59, 17— 23: B V 3  B V 4  BW ; 59, 23— 61, 5: 
B V 3  BW ; 61, 5— 62, 2: B V 3; 61, 10— 62, 3: BC; 62, 5— 7: BC; 62, 9— 63, 1: BC; 
63, 3— 9: BC; 67, 14— 18: BC; 67, 19— 70, 7: B V 2  B V 4; 70, 7— 71, 9: B V 1 B V 2; 71, 9— 73, 
13: B V 2; 77, 17— 79, 6 : B T 1 B T 2 BW ; 79, 7— 10, 12— 15, 17— 18: B T 2; 79, 22— 80, 11; 
B T 1 B T 2.

24 T a m że  s. 43 i 2 1 .
25 B V 3: R ip b erger  59, 23— 62, 2; BW : R ip b erger  59, 23— 61, 5. BC: R ip b erger  

61, 10— 62, 3; 62, 5— 7; 62, 9— 63, 6 ; B V 3  BW : R ip b erger  59, 23— 01, 5.
26 B V 3: R ip b erger  61, 5— 62, 2.
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niono Świętej Maryi. Chociaż dla ostrożności należałoby raczej domyślać 
się, niż bez zastanowienia rozstrzygać to, czego się nie wie.” 27

Reszta urywków mieściła się poza granicami istotnego zagadnienia. 
Jeżeli mówiła o wniebowzięciu, to w sposób niesprecyzowany, ogólni­
kowy.28 Zagadnienie śmierci Maryi pojawia się dwukrotnie, mimocho­
dem.29 Kilkakroć wracają opisy radosnej chwalby niebian na cześć przy­
bywającej Maryi,30 opisy jej panowania z Chrystusem Panem na nie­
bieskim tronie.31

Z listu ps. Hieronima czerpali krzyżacy lekcje II nokturnu w dzień 
święta. Urywki wybrane z różnych części32 mówią ogólnie o wniebo­
wzięciu, o radości i chwale ze strony aniołów, o wyniesieniu na tron 
chwały. Jeden zwrot kojarzy się obecnie z wniebowzięciem ciała: przy­
gotowanie miejsca nieśmiertelności,33 lecz w myśl pisarza, zgodnie z za­
sadniczą intencją utworu, mógł się odnosić do samej tylko duszy Maryi.

Remedium na wątpienie ps. Hieronima w postaci Kazania o Wniebo­
wzięciu NMP ps. A ugustyna34 czytano w oktawie w liturgii krzyżackiej 
i warmińskiej.35 Kazanie to nie poprzestawało na jasnym stwierdzeniu 
śmierci Maryi i na ogólnych wzmiankach o wniebowzięciu, lecz dowodziło 
teologicznie prawdy wniebowzięcia cielesnego.

Obie liturgie zawierają następujące argumenty: nienaruszoność dzie­
wicza w macierzyństwie domaga się zachowania przed skażeniem gro­
bowym; natura Maryi w Jezusie wolna od rozpadu, jeśli nie stoi na 
przeszkodzie jakaś nieznana powaga, winna być od zgnilizny wolna także 
sama w sobie.

Brewiarz krzyżacki cytuje samodzielnie dwa argumenty: niebo god­
niejsze jest niż ziemia chować tak drogocenny skarb; tak wielka god­
ność i doskonałość pociąga za sobą nieskażoność. Brewiarz warmiński 
zawiera, sam tylko, jeden jeszcze argument: a fortiori, oparty na tekście 
Io XII, 26 „gdzie ja jestem, tam będzie i mój sługa”.

27 BC: R ip b erger  61, 10— 62, 3; 62, 5— 7; 62, 9— 63, 6 .
28 B V 1 B V 3 B V 4  BW : R ip b erger  57, 4— 10; B V 1: 59, 5— 11; B U 3 B V 4  BW : 59, 

17— 23; BC: 67, 14— 18; B V 2  V 4: 67, 19— 70, 7; B T 1 B T 2  BW : 77, 17— 79, 6 .
2 9 B V 3 BW : R ip b erger  59, 23— 61, 5.
30 B V 2  B V 4: R ip b erger  67, 19— 70, 7; B T 1 B T 2  BW : 77, 17. B T 2: 79, 7— 10. 12— 15. 

17— 18; B T 1 B T 2: 79, 22— 80, 11.
31 B V 2  B V 4: R ip b erger  67, 19— 70, 7; B T 1 B T 2: 79, 22— 80, 11.
32 B T 1 B T 2: R ip b erger  67, 14— 18; B T 1  R ip b erger  99, 1— 3; B T 1 B T 2: R ip b erger  

74, 13— 17 i 74, 20— 75, 1; B T 2: R ip b erger  75, 1— 3. 5— 7. 18— 21; B T 1 B T 2: 77, 15— 18.
33 „ P ra ecess it  n a m q u e  D o m in u s ac S a lv a to r  e t  p r a ep a ra v it  h u ic  S a n ctiss im a e  

V irg in i locu m  im m o r ta lita t is” —  por. R ip b erger  77, 14— 16.
34 S erm o  de A ssu m p tio n e  BM V. M ig n e  P L  40, 1141— 1148. D z ie ło  n iezn a n eg o  

au to ra  z X I lu b  p o czą tk u  X II  w iek u . Por.: G. Q u a d r i o :  II tra tta to  D e a ssu m p ­
tio n e  B M V  d e llo  P s .-A g o st in o  e il su o  in f lu s so  n e lla  T eo lo g ia  A ssu n z io n is tic a  L atina . 
R om a 1951.

35 B T 2  BW .
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Kazanie pseudo-Augustyna działało więc prawdopodobnie na całym 
Pomorzu Wschodnim. Udowodnione jest to w diecezji warmińskiej, 
a w diecezjach: chełmińskiej, pomezańskiej i sambijskiej domyślne, 
dzięki liturgicznej zależności od krzyżaków. Rola tych czytań zdecydo­
wanie opowiadających się po stronie cielesnego wniebowzięcia mierzy 
się rzetelnością argum entacji teologicznej, której potrzebę wykazały 
kilka wieków wcześniej lekcje z listu do Pauli i Eustochium Cogitis me 
ps. Hieronima. Imię św. Augustyna miało znaczenie drugorzędne, po­
dobnie jak i św. Hieronima. Zostały one przybrane ze względów taktycz­
nych. Ps. Hieronim dla zwyciężenia ps. hagiografia apokryfu O przejściu. 
Ps. Augustyn, by przeważyć ps. Hieronima.

W rękopiśmiennym brewiarzu krzyżackim z XV wieku zachowały się 
w oktawie inne lekcje, stanowiące kompilację elementów apokryficznych, 
ps. hieronimowych i ps. augustyńskich 36. Początek ich zapożyczono z IV 
kazania na Wniebowzięcie, przypisywanego św. Bernardowi z Clair­
vaux.37 Dalsza część wzięta została ze Złotej Legendy Jakuba de Vora­
gine.38 Tak złożona całość niesie w sobie ogólne stwierdzenie wniebowzię­
cia Maryi, fragm ent wystroju apokryficznego, prawdę o „pełnym” wnie­
bowzięciu, to znaczy z duszą i z ciałem, zaczerpniętą z ps. Augustyna, 
szerokie opisy chwały oddawanej przez mieszkańców nieba — tu także 
zapożyczenia z ps. Hieronima, oczywiście bez tekstów wątpiących —• 
wreszcie wyniesienie ponad duchy niebiańskie i wszelkie stworzenie.

Dobór elementów całości jest bardzo charakterystyczny dla swej do­
by. Z relacji apokryficznych wzięto mały fragm ent o zebraniu się Aposto­
łów i o przybyciu Pana Jezusa. To uważano widocznie za pewne, resztę 
pod wpływem listu ps. Hieronima odrzucono. Nie cały wszakże „list” 
respektowano, gdyż aprobatę znalazły jedynie przepiękne opisy radości 
niebiańskiej, a wszelkie wątpliwości zostały odrzucone. Stało się to pod 
wpływem kazania ps. Augustyna, którego cytat na dowód integralności 
wniebowzięcia jest zwornikiem kompozycji lekcyjnej.39

Jeden jeszcze komplet czytań brewiarzowych zasługuje na uwagę —

36  „T em pus lo q u en d i e s t  o m n i carn i cum  a ssu m itu r  In ca rn a ti V erb i M ater in  
ca elu m . <  V irg in u m  c a n d id iss im a  con c io  in g em ia ta m  ch oream  ad su am  c e leb ra t  
g lo r ia m ”. —  R ela cja  a p o k ry ficzn a  o p arta  na scen a r iu szu  a su m p cjo n isty czn y m  roz­
p o w sz ec h n io n y m  przez Jana z T e sa lo n ik i (t przed  649 rokiem ). N p. P s. M e l i t o :  
D e tra n situ  V irg in is  M ariae: M i g n e  PG  5, 1231— 1240. Por.: R. L a u r e n t i n, 
jw . s. 50— 51 oraz A . W e n g e r :  L ’A sso m p tio n  de la  T. S. V ierg e  dans la  tra d itio n  
b y z a n tin e  du V ie  au X e siè c le . E tu d es e t  d o cu m en ts. P a r is  1955 s. 180.

37 D o s łó w : „ A scen d en s ig itu r  de d e se lto  R eg in a  m u n d i e tia m  A n g e lis  sa n ctis , 
ut ca n it  E ccles ia : S p ec io sa  fa c ta  e st et su a v is  in  d e lic iis  tu is” . P or. s. B o r n  a r d u s 
C la r a v a lle n sis . S erm o n es de tem p o re  et de sa n ctis . B a se l 1495 k. p6d —  q 2 a. GW  
3944.

38 Od słó w : „Cum  a u tem  B ea ta  M aria  o m n es A p o sto lo s  co n g reg a to s v id is se t ...” 
P or.: T h. G r a e  s s  e  (w yd .): J acob i a V o ra g in e  L eg en d a  aurea. L ip s ia e  1846 
s. 506, 510— 513.

39 P or.: S .P .A . I— II jw .
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pomijajny homilie jako obce prawdzie o wniebowzięciu — a mianowicie 
lekcje występujące w liturgii krzyżackiej i warmińskiej. .Całość mieści 
się w oficjum oktawalnym warmińskim,40 pierwsza połowa także w II 
nokturnie obu brewiarzy krzyżackich.41

Część wspólna dla chóru krzyżackiego i warmińskiego mówi ogólnie 
o wniebowzięciu, o chwalbie niebieskiej, o tronie chwały, o pośrednict­
wie łask. Część znana wyłącznie z brewiarza warmińskiego prócz rozwa­
żań nad chwałą Maryi w niebie zawiera bardzo charakterystyczny po­
gląd na wniebowzięcie, jakby stan zagadnienia, argument i konkluzję. 
,,I ponieważ jest wiele dzieł spisanych bezimiennie o jej wniebowzięciu, 
które tak są ułożone (?), że dla umocnienia prawdy czytać ich nie wolno, 
stąd niektórzy doznają wstrząsu, bo ani ciała jej nie znajduje się na 
ziemi, ani też w historii katolickiej nie ma jej wniebowzięcia z ciałem, 
jak to się czyta w apokryfie. Należy im odpowiedzieć, że jeśli człowiek 
nie znajduje na ziemi ciała Mojżesza, z którym Pan rozmawiał twarzą 
w twarz, byłoby niepoczytalnym szukać tej, przez którą tenże Bóg Maje­
statu wcielony zajaśniał na ziemi. Bo niegodnym jest komukolwiek trosz­
czyć się o znajomość ciała tej, o której nie wątpi, że króluje z Chrystu­
sem wyniesiona nad aniołów. Powinno tyle wystarczyć wiedzy ludzkiej, 
że słusznie wyznaje się ją Królową Nieba, dlatego że zrodziła Króla 
aniołów.” 42

Stan zagadnienia jest jasny. Nie wiadomo gdzie jest ciało Maryi, 
a wzięcie ciała do nieba mieści się w zakazanych apokryfach, na których 
oprzeć się nie można (wyraźny wpływ listu do Pauli i Eustochium  ps. 
Hieronima).

Argument opiera się pośrednio na Deut XXXIV, 6 ,,I pochowano go 
(Mojżesza) w dolinie kraju Moabu naprzeciw Bet-Peor, a nikt nie zna jego 
grobu aż po dziś dzień”. Autor przeprowadza porównanie a fortiori Ma­
ryi do Mojżesza. Skoro nie można znaleźć grobu Mojżesza, z którym 
rozmawiał Pan, to tym bardziej ciała Maryi przez którą Bóg się wcielił.

Dowodzenie takie może m ieć dwa znaczenia, zależnie od interpretacji 
Deuteronomium. Stojąc na stanowisku egzezy współczesnej, że miejsce

40 BW : „H od iern a  ca r iss im i n o b is r e fu ls it  in s ig n is  so le m n ita s  > <  v ere fa ter i  
R egin am  C aeloru m , pro eo, qu od  p e p e r it  R eg em  A n g e lo r u m ”.

41 B T 1 B T 2: do słó w : „... in  cu iu s u tero  E ccles ia  D ei F ilio  c o n iu n cta  e s t  fo e d e re  
se m p ite rn o ”.

42 BW : „Et qu ia  su n t n on n u la  s in e  a u cto re  de e iu s A ssu m p tio n e  co n scr ip ta , q u ae  
ita  ca n en tu r  ut ad co n firm a n d a m  rei v e r ita tem  le g i m in im e  p erm itta n tu r , h in c  
sa n e  p u lsa n tu r  n o n n u lli, qu ia  n ec  corp us e iu s  in  terra  in v e n itu r , n ec  a ssu m p tio  
e iu s  cum  carn e, ut in  apocrip ha  leg itu r , in  c a th o lica  h isto r ia  rep er itu r . —  D icen d u m  
e st  is t is , quod  si M o y si corp u s ab h o m in e  non  in v en itu r  in  terr is , cum  quo lo cu tu s  
e st  D o m in u s fa c ie  ad fa c iem , ill iu s  q u a erere  d em en tia e  est, p er  qu am  id em  M a ies­
ta t is  D eu s in ca rn a tu s e f fu ls it  in  terr is . N eq u e  en im  d ign um  est de corp oris e iu s  
n o tit ia  so llic itu m  q u em p ia m  esse , qu am  non  d u b ita t su p er  A n g e lo s  e le v a ta m  cum  
C h risto  regn are . S u ff ic e r e  d eb et ta n tu m  n o tit ia e  h u m a n a e , h an c  v e re  fa ter i R eg in am  
C aeloru m , pro eo quod  p e p e r it  R egem  a n g e lo ru m ”.
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•grobu Mojżesza otoczone jest tajemnicą, dowiadujemy się, że tym bardziej 
tajemnicą otoczone jest miejsce spoczynku ciała Maryi. Biorąc pod uwagę 
literaturę żydowską pozabiblijną, reprezentowaną zwłaszcza przez apo­
kryf pt. Wniebowzięcie Mojżesza 43 można dojść do wniosku, że Maryja 
tym bardziej została wniebowzięta.

Konkluzja usuwa na bok zagadnienie ciała, a na pierwszym planie 
stawia władzę i godność Maryi jako Królowej Niebios. Przemawia to za 
pierwszą interpretacją argumentu, a tym  samym autora czytań brewia­
rzowych uwalnia od podejrzenia, że opiera się potajemnie na wątku 
apokryficznym. Oczywista jest rezygnacja z wyraźnej wiary we wniebo­
wzięcie ciała Maryi. A więc zajęcie miejsca pośredniego między listem  
ps. Hieronima a kazaniem  ps. Augustyna.

W i g i l i j n y  f o r m u l a r z  m s z a l n y  dotyka ogólnie wniebowzię­
cia i wstawiennictwa Maryi w sekrecie, stanowiącej w ariant modlitwy 
znanej już z komplety brewiarzowej. Sekretę tę czytano w liturgii krzy­
żackiej, warmińskiej i kamieńskiej.44 W tychże mszałach występuje kom­
plenda (czyli dzisiejsza postcommunio), która wspomina śmierć Maryi 
prosząc o uwolnienie od nieprawości za Jej wstawiennictwem.45 „Udziel, 
Miłosierny Boże, pomocy ułomności naszej, abyśmy, którzy świętej Bo­
garodzicy i Dziewicy Maryi odpoczynek (requiem ) obchodzimy, za po­
mocą Jej wstawiennictwa powstali z naszych nieprawości.”

P o ś w i ę c e n i e  z i e l a  w jednym tylko mszale rękopiśmiennym 
kamieńskim XV wieku ze Stargardu występujące składa się z dwu mod­
litw. Pierwsza, pozbawiona charakteru maryjnego, wstawia się za zwie­
rzętami domowymi.46 Druga, chociaż m aryjna, o wniebowzięciu nie wspo­
mina czcząc tylko świętą Bogarodzicę-dziewicę, ufając w jej pośrednic­
two, które doprowadzi do nieba spożywających owoce ziemi.47

43 A ssu m p tio , w z g lęd n ie  A sce n s io  M osis. W y d a ł po raz p ie rw sz y  A. M . C e -  
r i a n i :  M on u m en ta  sacra  et p rofan a . T. I. M ed io la n i 1861, s. 9— 13, 55— 64. Por.: 
J. S t ę p i e ń :  M ojżesz  (W n ieb o w zięc ie ). P od ręczn a  E n cy k lo p ed ia  B ib lijn a . T om  II. 
P ozn ań  (1959) s. 112; S. Ł a c h :  M ojżesz. T a m że  s. 109. N iek tó rzy  eg zeg ec i w  oparciu  
o ten  a p o k ry f w y ja śn ia ją  te k st  Jud . 9.

44 „M unera  n o stra , q u a esu m u s, D o m in e , apu d  c le m en tia m  tu am  D ei G en itr ic is  
c o m m en d et o ra tio , qu am  id c irco  de p r a e se n ti sa ecu lo  tr a n stu lis t i , ut pro p ecca tis  
n o str is  apud te  f id u c ia lite r  in te r c e d a t”. (M C M S t1 M T 1 M T 2 M W ) —  por. w y żej  
p rzy p is  11.

45 „C on cede, M iser ico rs D eu s, fr a g ilita ti  n o stra e  p ra esid iu m , ut qu i S a n cta e  
D ei G en itr ic is  et V ir g in is  M a ria e  req u iem  c e leb ra m u s, in te r c e s s io n is  e iu s  a u x ilio  
a n o s tr is  in iq u ita tib u s  r esu r g a m u s”. (M C M S t1 M S t2 M T 1 M T 2 MW ).

46 „D om n e sa n cte , P a te r  o m n ip o ten s , q u i ab in itio  >  <  e t  d o lorem  e x p e lle r e  
d ig n er is . Q ui in tr in ita te .

47 „ S u p p lices a tq u e  su b n ix is  p rec ib u s ... b en e d ic er e  et sa n c tif ica r e  has h erb as
d iv ersi g e rm in is  d ig n er is , ut q u icu m q u e  e x  e is  in hac so lle m n ita te  S a n cta e  D ei 
G en itr ic is  et V irg in is  M ariae  su n t su m p tu ri, ta m  a n im a e  quam  corp oris sa n ita tem  
p ercip ia n t, ut in te rc cd en te  ead em  B ea ta  V irg in e  M aria  de d iv e rs is  terraru m  g e r m i­
n ib u s su m a m u s sa lu b r iter , q u a ten u s in tu o ru m  o d ore  u n g en to ru m  p a ra d isi m erea m u r  
a d ire  ia n u a s”.
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M s z a  ś w i ą t e c z n a  w introicie powszechnie używanym przy­
nosi formułę o wniebowzięciu w ogólności i o radości aniołów: „z któ­
rej wniebowzięcia radują się aniołowie.” 48 W miejscu wersetu z psalmu 
używano niekiedy innych tekstów, znanych z antyfon w I nokturnie, 
chwalbie i II nieszporach, a wyrażających bądź ogólną wiarę we wnie­
bowzięcie, bądź wyniesienie i królewską godność Maryi.49

Powszechnie w liturgii mszalnej badanego terenu wówczas występu­
jąca modlitwa Veneranda została przeanalizowana wyżej w ramach chwal­
by. Nie ma więc potrzeby ponawiania analizy, gdyż występujące od- 
mianki tekstowe nie zmieniają treści.50

W wielu księgach liturgicznych widniał werset graduału łączący 
ogólne wyznanie wniebowzięcia z przeświadczeniem o radości wojska 
anielskiego:51 „Wzięta jest M aryja do nieba, raduje się wojsko aniołów”. 
Drugi werset występujący sporadycznie w liturgii cysterskiej i krzy­
żackiej, tożsamy z antyfoną do Magnificat w II nieszporach, łączy wstą­
pienie Maryi do nieba z królowaniem wiecznym.52

Sekwencja znana z niektórych ksiąg liturgicznych na całym badanym 
terenie, mimo obszerności nader skąpy i peryferyjny m ateriał asumpcjo- 
nistyczny zawiera, w postaci twierdzeń o radości aniołów, szczęściu Maryi, 
królowaniu w niebiosach, pośrednictwie u Chrystusa Pana 53.

Sekreta liturgii warmińskiej i krzyżackiej, równie dawna jak mo­
dlitwa Veneranda, gdyż w latach 604—687 dołączona do sakramentarza 
gregoriańskiego, w treści swej wyraża dużo pierwotniejszy stopień kultu 
wniebowzięcia jako migratio: odejście z ziemi przez śmierć i wejście do 
nieba, z pominięciem losu ciała Maryi: „Niech pomoże, Panie, ludowi 
twemu modlitwa Bogarodzicy; chociaż poznajemy, że odeszła co do ciała,

48 „ G au d eam u s o m n es in  D o m in o  d iem  fe s tu m  c e leb ra n tes  su b  h o n o re  M ariae  
V irg in is , de cu iu s  A ssu m p tio n e  g a u d en t a n g e li et c o lla u d a n t F iliu m  D e i” .

49 „ E x a lta ta  e s t  ... r eg n a ”. (MW ). „H odie  M aria  V irgo... a e ter n u m ” (GD). „M aria  
V irgo... so lio ”. (G C 1).

50 „V en eran d a  (M S t1: q u a esu m u s) nob is, D om in e , h u iu s d ie i fe s t iv ita s  opem  
(M C M S t1: v ita m ) c o n fe ra t (M S t2 : e t sa lu tem ) sem p itern a m  (M T2: sa lu ta rem ), in  
qua S a n cta  D ei G en itr ix , V irgo  M aria  (M St2: opu szcza  „V irgo M aria”), (M S t1: S a n cta e  
D ei G en itr ic is) m o rtem  su b iit  tem p o ra lem , n ec  (M St2: non) ta m en  m o rtis  n e x ib u s  
d ep rim i p otu it: q u ae  F iliu m  tu u m , D o m in u m  n ostru m , de se  g e n u it  in ca rn a tu m ”. 
(MC M S t1 M S t2 M T 1 M T 2 M W ). —  P or. w y ż e j p rzy p is  Nr 17.

51 „ A ssu m p ta  e s t  M aria  in  ca elu m , g a u d et e x e r c itu s  a n g e lo ru m ” (B V 1 G C 1 M C  
M S t1 M T 1 M T 2 MW ). P or. p od ob n y  te k s t  a n ty fo n y  w  la u d esa ch .

52 „H odie  M aria... a e tern u m ”. (G C 1 M T 2).
53 „C o n g a u d en t a n g e lo ru m  ch ori G lo r io sa e  V irg in i. ... N a m  ip sa  la e ta tu r  q u ae

(M S t1: quod) ca e li iam  co n sp ic itu r  (M S t1: con sp ica tu r) P r in c ip em . ... Q uam  ce leb r is
a n g e lis  M aria, Iesu  M ater, cred itur ... Q ua g lo r ia  in  c a e lis  is ta  V irgo  co litu r , ... Q uam
sp len d id a  p o lo  S te lla  M aris ru tila t. ... T e, ca e li R eg in a , h aec  p le b icu la  p iis  c o n c e ­
leb ra t m en tib u s. T e, ca n tu  m elod o , su p er  a e th era  una cum  a n g e lis  e le v a t. E cc les ia
ergo  cu n cta  te  co rd ib u s te q u e  ca rm in ib u s c e leb ra n s (M C M S t1: v en era n s). T ib i
su a m  m a n ife s ta t  d ev o tio n em  p reca tu  te  su p p lic i ex o ra n s (M S t1: im p lo ra n s), M aria,
U t s ib i a u x iliu m  (MC: a u x ilio )  c irca  C h ristu m  D o m in u m  e sse  d ig n er is  p er  a e v u m ”.
( B V 1 MC M St 1 M T 2 MW ).

23 — S t u d i a  W a r m i ń s k i e
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obyśmy doznali, że w chwale niebieskiej u Ciebie za nami się wstawia.” 54 
W prefacji dodawano na Warmii i w diecezji kamieńskiej nazwę święta: 

„(Wniebo)wzięcie”, ogólnie tylko zaznaczając swą wiarę.55
M s z a  o k t a w a l n a  kamieńska wyróżniała się od pozostałych 

formularzy asumpcjonistycznych modlitwą omówioną wyżej, przy ofic- 
jach brewiarzowych, zawierającą myśl ogólną o wniebowzięciu, powią­
zaną z przeświadczeniem o skuteczności kultu maryjnego w osiągnięciu 
radości wiecznej.56

Zanim przyjdzie kolej na przedstawienie wiary mieszkańców diecezji 
pomorskich w rzucie geograficzno-historycznym, w oparciu o przeanali­
zowane teksty liturgiczne, wypada dokonać jeszcze jednego zabiegu. Oto 
w większości tekstów liturgicznych (czytania są pod tym względem wy­
jątkiem) przeważa charakter ogólnikowy, niesprecyzowany w kwestii 
przedmiotu święta. Brak w nich jasnego poglądu czy M aryja wzięta zo­
stała do nieba cała: z duszą i ciałem, czy co do samej tylko duszy. Mo­
dlący się tymi formułami mogli pojmować je różnie: albo tak jak brzmia­
ły, bez wnikania w prawdę, albo myśląc o wniebowzięciu samej duszy, 
albo całej Maryi z duszą i z ciałem. Lecz tego z samych tekstów liturgicz­
nych wyczytać się nie da, trzeba uciec się do posiadanych źródeł poza­
liturgicznych badanego okresu. Na pierwszy plan, jako naturalne komen­
tarze liturgii, wysuwają się zbiory kazań używane w badanych diecez­
jach. Z nich postaram y się wydobyć potrzebne dane uzupełniające, ko­
rzystając z przeprowadzonych już analiz.57

Syntezą święta liturgicznego, dominantą oficjum brewiarzowego i for­
mularza mszalnego jest kolekta, czyli oracja. Była nią, jak wiadomo z po­
przednich wywodów, słynna Veneranda, głosząca śmierć i niemożliwość 
skrępowania więzami śmierci Matki Bożej. Abstrahując od znaczenia 
zamierzonego przez autora modlitwy zwrócimy uwagę na jej komentarze 
znane w interesującym okresie na terenie badanym.

Najbliższym komentarzem były lekcje brewiarzowe z kazania ps. 
Augustyna, czytane w liturgii krzyżackiej i warmińskiej, wykładające 
wolność od więzów śmierci w znaczeniu nieskażoności i cielesnego wnie­
bowzięcia Maryi. W tym  samym duchu interpretow ała modlitwę Corona

54 „ S u b v e n ia t (M T2: q u a esu m u s) D o m in e  p leb i tu a e  D ei G en itr ic is  o ra tio , quam  
t e s i  pro c o n d ic io n e  ca rn is  m ig ra sse  c o g n o sc im u s, in  c a e le s t i  g lo r ia  apu d  te  pro n o b is  
in te rc ed er e  se n tia m u s” (M T 1 M T 2 M W ). —  P or L. S c h e f f c z y k ,  jw . s. 443. C y to ­
w a n y  ta m że  w  n o c ie  47 te k s t  a k w izg ra ń sk i m a  w y r a z  „ orare” w  m ie js c e  „ in te r ­
c ed er e ”.

55 „Et te  in A ssu m p tio n e ” (M C M S t1 MW ).
56 „C on cede... g a u d er e ” (M C M S t1 M S t2). —  P or. p rzy p is  N r 21, w a r ia n t  drugi.
57 ,„ S P A ” I, II oraz  w y ż e j  ro zd z ia ły  III i IV.
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BMV, widząc tu uwielbienie ciała Maryi. Dzieło to posiadał księgozbiór 
mariacki w Gdańsku i biblioteka zapewne katedralna w Kamieniu Po­
morskim. Również Nowy skarbiec kazań Piotra Paludana, posiadany 
w gdańskiej bibliotece mariackiej, komentował orację o czasowym przej­
ściu przez śmierć, bez trwałego podlegania jej skutkom. Mariale, stano­
wiące własność proboszcza puckiego Grzegorza Wittego, czyni aluzję 
do modlitwy Veneranda mówiąc o nieskażoności ciała Maryi po śmierci.58

Dwa tylko komentarze: Ziole kazania Jan Nidera OP z biblioteki fran ­
ciszkanów w Gdańsku oraz Kazania o Świętych  napisane przez św. Win­
centego Ferreriusza OP, których egzemplarz posiadano w Kamieniu Po­
morskim, szły śladem ps. albertyńskiego Mariale i wyjaśniały nieskrę­
powanie więzami śmierci jako śmierć bezbolesną.59 — A więc większość 
komentarzy do modlitwy Veneranda bezbłędnie wskazywała na cielesne 
Wniebowzięcie jako przedmiot istotny kultu liturgicznego.

Piśmiennictwo homiletyczne, także wtedy gdy nie komentuje po­
szczególnych formuł liturgicznych, samą treścią kazań wskazuje na ro­
zumienie przedmiotu święta i stanowi jakby dalszy komentarz oficjum 
brewiarzowego i formularza mszalnego. W jaki więc sposób naświetlały 
ówczesne zbiory kazań tajemnicę święta?

Duża część mówiła wprost o śmierci Maryi,60 lecz nigdy na niej sa­
mej nie poprzestawała. Należą tu zbiory: Złota legenda Jakuba de Vora­
gine OP, Homiliarz Pawła Diakona (z późniejszymi uzupełnieniami), 
kazania ps. Bonawentury, Roberta Caracciolo OFM, Leonarda z Udine OP, 
M effretha z Miśni, Jana Nidera OP, Piotra Paludana OP, Piotra Burgeń- 
skiego OFM, Mikołaja z Błonia i św. Wincentego Ferreriusza OP. Księgi 
te, niejednokrotnie w kilku egzemplarzach, rozproszone były po biblio­
tekach Pomorza Wschodniego, Gdańskiego i Zachodniego.61

Kilka zbiorów kazań poprzestawało na ogólnym wspomnieniu wnie­
bowzięcia, bez wdawania się w szczegóły, czy do nieba weszła tylko dusza 
Maryi, czy też cała Maryja z duszą i z ciałem. Wyliczyć tu trzeba: ps. 
Wilhelma Paryskiego, Hugona de Prato Florido OP, Henryka Herpfa OFM 
Jana z Wercelli OP, oraz nieznanego autora rękopiśmiennego kazania bi­
blioteki mariackiej w Gdańsku. Jeden kodeks z Warmii, pozostałe z Po­
morza Gdańskiego.62

Piętnaście kodeksów z całego badanego terenu mówiąc o wniebowzię­

58 S P A  II: s. 105 n; IV: s. 321 322 325 328 329.
59 S P A  III: s. 315; IV: s. 339.
60 W id oczn y  tu je s t  w p ły w  ps. D io n izeg o  A r eo p a g ity , k tó ry  jak o  d o m n iem a n y  

św ia d ek  n a o czn y  z a w a ży ł na p iśm ie n n ic tw ie  n ie  ty lk o  s ta ro ch rześc ija ń sk im , a le
i śred n io w ie cz n y m . P or.: G. M. R o s e h i n i OSM : L o p seu d o -D io n ig i l ’A reo p a g ita  
e la  m o rte  di M aria  S. S. M a r ia n u m  21 (1959) 16— 80.

61 S P A  I: s. 92— 94; II: s. 96 n  102; III: s. 288 294 295 304 307'309 311 312 315 316; 
IV: s. 318 323— 325 328— 332 334— 336 339.

62 S P A  I: s. 88 n; II: s. 103; III: s. 287 288 298 302; IV : s. 317 319 328.
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ciu Maryi z duszą i z ciałem odwoływało się do apokryfów, ale jeden 
tylko autor, zresztą św. Wincenty Ferreriusz, na nich poprzestał, pod­
czas gdy pozostali traktowali je jako ilustrację, uzasadnienia zaś szukali 
gdzie indziej. Byli to: Jakub de Voragine OP, Robert Caracciolo OFM, 
Leonard z Udine OP, M effreth, Jan Nider OP, Piotr Paludanus, Mikołaj 
z Błonia i autorzy Corona BMV oraz rękopiśmiennego kazania z kamień­
skiego kodeksu Marcelleta.63

Trzeźwy stosunek do apokryfów jest niewątpliwie wynikiem od­
działywania listu IX  do Pauli i Eustochium  ps. Hieronima. Widoczne to 
jest zwłaszcza u wyżej wspomnianego Roberta Caracciolo, który cytuje 
zakaz korzystania z apokryfów i dlatego legendzie przypisuje „pobożną 
w iarę”, a prawdzie o cielesnym wniebowzięciu teologicznie udowodnio­
nej „mocną w iarę”. Inni autorowie hojną ręką czerpali z listu ps. Hiero­
nima opisy chwały niebieskiej, niekiedy nawet podnosili skrytykowane 
przezeń argumenty na korzyść cielesnego wniebowzięcia, bez żenady 
wkładając je po odpowiednim przykrojeniu w usta przeciwnie sądzącego 
autora. Można to stwierdzić u Jakuba de Voragine OP, j ana Torquema- 
dy OP, Leonarda z Udine OP, Meffretha, Piotra de Palude OP, Piotra Bur- 
geńskiego OFM, Mikołaja z Błonia oraz autora kazania w kamieńskim 
rękopisie M arcelleta.64 — Na terenie nas interesującym nie widać prze­
jęcia się ps. Hieronimowym wystąpieniem.65 Tu ps. Hieronim występuje 
zupełnie sam, w ramach poszerzonego homiliarza Pawła Diakona, któ­
rego 4 egzemplarze z Gdańska oraz z okolicy udało się odnaleźć.66

Najliczniejsza grupa kodeksów, bo 22 na 39 zbadanych, wypowiada 
się za wniebowzięciem Maryi z duszą i z ciałem, opierając tę prawdę 
nie na apokryfach lecz na solidnych dowodach teologicznych. Są one nie­
wątpliwie owocem wpływów pseudo-augustyńskich, co niejednokrotnie 
wyraźnie występuje czy to w imiennym powołaniu się, czy też w przy­
taczanych argumentach. Każdy jednak z autorów zdobywał się także 
i na nowe ujęcie dowodów, w kazaniu ps. Augustyna nie występujące. 
Do „teologów” cielesnego wniebowzięcia, których kazania oddziaływały 
na badany region w interesującym nas okresie, należą: Jakub de Voragi­
ne OP, Jan Torquemada OP, Tomasz W erner z Braniewa, św. Bernard 
Claravallenski SOC, Mariale wydane w 1493 roku, Henryk de Frim aria 
OSA, ps. Bonawentura, Robert Caracciolo OFM, Henryk Herpf (?) OFM, 
Jan  de Bromyard OP, Leonard z Udine OP, Meffreth, Jan Nider OP,

63 S P A  I: s. 91— 95; II: s. 96 ; III: s. 288 295 296 304- 307 308 311— 313 315 316; 
IV: s. 318 323 325 328— 330 335 330 338— 340.

64 SP A  I: s. 92 n 97; II: s. 96 ; III: s. 288 308— 310 313 314; IV: s. 318 325 326 331 
335 337.

65 A u to r  „ lis tu ” ps. H iero n im a , d o m n iem a n y  P a sc h a z ju sz  R ad b ert, za czerp n ą ł 
j e  z k a za n ia  A m b rożego  A u tp erta  (Ps. A u g u stin i serm o  208, M ign e  P L  39, 2129—2134. 
P o r .: R i p b e r g e r  jw . s. 34.

66 S P A  II: s. 97— 99 102; IV: s. 317 328.
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Corona BMV  wydana w 1485 roku, P iotr de Palude OP, Piotr Burgeń- 
ski OFM, Mikołaj z Błonia, wreszcie autor kazania w kamieńskim kodek­
sie M arcelleta.67

Jeszcze powszechniej wyrażano w kazaniach prawdę o wyniesieniu 
Maryi i wyjątkowtej chwale w niebie.68 Wiele kodeksów łączyło tę prawdę 
z godnością królewską Maryi,69 niektóre z pośrednictwem łask.70

*

* *

Zasada Lex orandi— lex credendi wyrażająca genetyczną zależność 
liturgii od dogmatu i poznawczą zależność dogmatu od: litu rg ii71 pasjo­
nuje teologów w odniesieniu do Wniebowzięcia Maryi. Przed definicją 
dogmatu odzywały się głosy negatywne, odmawiające waloru dowodo­
wego liturgii asumpcjonistycznej w całości,72 lub w niektórych częś­
ciach,73 bądź też odrzucające zastosowanie samej zasady do tego święta.74 
Zasadniczą trudność stanowił niezdecydowany charakter większości tek­
stów liturgicznych oraz rozpowszechnienie czytań brewiarzowych z listu 
ps. Hieronima.

Profesor z Tybingi, J. R. Geiselmann, dokonał zwrotu i wytyczył nowe 
kierunki badań.75 Zwrócił mianowicie uwagę na czytanie brewiarzowe- 
z kazania ps. Augustyna w brewiarzach krzyżackich drukowanych, a nadto 
stwierdził, iż lekcje ps. Hieronima nie we wszystkich kodeksach zawierały 
fragm enty wątpiące. Tym samym na dostępnym dla siebie m ateriale 
źródłowym wykazał zróżnicowanie treści liturgicznej święta Wniebowzię­
cia Maryi, od obojętności, poprzez zawieszenie sądu, do otwartej nauki 
o wniebowzięciu ciała. — Niniejsze studium stanowi rozszerzenie badań 
o nowy teren: diecezji kamieńskiej, włocławskiej, pomezańskiej, cheł­

67 SP A  I: s. 92— 93 95— 97 99— 100; II: s. 95 n 105— 110; III: s. 287— 291 294— 297 
299— 301 304— 310 312 314 316; IV: s. 317 320— 324 326— 335 337.

68 S P A  I: s. 87 88; II: s. 94 99— 102 104— 110; III: s. 290 293— 295 299 301 302  
307— 311 313— 316; IV: s. 319— 322 324— 329 331 332 335— 340.

69 S P A  I: s. 100; II: s. 99— 101 105 107— 110; III: s. 289 292 297 299 302— 305 310 
311 313; IV: s. 320— 322 326 335 336.

70 SP A  II: s. 108; III: s. 313 316; IV: s. 320 326 330 332 336.
71 P o ls k ie  o p ra co w a n ie  zaga d n ien ia : L. A. K r u p a  OM F: K u lt S erca  M aryi. 

S tu d iu m  d ogm a ty czn e . L u b lin  1948 s. 5— 23; E. F l o r k o w s k i :  L itu rg ia  i dogm at. 
Ruch B ib l i jn y  i L itu rg iczn y  5 (1952) 240— 246; J. B u x a k o w s k i :  N M P  w  litu rg ii.  
W: G ratia  P len a . S tu d ia  te o lo g icz n e  o B og u ro d z icy . Red.: B. P r z y b y l s k i  O P: 
P o zn a ń  [1965] s. 80— 92.

72 E. F l o r k o w s k i :  S p ra w a  W n ieb o w z ięc ia  N M P  a sp ra w a  dogm atu  m a r io ­
lo g iczn eg o . Ruch B ib l i jn y  i L itu rg iczn y  1 (1948) 229— 235.

73 G. W e l l s  t e i n  SOC: D ie  E in s te llu n g  der a lten  C istercien ser  zum  G eh e im n is  
der le ib lic h e n  A u fn a h m e  M arien s in  den  H im m el. C istercienser Chronik  55 (1948) 
193— 211.

74 B. A l t a n e r :  Zur F ra g e  der D e fin ib ilita e t  der A ssu m p tio  B M V . Theologische  
R evu e  46 (1950) 9.

75 J. R. G e i s e l m a n n :  D ie  b e te n d e  K irch e , jw . 356— 380.
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mińskiej, warmińskiej i sambijskiej, a także uzupełnienie badań przez 
wciągnięcie komentarza kaznodziejskiego.

W wy niku studiów otrzym ujem y obraz następujący. W liturgi wniebo­
wzięcia przez cały wiek XV we wszystkich diecezjach pomorskich prze­
ważały formy ogólnikowe, nie rozstrzygające czy Maryja została z duszą 
i z ciałem, czy co do duszy tylko pozbawionej ciała wniebowzięta.

Lekcje Cogitis me ps. Hieronima czytane były zarówno na Warmii, 
jak w liturgii krzyżackiej oraz diecezjalnej włocławskiej i kamieńskiej. 
Lecz na osiem przekazów tylko trzy, czyli mniej niż połowa, zawierały 
słowo wątpiące: brewiarz warmiński, jeden spośród czterech włocław­
skich i brewiarz kamieński. Pozostałe pięć słowa te pominęły. — Wpływ 
dodatni ps. Hieronima zaznaczył się w zupełnym niemal oczyszczeniu 
liturgii z elementów apokryficznych.

Liturgia diecezji warmińskiej, oraz liturgia krzyżacka obowiązująca 
w diecezjach: chełmińskiej, pomezańskiej i sambijskiej, m iały czytania 
o wniebowzięciu Maryi, zaczerpnięte bądź bezpośrednio z kazania ps. 
Augustyna (BT2 BW), bądź poprzez Złotą Legendą, z nieznaczną przy­
mieszką elementu apokryficznego w kwestiach drugorzędnych (BT1).

Biorąc więc pod uwagę samą tylko liturgię stwierdzić możemy wy­
raźną wiarę w cielesne wniebowzięcie w diecezjach wschodnich: cheł- 
mińskiej, pomezańskiej i sambijskiej (dzięki liturgii Zakonu NMP) oraz 
warmińskiej, chociaż tu występuje pewne niezdecydowanie, bo czytano 
jednocześnie wątpienie ps. Hieronima i dowody ps. Augustyna. W die­
cezjach włocławskiej i kamieńskiej przeważały sformułowania ogólne, 
z przymieszką wątpienia ps. Hieronimowego.

Pojmowanie przedmiotu święta wniebowzięcia w dwu ostatnich diece­
zjach naświetlają kaznodziejskie komentarze modlitwy Veneranda wów­
czas w Gdańsku, Pucku i Kamieniu Pomorskim posiadane, świadczące 
o nieskażoności, zmartwychwstaniu i wniebowzięciu również ciała Maryi.

Po całym terenie od Rugii po Sambię więcej niż połowa wykorzysty­
wanych zbiorów kazań pozytywnie dowodziła, że M aryja z duszą i z cia­
łem do nieba wzięta została. Część tych kazań przytaczała wprawdzie 
legendy o przejściu, lecz nie w charakterze dowodu, a raczej gwoli ilu­
stracji, ze względu na ich niezaprzeczone walory literackie i artystyczne.

To pozwala nam umocnić tezę o prawdziwej wierze w cielesne wnie­
bowzięcie Maryi na Pomorzu Wschodnim, oraz wysunąć wniosek, że na 
Pomorzu Gdańskim i Zachodnim w tym samym duchu większość wniebo­
wzięcie czciła i pojmowała.

Natężenie tej wiary określają niektóre kazania. O „pobożnej wierze” 
mówili prócz Jakuba de Voragine OP, Piotr de Palude OP, św. Wincenty 
Ferreriusz OP i autor kazania z kamieńskiego kodeksu Marcelleta.76 Po­

76 S P A  I: s. 92; II: s. 96; III: s. 288; IV: s. 317 324 330 338.
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dobnie M effreth nazywał przekonanie o cielesnym wniebowzięciu poboż­
nym i powszechnym wśród doktorów.77 Robert Caracciolo rezerwował 
„pobożną w iarę” dla apokryfów, natomiast prawdę o cielesnym wniebo­
wzięciu, teologicznie uzasadnioną, otaczał „mocną w iarą”.78 Corona BMV  
bez ogródek kwalifikowała cielesne wniebowzięcie jako „prawdziwą 
wiarę.” 79

Taką oto wiarę w  dogmat cielesnego wniebowzięcia: opartą na solid­
nych teologicznych argumentach, niezależną od ilustracji apokryficznych, 
nieskażoną wątpieniem, lecz „pobożną”, ku „mocnej” zdążającą, „praw ­
dziwą”, ukazują źródła liturgiczne i homiletyczne pomorskie wieku XV. 
To właśnie stadium rozwoju dogmatu pozwoliła uchwycić zasada Lex  
orandi — lex credendi.
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H erpf: S erm o n es  d e  tem p o re  e t  d e  sa n ctis , S p ey er  [post 1 7  I 1484];J a cob u s de  
V orag ine: L eg en d a  aurea. U lm  [ca 1476]; J o a n n es de B rom yard : S u m m a  p r a e d i­
ca n tiu m . N u ern b erg  1485; J o a n n es  V erc e lle n sis:  S erm o n es V a d em ecu m . [S tr a ss ­
burg, ca 1488— 1493]; L eo  I P a p a  s.: S erm o n es [s. I. 147...]; L eo n a rd u s de U tin o:  
S erm o n es  au re i de sa n ctis . K o e ln  1473; M effreth : S erm o n es de tem p o re  e t  de 
sa n ctis . (B a se l ca 1486); M ich a e l de H u n garia : S erm o n es p r a ed ica b ile s  per to tu m  
ann um . S tra ssb u rg  1490; N id er  J o a n n es: S erm o n es a u r e i de tem p o re  e t  d e  sa n ctis  
cu m  q u a d ra g esim a li. K o e ln  1480; P e tr u s  de A llia co : T ra cta tu s e t  serm o n es. [B r u x e l­
le s  ca  1484], E n u m era ti lib r i m a x im i su n t m o m en ti pro c o g n itio n e  id e a e  a s -  
su m p tio n is t ic a e  sa ecu lo  X V  in  c o n v e n tu  g e d a n e n s i app aran da. T ria  ta m en , de  
a ssu m p tio n e  M a ria e  p ro rsu s s ile n tia , o m ittu n tu r  (s. L eo n is  P ap e , M ich ea lis  de  
H u n g a ria  e t  P e tr i de A llia co ), duo se q u en tia  iam  a liu n d e  n o ta  su n t (G u illerm i  
P a r is ie n s is  e t  J a cob i d e  V o ra g in e , cf. S tu d ia  P o m o r a n ia e  A s s u m p t io n is t i c a  I ), 
qu oru m  a lteru m  ta n tu m  c la re  corp oream  M ariae  a ssu m p tio n em  d o cet R e liq u a  
d ecem  opera  se d u lo  ad  tr u tin a m  rev o ca ta  o ste n d u n t se p t ie s  (e x ce p tis:  s. B ern a rd in o ,
H . H er p f e t  J. V e rc e lle n s i)  c la r iss im a m  d o ctr in a m  de corp orea  M ariae  a ssu m p tio n e , 
m in im e  a p o cry p h is  in n ix a m  sed  p o tiu s  a rg u m e n tis  th e o lo g ic is  in  v e r ita te  r e v e -

77 S P A  III: s. 318.
78 S P A  III: s. 295— 297.
79 SP A  IV: s. 321 322 329.
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la ta  ra d ica tis  fu n d a ta m . Q u attu or  a u cto res (ps. B o n a v en tu ra , R. C a raccio lu s, M ef-  
fr e th e t  et J. N ider) e x p r esse  m ortem  M ariae  co m m em o ra n t, o m n es a u tem  co n co r ­
dan t in  e x a lta t io n e  et g lo r if ic a t io n e  M ariae  in  ca e lo  a sseren d a .

IV . A S S U M P T IO  B M V  IN  SE R M O N A R IIS  B IB L IO T H E C A R U M  M E D II A E V I  
E C C L E SIA R U M  G E D A N E N SIU M  ET C A M IN E N S IU M

In  B ib lio th ec a  M u n ic ip a li G ed a n en si e x s ta n t  se q u en tes  co d ices, qu i lib ra r ia e  
S a n cta e  M ariae  V irg in is , n ec  u lli p r iv a to  p o sse sso r i eran t: S erm o n es de S a n ctis  
m a n u sc r ip ti c irca  1420 an n u m ; C orona B.M .V . [S tra ssb u rg  ca  1485]; G u ille rm u s P a r i-  
s ie n s is :  P o s t i lla  su p er  e p is to la s  e t  ev a n g e lia . [S .l.n .a . 1480]; H o m ilia r iu s  d octorum  
a  P a u lo  D ia co n o  co lle c tu s . S p ey e r  1482; H ugo  de s. Caro: P o s t i lla  su p er  ev a n g e lia .  
B a se l 1482; J a co b u s d e  V orag in e; L eg en d a  aurea. S tra ssb u rg  1492; L e o n ard u s de 
U tin o: S erm o n es au rei de sa n ctis . N u ern b erg  1478; P e tr u s  de P a lu d e: S erm o n es  
T h esa u ri n o v i de sa n c tis . S tra ssb u rg  1483.

In  ea d em  m u n ic ip a li lib ra r ia  g e d a n e n s i a sser v a n tu r  e tia m  in fr a sc r ip ti co d ices  
p r iu s  e c c le s ia e  S. P e tr i e t  P a u li  p roprii: B ern a rd in u s S e n e n s is  s.: S erm o n es  de  
e v a n g e lio  ae tern o . [B a se l ca 1489]; H en r ic u s  dc H e rpf: S erm o n es  de tem p o re  e t  de  
sa n ctis . S p ey e r  [p o st 17 I 1484]; H o m ilia r iu s  D o cto ru m  a P a u lo  D iacon o  co llec tu s . 
K o eln  [ca 1478]; H ugo  d e  P ra to  F lor id o: S erm o n es de sa n ctis . H e id e lb e rg  1485.

H oru m  d u o d ecim  lib ro ru m  uno ta n tu m  d eest serm o  de A ssu m p tio n e  (H u gon is  
a S. Caro), octo  c e te r i iam  a lib i e x a m in a ti su n t, tr es  ta n tu m  h ic  scru ta n tu r  sed u le . 
U n d ecim  is t i  co d ices c o n tin e n t d octr in am  de M ariae  in  ca e lo  e x a lta t io n e , q u a tu o r  
ta n tu m  a p e r te  corp oream  a ssu m p tio n em  p r o fiten tu r  (C orona B M V , P a lu d a n u s, T h e ­
sa u ru s n o v u s, S erm o n es aurei). D u o b u s co d ic ib u s e iu sd e m  o p er is  (H o m ilia r iu s P a u li  
D iacon i) a ssu m p tio  co rp orea  M ariae  in  du b ium  v ertitu r .

R e liq u ia e  b ib lio th eca ru m  ca m m in en siu m , n u n c in  B ib lio th ec a  P a la t in a tu s  S zcze -  
c in en sis , in  q u in q u e  lib r is  o ffe r u n t serm o n es a ssu m p tio n is tic o s: G u ile lm i M a rcelle ti 
L ib er  E lo g ii s. X IV  m a n u scr ip tu s: F ra tr is  P e tr i P e tr i B u r g e n sis  O .F.M . S erm o n es  
arb oris s. X IV /X V  m a n u scr ip ti; C orona BM V [S tra ssb u rg  ca  1485]; N ico la u s  de 
B ło n ie: S erm o n es  de tem p o re  et de sa n ctis . S tra ssb u rg  1491— 1495; V in c e n tiu s  F er -  
rer iu s s.: S erm o n es de S a n ctis . N u ern b erg  1492.

O m n es serm o n es de A ssu m p tio n e  M ariae  in  su p r a n o m in a tis  q u in q u e  co d icib u s, 
a p erte  p r o fiten tu r  f id em  co rp o rea e  a ssu m p tio n is . O m nes p a r iter  d isser e b a n t de  
m o r te  et e x a lta t io n e  M ariae. D u b ie ta t is  v e s t ig ia  c irca  a e tern a m  corp oris M ariae  so r ­
tem  o m nin o  desu nt.

V. D O G M A  A S S U M P T IO N IS  B M V  IN  D IO E C E SIB U S P O M O R A N IA E  IU X T A  
L IB R O S  L IT U R G IC O S M E D II A E V I

In ter  d io e ce se s  P o m o ra n ia e  n u m era n tu r  e cc le s ia e : C a m in en sis , W la d is la v ie n s is ,  
C u lm en sis , P o m esa n ien s is , W a rm ien s is  et S a m b ie n s is , q u aru m  tres ad h u c e x is tu n t.  
Q uarum  lib r i litu r g ic i m ed io  aev o  c o n scr ip ti v e l  im p ress i in  a liq u o t lib ra r iis  d ep re­
h en d u n tu r . In  B ib lio th ec a  A c a d e m ia e  S c ien tia ru m  P o lo n o ru m  —  G dań sk: duo B r e ­
v ia r ia  d om in o ru m  te u to n ic o ru m  (m a n u scr ip tu m  sa e c u li X V  e t im p ressu m  N ü rn ­
b erg  1492), C a n tio n a le  (m s X V  s.), D iu r n a le  W a rm ien se  (S tra ssb u rg  ca  1490), duo  
M issa lia  d o m in o ru m  te u to n ico ru m  (m s X V  s. e t  N ü rn b erg  1499). In  A r ch iv o  D io e -
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cesa n o  W a rm ien si —  O lszty n : B rev ia r iu m  W a rm ien se  (N ü rn b erg  1494), M issa le  
W a rm ien se  (S tra ssb u rg  1497). In B ib lio th ec a  S e m in a r ii D io ecesa n i —  P e lp lin :  
A n tip h o n a le  c is te r c ie n se  (m s. X V  s.), A n tip h o n a le  p ra em o n stra tcn se  (m s. X V  s.), 
duo G ra d u a lia  c is ter c ie n s ia  (m s. X V  s.), G ra d u a le  „ reg iu m ” (m s. X V /X V I s.). In 
B ib lio th ec a  P a la t in a tu s  et M u n ic ip ii S zczec in : tr ia  M issa lia  C a m in en sia  (m ss. X IV  
e t  X(V s. n ecn o n  N ü rn b erg  1506). In  B ib lio th ec a  S e m in a r ii D io e ce sa n i —  W ło cła w ek :  
q u a ttu o r  B r ev ia r ia  W la d is la v ie n s ia  (m ss. X V  s.). A p u d  R. D. S ta n is la u m  Z d a n o ­
w ic z  —  O lsztyn : B rev ia r iu m  C a m in en se  (L eip zig  1505).

M a x im a  pars fo rm u la ru m  litu rg ica ru m  de a ssu m p tio n e  M ariae  g e n e r ic e  ta n tu m  
lo q u eb a tu r , a b sq u e d istin c ta  corp oris e t  a n im a e  m en tio n e . In b rev ia r io  dom inorum  
te u to n ico ru m  e t W a rm ien si ty p is  e x c u ss is  leg eb a n tu r  le c t io n e s  de „ S erm o n e” ps. 
A u g u stin i in  fa v o rem  co p o rea e  a ssu m p tio n is . Q uam  id ea m  e tia m  b r ev ia r iu m  te u to ­
n ico ru m  m a n u scrip tu m  rep ra esen ta b a t. L e ctio n e s  „C og itis  m e ” ps. H iero n y m i ab  
o cto  b r e v ia r iis  u su rp ab an tu r , sed  in  tr ib u s ta n tu m  (C a m in en si, uno V la d is la v ien siu m  
e t W arm ien si) leg eb a n tu r  v erb a  d u b ita tiv a .

S erm o n es, q u ib u s tun c  tem p o ris  p ra ed ica to res fe s to  A ssu m p tio n is  M ariae  
in  d io eces ib u s P o m o ra n ia e  u teb a n tu r  o b iectu m  e iu sd em  illu s tra n tes , p lu s quam  
pro d im id ia  p a r te  co rp o rea e  a ssu m p tio n i M ariae fa v e b a n t, so lid is  a rg u m en tis  th e o lo ­
g ic is  in n ix i, ap o cry p h o s ta n tu m m o d o  illu s tr a tio n is  g ra tia  ad d u cen tes .

• E x  quo seq u itu r , v ig o re  ad ag ii: „ L ex  o ran d i —  le x  c re d e n d i” f id em  corp oreae  
a ssu m p tio n is  sa ecu lo  X V  in P o m o ra n ia  pro m aiori p a rte  c la ra m  e t d istin cta m  fu isse , 
m in im e  d u b io  a ffec ta m , sed  n eq u e  a p o cry p h is n im is in d u lg en tem . C uius in te n s ita s  
p ra ed ica b a tu r  a ttin g ere : „p iam  f id e m ”, v e l e tia m  „veram  fid e m ” aut „ firm am  
f id e m ”.




